
Pojedynczy numer 15 groszy. Nakład 27000 egzemplarzy. Dzisiejszy numer obejmuje 12 stron

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

i,- ........... ..... ... ...... P3ENUMERATA .

w ekspedycji i agenturach w BydgoszcEy z dodatkiem tygodniowym ,.ORĘ­
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi Kwartalnie 8.80 ,zł, na pocztach, przez listo­
wego w ta 7.55 zL - Miesięcznie 2.09 zł, przez listowego w dom 2.52 zł,
pod opaską w Polsce zł, do Francji i Ameryki 8.09 złotych, do Gdańska
5.00 guldenów, do Niemiec 5.08 marek. - W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą, str;ajków lub t. p ., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe oraz od 5—6 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

a Adras

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej"1 Spółki Akc.

.. ...............
-- OGŁOSZENIA

15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 mi!im. Za reklamy od miłitn. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 58 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 58 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 28 gr., każde dal9ze 10 groszy, dla postukujących pracy 50 proc, zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Prżykonkursach i dochodzeniach

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 100% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - -Ko:lta bankowa: Bank Bydgoski T. A.
- Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A. -, Bank Dyskontowy,

Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 -, Poznań.

Aby uniknąC niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Mumer 156. 1 BYDGOSZCZ, piątek, dnia 10 lipca 1925 roku, 1 Rok XIX.

Wojna ce!na z Mśemesmś.

Prasa niemiecka wielką uwagę po­
święca zerwanym stosunkom gospodar­
czym z Polską. Przytem bodaj po raz

pierwszy daje się zauważyć staranne u-

nikanie drażnienia Polski, którą dotąd
szkalowali Niemcy na każdym kroku,
w każdem miejscu i przy każdej sposob­
ności. Nie było dnia i godziny od chwili
odbudowy państwowości polskiej, gdzie-
by Niemcy nie przepowiadali upadku
Polski, nie spiskowali na jej całość z bol­
szewikami, nie próbowali nawet aljan-
tów niekorzystnie dla nas usposobić. A
mimo tych szykan Polska była najlep­
szym odbiorcą fabrykatów niemieckich.

Uwolniliśmy się z pod politycznej oku­
pacji Niemiec, ale gospodarczo byliśmy
w pętach niemieckich.

Za mało okazaliśmy rozmachu, aby
zrzucić jarzmo zależności gospodarczej
od Niemiec. Podobnie, jak po wypędze­
niu okupantów z Poznania w dniu 27

grudnia 1918 r. — długo jeszcze, bo do
kwietnia 1920 r. — zatrzymaliśmy na

szkodę naszą urzędników niemieckich
na -kolejach^ a nawet w administracji po­
litycznej i samorządowej, nie wierząc w

zdolność improwizowanego urzędnika
polskiego, tak też dotąd pod względem
gospodarczym wierzą pewne koła w Pol­
sce w szczególne uzdolnienie gospodar­
cze Niemców. Do tego stopnia zasugero­
wali Niemcy nasze polskie sfery gospo­
darcze, że np. cukrownie poznańskie
przez d!ugi czas nie chciały pozbyć się
niemieckich dyrektorów, mimo, że opto­
wali za Niemcami.

Ale najbardziej skandaliczna gospo­
darka działa się w przemyśle górnoślą­
skim. Tu polska racja stanu nakazywa­
ła najrychlejsze spolszczenie przemysłu.
Tymczasem niemieccy dyrektorzy wma­
wiali naszym politykom, że nagła zmia­
na zarządów odbije się ujemnie na prze­
myśle i że to obniżenie produkcji wyzy­
skają w Niemczech, aby zażądać zwrotu
G. Śląska. Wyglądało to, jakoby nie­
mieccy dyrektorzy, powodowani osobi­
stymi interesami, t. j. zachowaniem

swych stanowisk, raczej przechylali się
obecnie na stronę Polski. Tymczasem
były to tylko pozory. Niemcy twierdziły,
że bez produkcji G. Śląska nie mogą się
utrzymać; celem dowiedzenia tej tezy
kazano niemiecki,m dyrektorom pozostać |
na G. Śląsku i utrzymać stały kontakt;
gospodarczy, z Niemcami. Wieńn- . jaki
to miało skutek. Zyski z kopalń pol­
skich lokowano po stronie niemie,ckiej,
wznosząc tam gmachy d’a urzędników i

górników oraz odnawiając urządzenia
kopalń. Ni;; starano się wcale, aby wę­
giel śląski znalazł zbyt w Posce.

Na jj’uższy okres czasu nadużycia
ń’eiTiieckie w przemyśle górnośląskim
nie dały się u.kryć. Mieliśmy więc na

tern tle ubiegłego roku rewelacje o zata­
jonych sumach podatkowych.

Obecne przesilenie gospodarcze
w Niemczech uj.awniło zgnile podstawy
niemieckiej polityki gospodarczej na G.
Śląsku. Polscy dyrektorzy dawno zdo­
łaliby uniezależnić kopalnie górnoślą­
skie od ,eksp,ortu do Niemiec, przez
wzmożenie zapot.rzebowania węgla we­
wnątrz kraju i przez eksport zagranic.ę .

Niemieckim dyrektorom wcale na tem !
nie zależało, przeciwnie, oni chyba pra- j
cowali nad wytworzeniem takiego kry- j
zysu.

’

Organizacja komunistycznego
polskiego sztabu generalnego...

Według otrzymanych zeznali okazuje
się, że aresztowany wczoraj w Warsza­
wie Ilinicz, prowadził również komuni­
styczną akcję wśród oficerów, organizu­
jąc komunistyczny polski sztab general­
ny! Właśnie na tle tej ,,ideowej" roboty,
Ilinicz wygrywał najwięcej.

Dochodzenia w tej sprawie otwierają
coraz to nowsze szczegóły zbrodniczej
akcji. Plany, z jakiemi nosiła się Mo­
skwa w stosunku do Ilinicza nietylko w

dziedzinie ekonomicznej i wojskowej,
lecz także i politycznej, wskazują na to,

że Ilinicz był obecnie jednym z najważ­
niejszych organizatorów przewrotu w

Polsce.
Został również aresztowany Tadeusz

Kruk-Strzelecki, były kapitan defensywy.

Przyznanie się do wisy,
Warszawa, 9. 7. (tel. wł.) Aresztowa­

na w związku z aferę szpiegowską Ma­
ria Skokowska przyznała sie do winy i
idzieła sędziemu śledczemu bardzo oh-

-zernych wiadomości. Również przy­
gnał się do winy Aleksander Lamcha.

Zapowiedź ,,raitawM”
komunistycznej w Pel§ce.

W europie Łańcuckiego.
Prasa warszawska donosi:

Centralny komitet wykonawczy bia­
łoruskiej partii komunistycznej otrzy­
mał rozporządzenie od ,,Kominternu" w

Moskwie, aby dzień procesu Łańcuckie­
go w Polsce uczyniono dniem próby sil
komunizmu w Polsce.

Taki ,,dzień prób_y" niełatwo jest wi­
dać w Polsce zorganizować skoro Mo­

skwa zdecydowała sie aśygnowae na

ten cel 2 miljony rubli w zlocie.
Za te pieniądze zorganizowane być

mają między innemi w Warszawie, Wil­
nie i Białymstoku strajki i demonstra­
cje, a w akcji tej wystąpić mają wszy­
stkie organizacje komunistyczne a tak­
że takie, w których zakapturzeni agen­
ci sowieccy odegrywają role kierowni-

Obeena wojna celna z Niemcami ma

doniosłe znaesanie dla Polski. Chodzi o

gospodarcza wyzwolenie z pod opieki
niemieckiej. Niemiecki technik i urzęd­
nik w kopalni śląskiej ma być zastąpio­
ny przez polskiego.

Nimcy zrozumiały, że podobnie, jak
w kwietniu 1920 r., nakazując koleja­
rzom niemieckim złożyć pracę w celu

wymuszenia politycznych ustępstw, do­
konały właśeiwie ostatecznego wyzwo­
lenia Polski, - tak obecnie pchnęły Po­
laków do gospodarczego spolszćzenia
przemysłu na G. Śląsku.

To też prasa, niemiecka uderza na a-

larm. Pisma, jak ,,Voss. Ztg.", które sta­
le wymyślały nam od ,,Polnische Wirt-
schaft" — zamieszczają nagle spokojne
artykuły, starannie unikając wyzwisk w

stronę Polski.
Naród polski w tym zatargu zwraca

się do rządu polskiego z apelem, aby nie
wzbraniał się przed żadną ofiarą, cęlem
gospodarczego wyzwolenia nas od zal,eż­
ności niemieckiej.

Nie chcemy wojny z Niemcami, wie­
rzymy, że zapanują zgodne sąsiedzkie
stosunki, ale nic prędzej, póki Niemcy
nie nauczą się w stosunku do nas tonu,
jaki panuje posaięfizy równymi.

Przymusowy kwaterunek niemiecki
w Po!sce się skończył. Polacy, jako na-

ród-gospodarz sami będą rozstrzygać o

tem, kogo zaprosić do rozbudowy gma­
chu państwowości, sam będą regulowali
spory z lokatorami choćby niemieckiej
narodowości. A,P,B.

Ta!lia, 8. 7. (PAT) Rząd estoński wy­
słał ofcjąłne zaproszenie do Polski, Fin­
landii i Łotwy na konferencję bałty.cką,
którą odbędzie się dn, 25 sierpnia w Tal­
linie.

Barbarzyństwa sowieckie,

Warszawa, 9. 7. (tel. wł.) Z Kijowa
donoszą, że rozstrzelano tam generałów
Gelenawa i Iwanowa, oskarżonych o

szpiegostwo na rzecz Polski.
Równocześnie donoszą z Mińska, że

rozstrzelano tam Piotra Gorkasa i Wik-

torję Dobryżankę, oskarżonych o szpie­
gostwo na rzecz Polski. Oboje oskarże­
ni zeznali, że zmuszono ich do przyzna­
nia się do winy przez tortury i bicia.
Mimo to zapad! wyrok, skazujący o-

skarżonych na śmierć.

700 poprawek do ustawy o reformie

rolnej.
Warszawa, 9. 7, (tel. wł.) W ciągu

dnia wczorajszego wszystkie kluby sej­
mowe naradzały sic nad sytuacją w

kraju i projektem reformy rolnej. Jutro
w sejmie rozpocznie się głosowanie nad

poprawkami i nad całą ustawa. Popra­
wek zgłoszono około 700.

Polsko-sowiecka komisja dla zbadania

zajść granicznyeh,
Warszawa, 9. 7. (tel. wł.) Dowiaduje­

my się u bardzo dobrego źródła, że bę­
dzie utworzona komisja ńolsko-sowiec-
ka celem zbadania ostatnich zajść na

pog’raniczu. Nad granicę wyjechał do­
wódca korpusu okręgowego pogranicza
gen. Minkiewicz.

Dyskusja parlamentarnej w Niemczech
nie będzie.

Warszawa, 9. 7. (tel. wł,) Z _Berlina
donoszą, że kanclerz Luther oświadczył
w komisji spraw zagranicznych, że rząd
nie uważa za potrzebną dyskusje w par-
larąencia. przed wysłaniem noty do
Francli-

Min. Sikorski powrócił z inspekcji.
Warszawa, 8. 7. (PAT) P, min. spraw

wojsk, gen. dyw. Sikorski po dokonaniu

inspekcji garnizonów: Brześć ńad Bu­
giem, Kobryń i Biała Podlaska wrócił
do Warszawy i objął urzędowanie.

O pomoc d!a powodzian.
Warszawa, 8. 7. (PAT) Dnia 8 b. m .

odbyła się w Ministrestwie Skarbu pod
przewodnictwem prezesa Rady Mini­
strów i min. skarbu p. Grabskiego, kon­
ferencja, poświęcona sprawie pomocy o-

fiarom powodzi. W konferencji powyż­
szej powzięto szereg postanowień w spra­
wie pomocy dla dotkniętych powodzią.
Forswhs trzęsienie ;ziemi w Japonji.

Londyn, 8. 7. (PAT) ,.Times" donosi
z Tokio, że wczoraj o godz. 1 min. 45 w

nocy nastąpiło trzęsienie ziemi, które
odczuto w całej zachodniej Japonii.
Mieszkańcy zbiegli z domów i przepę­
dzili noc pod golem niebem. Dotych­
czas brak wiadomości o skutkach kata­
strofy.
Noulin głównym dowódca w Marokka,

Paryż, 8. 7. (PAT) ,,Matin" podaje:
Po zakończeniu narad z Noulinem, Pain
łeve oświadczył, że rychły wyjazd Nau-
lina do Marokka nie jest bynajmniej po
trzebny, ostatnie bowiem wiadomości z

tego terenu są bardzo zadowalające za­
równo z punktu widzenia operacji, _iako-
też i lojalnego stanowiska szczepów.

Jenerał Noulin, dotychczasowy ko­
mendant 30-go korpusu arm_ii w Mo­
guncji, był swego czasu komendantem
wojsk na Górnym Ślą,sku. Je;nerał Nou­
lin bawił obecnie na kuracji w Vichy,
lecz wezwany powrócił do Paryża i w

tych dniach po sformułowaniu swego
Sztabu Jenoralnego uda się do Marok­
ka, by objąć nowy urząd.

Krach koncernu Kruppa.
Warszawa, 9. 7. (tel. wł.) Z Berlina

donoszą,.że konc.ern Kruppa znalazł się
w bardzo wielkich trudnościach finan­
sowych. Początkowo sądzono, że są to

mniejsze trudności kredytowe, lecz z

dniem każdym trudności te sie powięk­
szają, zwłaszcza w zakładach macierzy­
stych w Essen. Fi! je Kruppa sa podobne
niedotkniete tym krachem_. Wiadomość
ta wywarła ogromne wrażenie na gieł­
dzie berlińskiej.

(Po Stinnesie Krupp. Stosunki gospoś
darcze w Niemczech muszą być strasz­
nie ciężkie. — Red.) .

W Niemczech strajkują giełdy,
Berlin, 8. 7. (PAT) Celem zaprotesto­

wania przeciwko uchwałom komisji wa.­
loryzacyjnej postanowił zarząd _giełdy
berlińskiej zamknąć dziś giełdę efektów
Dewizy i banknoty będą notowane. Tak
samo będzie funkcjonowała giełda towa

rowa i giełda metalowa. Frankfurcka
i hamburska giełdy będą również z te­
go po’wodu zamknięte.

Strajk robotników budowlanych
w Niemczech.

Berlin, 8. 7. (PAT) ,.Berlińer Tage-
blatt" donosi z Drezna, że w całej Sak­
son_ii wybuchł w przemyśle budowla­
nym strajk, który objął 60 000 robotni-.
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. . Rewolucja" w Grecji.
(Korespondencja w łasna.)

Ateny, w czerwcu.

,,Cierpimy na przerost wyobraźni po­
litycznej" — wyraził sie jeden z najzna­
komitszych polityków greckich, prof.
Politis. Wkrótce potem doświadczył
na sobie przejawów tej choroby, ponie­
waż parlament grecki z całym spoko­
jem unieważnił jego podpis pod trak­
tatem z Turkami i wydalił go z pań­
stwowej służby greckiej. Ten sposób
postępowania dostatecznie świadczy o

dziwacznych naleciałościach, które de­
cydującą role odgrywają na polityczne}
scenie, rozciągającej sie na tych samych
pagórkach, na których ongiś starzy Gre­
cy do najświetniejszych dochodzili re­
zultatów.

Obecnie inaczej. Zmarły niedawno
Robert de Jouvenel, świetny publicysta
i dowcipniś zawołany, tak zaczął pew­
nego razu feljeton ,datowany z Aten:

,,Przybyłem tu przed kilku godzinami,
lecz mimo zmęczenia usnąć nie mogę.
Pod oknami padają ustawicznie strza­
ły. nie wiem jednak czy to ostatnie

strzały starej rewolucji, czy pierwsze
strzały nowej."

Ta rewolucja jednak, która odbyła
sie w Atenach przed kilku dniami, od­
była sie nawet bez strzałów. Generał
Pangalos rano wstał o czwartej (a mo­
że nie kładł sie wcale), ubrał sie w ga­
lowy mundur, zaalarmował pułk pio­
nierów nr. 7 (szczęśliwy numer) i wy­
słała od siebie dwóch adiutantów do

prezydenta ministrów, zawiadamiaiac
go, że obejmuje władze w Grecji i że

przez 6 godzin czekać będzie na dymisje
gabinetu, a potem . . . Premier mini­
strów nie starał sie odgadnąć co będzie
potem, bo już w trzy godziny później
jawił sie u prezydenta republiki, zawia­
domił go o dokonanej rewolucji i o dv-
musii rządu. Prezydent republiki, jak
chca niektórzy kronikarze, powiedział:
,,Przecież dopiero siódma, nie zawracaj
cie mi głowy drobnostkami, przyjdź
pan o dziesiątej". Prezydent ministrów
(nazwiskiem Michalakopolus) udał się
tymczasem do parlamentu, gdzie zgro­
madzili sie przywódcy stronnictw par­
lamentarnych i uchwalili przyjąć dy­
misję gabinetu i wstąpić do . . . rewolu­
cyjnego rządu generała Pangałosa. któ­
ry spacerował uśmiechnięty pod bra­
mami parlamentu w towarzystwie ad­
iutantów.

Lecz parlament rachował bez go­
spodarza. Generał Pangalos dowie­
dziawszy się o treści narad zakomuni­
kował parlamentowi, że oczekuje odeń

poparcia, lecz poszczególne teki zosta­
ną inaczej obsadzone, niż tego sobie ży­
czą parlamentarzyści. Parlament i na

to sie zgodził. Generał Pangalos utwo­
rzył gabinet, w którym generałom przy
padły teki: prezydium, wojny, spraw
wewnętrznych i komunikacji, admira­
łom zaś: marynarki, spraw zagrani­
cznych, oświaty i sprawiedliwości. Re­
sztę tek otrzymali zaprzyjaź;nieni cy­
wile.

Wydana tuż po zamachu odezwa
rządu dowodzi, że nowy gabinet będzie
prowadził politykę kubek w kubek po­
dobna do polityki obalonego rzą,du, któ­
ry w polityce zagraniczne! osiągnął po­
ważne sukcesy, z tą tylko różnica, że

rząd Michalokopulosa pertraktował o

pożyczkę zagraniczną, która iuż, iuż
miała być zrealizowana, natomiast ge­
nerał Pangalos t list wystosowany do

tych bankierów, którzy pertraktowali o

pożyczkę, otrzymał z powrotem bez żad­
nego dopisku. Lecz gdy na południu
rządzą Primo de Rievera, Mussolini i
Kemąl Pasza, jakżeby Grecia mogła sie

obejść bez próby zaliczenia się do ich
rzędu? I w tej ambicji należy może
szukać istotnych przyczyn obecnego
przewrotu,

Francuski minister Jędz!ę
do Ameryki, prosić o pożyczkę.

Londyn, 8 7. (PAT.) Prasa donosi
z Paryża, że Caillaus; oświadczył w wy­
wiadzie, iż zamierza udać się w czasie
ferii parlamentarnych kolejno do Londynu
i Waszyngtonu, by omówić tam sprawę
długów oraz nawiązać tam rokowania
w sprawie pożyczki złotej na ostateczną
odbudowa zniszczonych okolic.

Anglja nie chce przeprowadzać
reform w Indiach.

Z Londynu donoszą: Lord Birken-
head sekretarz stanu dla Indii wygłosił
w Izbie lordów bardzo długą mowę w

sprawie reform politycznych dla Indji,
w szczególności zaś w sprawie żadań

przyśpieszenia tych reform. Niektórzy
z pośród politycznych przywódców in­
dyjskich pragnęliby stworzenia niezwło
cznie armii narodowej, co jednakże by­
łoby zdaniem mówcy eksperymentem
narazie przynajmniej bardzo niebez­
piecznym. Źródło niebezpieczeństwa le­
ży w fakcie, że 70 milionów muzułma­

nów indyjskich żyie w ciągłej niezgo­
dzie z indyjska ludnością bramińska.
W podobnych warunkach stworzenie
armii narodowej byłoby rzeczywiście
wielce ryzykowne. Obecna konstytucja
jest może niedoskonała, lecz bądź co

bądź przyniosła ona już wiele korzyści
i jakakolwiek zmiana w chwili obecnej
byłaby bardzo niepożądana. W każdvm
razie rząd angielski dołoży starań dla

wypełnienia w sposób odpowiedni obo­
wiązków, położonych nań przez histor­
ie.

Studenci niemieccy w Moskwie skazani na śmierć.

Wo!scht. Kindermann. von Dittmar.

Prawie jednocześnie, gdy w Lipsku toczył
się proces przeciw członkom czerezwyczajki -

bolszewicy aresztowali w Moskwie trzech nie.
mieckich studentów, chcąe przezto wywTzeó
wpływ na wymiar sprawiedliwości w Niem­
czech. W Lipsku głównym oskarżonym był nie­
jaki Skoblew’ski, osobnik ogromnie tajemniczy,
od którego nie zdołano się nic dowiedzieć. Ce­
lem przyśpieszenia uwolnienia tego bez wątpli-
wości w’ybitnego członka organizacji komuni­
st.ycznej, sowiety upozorowały — jak twierdzi

prasa berlińska - ciężką zbrodnię akademików
niemieckich przebywających na studjach w

Rosji, stwierdzając przez najętych świadków,
że są oni szpiegami jednej z nacjonalistyczno-
m on archistycznych organizacji, i skazały wszy­
stkich trzech na śmierć- Niemcy strasznie się
o to na bolszewików pogniewali, wyrok nazywa­
jąc po imieniu ,zbrodnią11... Czy czekistę od­
dadzą w zamian za swoich ziomków, dni naj­
bliższe okażą.

,,Komsomolcy” palą na stosie flagi
państw zachodnich.

W ostatnich dniach czerwca odbyła
się w Mińsku konferencja ,,komsomol­
ców" (młodzież komunistyczna), na któ­
rej uchwalono miedzy in.. że jaczejki
komsomolców na prowincji obowiązane
sa działać w ścisłem porozumieniu z

ęzrezwyezaika (G. P. U,).
Po konferencji uczestnicy udali sie

do b. parku gubernatorskiego, gdzie
spalili flagi następujących państw: An­
glii, Ameryki, Francji, Polski i Rumu­
nii. Po odśpiewaniu międzynarodówki
wznosili okrzyki przeciw burżuazji. Ze

szczególna zajadłością znieważyli flagę
Anglii: rzucili ia na ziemie, zdeptali no­
gami, a strzępy spalili na stosie.

Deszcz orderowy.
Rozporządzeniem z dnia 7 łipoa nadał

P, Prezydent Rz pi;te,j Wojciechowski amba­
sadorowi polskiemu przy Watykanie Wła­
dysławowi Skrzyńskiemu Wielką Wstęgę
orderu ,,Odrodzenia Polski’4. Pozatem krzyż
komandorski z gwiazdą tego orderu otrzy­
mali pp. Lenc, szef kancelarji cywilnej pre­
zydenta, Dr. Studziński, podsekretarz stanu
w Prezydjum Rady Ministrów oraz ks. bis­
kup Szelążek.

Tem samem rozporządzeniem otrzymał
cały szereg urzędników przy ambasadzie

polskiej w Watykanie i w Ministerstwie
Wyznań Religijnych niższe klasy tego orderu.

,,Yisl Feimp - viel Eh?., ,u

Berliński ,,Vorwarts" ostro kryty­
kuje uchwalone przez rząd niemiecki i

zaakceptowane przez Radę państwa
środki odwetowe przeciwko Polsce,

Dziennik z ironia wspomina o Sław­
nem i mało korzystnem haśle wojen-
nem Niemiec: ,,Im wiecej wrogów, tem

więcej zaszczytu" , , ,

W zakresie gospodarczym zasada ta
oznacza: ,,Im wiecej wrogów, tem gor­
sze interesy", . ,

Konferencja zwiąsfcu telegrafów
bez drutu.

Genewa, 8. 7. (PAT.) Na zaproszenie
międzynarodowego związku telegrafów bez
drutu zebrała się wczoraj w Genewie kon­
ferencja, na której zjaw?!o się 30 delegatów,
reprezentujących 70 europejskich iskrowych
stacji nadawczych, Celem konferencji jest
rozwiązanie sprawy podziału istniejących
i projektowanych staoji nadawczych według
obecnie ustalonych długości fal. ,

S, Leon Kaja,

1600-lede Soboru

Powszechnego w Nicei.

Wielką i ważną rocznicę obchodzi Ko­
ściół katolicki w roku bieżącym: otóż
1600 lat upływa od chwili, kiedy po raz

pierwszy w historji Kościoła zebrali się
biskupi na Soborze Powszechnym, by
wsparci i oświeceni darami Ducha św. —

uchronić wiarę Chrystusową od błędów
niebezpiecznych i przekazać ją niesfał-
szowaną i nienaruszoną późniejszym po­
koleniom.

Co spowodowało zwołanie Soboru Ni’

cejskiego? Bezpośrednim powodem ze-

brania się Soboru była herezja Arjusza,
która licznych znalazła zwolenników na­
wet wśród episkopatu. Już przed wystą­
pieniem Arjusza, dość powszechnem by­
ło przekonanie, zwłaszcza na Wschodzie,
że Syn Boży jest niejako podporządko­
wanym Bogu Ojcu, że Syn Boży jest
mniej doskonały niż pierwsza osoba w

Trójcy św. Błędne to pojmowanie jesz­
cze bardziej rozwinął uczony Arjusz, gło­
sząc, że Pan Jezus w ogóle nie jest Bo­
giem, lecz stworzonym przez Boga Ojca,
wpra wdzie przed każdem innem stworze­
niem, ale w każdym razie nie wiecznym,
czyli: Pan Jezus nie jest prawdziwym
Bogiem.

Arjusz błąd swój skrzętnie ukrywał,
twierdząc, że w niczem nie narusza na­
uki katolickiej, A przecież herezja jego
była nadzwyczajnie niebezpieczna, po­
zbawiała Pana Jezusa bóstwa! A zaprze­
czyć bóstwo Pana Jezusa, to znaczy:
zniszczyć zupełnie boski charakter ko­
ścioła, zniszczyć zupełnie wiarę katolicką.

Lecz Opatrzność Boża czuwała nad
kościołem: ,,bramy piekielne nie prze­

zwyciężą go". (Mat. 16, 18). Wielu bisku­
pów zorjentowało się w tej chwili i po­
znało, jak poważne niebezpieczeństwo
groziło kościołowi. Rozpoczęła się wałka:

po jednej stronie stanęli biskupi prawo­
wierni, broniący nauki katolickiej o bó­
stwie P. Jezusa, a po drugiej stronie sta­
nęli Arjusz i zwolennicy jego. Wałka ta

była nad wyraz gwałtowna, nawet_ te­
atry pogańskie rozbrzmiewały dowcipa­
mi na ten temat. Wreszcie odwołały się
obie strony do cesarza Konstantyna W.,
który po porozumieniu się z papieżem
zwołał pierwszy Powszechny Sobór do
Nicei w Azji Mniejszej (325 r.) Zjechało
się 318 biskupów, którym cesarz ułatwił

nietyłko podróż, ale pobyt sam w Nicei.
Większa część biskupów, z których wielu
jeszcze nosiło ślady ostatniego krwawego
prześladowania na sobie, była ze wscho­
du; pomiędzy nimi także był obecnym
św. Mikołaj, sławny biskup Myry w Licji,
(ten sam, którego obraz jako św. patrona
mamy w wielkim ołtarzu kościoła far-

nego w Bydgoszczy); z zachodu było tyl­
ko 6. a pomiędzy nimi legaci papieża Syl­
westra,

Najwymowniej bronił nauki prawdzi­
wej św. Atanazy, który przekonał nawet

samego cesarza, że Syn Boży ..jest Bo­
giem z Boga, Światłem z Światłości, pra­
wdziwym Bogiem z prawdziwego Boga,
że jest zrodzony, a nie stworzony i jest
tej samej istoty, co Bóg Ojciec" (symbol
nicejski). Tak też brzmiała uchwała So­
boru Nicejskiego. W ten sposób ogłoszo­
no prawdziwą naukę katolicką, przeka­
zaną przez Apostołów, a potępiono Arju­
sza i naukę jego; w ten sposób zacho­
wano jedność kościoła katolickiego,

Sobór Nicejski, pierwszy powszechny,
stanowi jedną z chlubnych kart historji
kościoła, która nas poucza o tem, że Duch
św. czuwa nad czystością wiary katoli­
ckiej, że Duch św. nie dopuszcza do sfał­
szowania jej; możemy być spokojni, jeże­
li zawsze wierzyć będziemy tak, jak
kościół katolicki każę. Tysiącsześćset lat

upłynęło od Soboru Nicejskiego, ale u-

chwały jego trwają, bo codziennie każdy
kapłan katolicki we Mszy św. wyznaje
w imieniu swojem i w imieniu ludu:
,,wierzę w Jezusa Chrystusa, który jest
Bogiem z Boga. Światłem z światłości,
prawdziwym Bogiem z prawdziwęgc
Boga, zrodzony, ale nie stworzony, tej
samej istoty, co Bóg Ojciec". (Symbol
nicejski).

Na marginesie.
Pozwólmy płakać kobietom,

Oto co mówi o łzach kobiecych le­
karz duński prof, Linbal, w 26-tym nu­
merze ,,Bluszczu": Kobiety daleko rza­
dziej od mężczyzn zapadaia na choroby
zakaźne, a przyczyna tego jest bezwat-

pienia . . . ten fakt, że kobiety często
płaczą. Łzy — uważane dotychczas za

objaw słabości niewiasty, sa przeciwnie,
gwarancja zdrowia i dowodem, że or­
ganizm kobiety posiada silniejszy in­
stynkt samozachowawczy. Łzy przyno­
szą ze sobą nie tylko ulgę w cierpieniu i

pożądaną reakcję przy nadm. wzru­
szeń moralnych: zawieraia sie w nich
także antitoksyny przeciwko wielu bak­
teriom chorobo-twórczym. Pozwólmy
więc płakać kobietom: mądra matka-
natura wie, dlaczego dała im skłonność
do płaczu.

Co cenią podlotki . . .

Często sie zdarza, że młode panien­
ki. czyli popularnie zwane podlotki, od­
rzucają propozycje małżeńskie mło­
dzieńców dobrodusznych i poczciwych,
a swą sympatie skierowują w strono

lekkoduchów. którzy przeważnie nie da­
dzą im szczęścia w małżeństwie. A ja­
kiż powód tego nierozsądnego wyboru?

Jane Hawthon, angielka, daje nam

nato odpowiedź, wyjaśniając pewna
wadę u mężczyźny, która kobietę razi.

,,Wśród mężczyzn znaleźć można
wielki procent takich", nisze Hawthorn,
,,którzy nic literalnie nie widza, i to ko­
bietę drażni. Taki ,.ślepiec", leżeli iuż

mamy sie tak wyrazić, nie zauważy u

kobiety nowej sukni, która jego odlu-
bienica chce go zachwycić; nie zauwa­
ży, że ma nową fryzurę, że chce, by ia

podziwiał, zachwyca! sie nią, klęka! u

jej stóp, hłagaiac o jeden ... Co? nie
wiem. Jednem słowem, zbywa iej ,,ex-
terieur" obojętnie, mimo że z drugiej
strony kocha się w niej na zabój.

I to staje sie dla tego rodzaju osobni­
ków płci brzydkiej zabójczem.
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Z KRAJU.

Monnrchiśei się ruszała.

,,Słowo" wileńskie donosi, że w Po­
znańskiem na czele ruchu monarchisty-
cznego stanał b dowódca O. K .. gen.
Raszewski, który przed kilku tygodnia­
mi przeszedł do rezerwy. Prezesem Ko­
ła piotrkowskiego — które podobno roz­
wija działalność wśród włościan — jest
p, Janusz Gieczołowski. Na Pomorzu
w powiecie działdowskim Koło monar-

chistyczne utworzyła p, Robakowna.

Przychwycenie grupy komunistów
w Wołkowysku.

W Wołkowysku aresztowano znowu

11 członków partii komunistycznej, z

jej naczelnikiem Kunita. Według jego
zeznań organizacja iaczeiek i komitetów
komunistycznych w powiatach wołko-
wyskim i kosowskim zajmuje sie red.
wileńsk. pisma ,,Iskra" Rymanowicz, któ

ry przed kilku dniami został już aresz­
towany.

Manewry specjalnych farmacyj
nad Supłem,

Na terenach nad Bugiem odbędą sie

specjalne manewry specjalnych forma-

cyj konnych na większa skale z udzia­
łem przedstawicieli armji obcych. W

związku z tem udaie sie dziś minister

spraw wojskowch Sikorski do Brześcia
nad Bugiem.

lOO-?ecie Żyrardowa.
W roku bieżącym upływa 100 lat ist­

nienia zakładów żyrardowskich.
W roku 1825 Filip Henryk Girard, in­

żynier francuski, wynalazca mechanicz­
nego przędzenia lnu, wszedł w kontakt
Z rządem Królestwa Polskiego w celu
założenia odpowiedniego zakładu.
Wkrótce projekt ten został urzeczywist­
niony, zakłady i miasto otrzymało na­
zwę od nazwiska założyciela fabryki.

Jak sie dowiadujemy, Zarzad zakła­
dów żyrardowskich zamierza w roku

przyszłym obchodzić uroczyście te rocz­
nice.

Na złość min. Grabskiemu wyjechało
więcej zagranice.

Jako charakterystyczny objaw nie­
skuteczności zarządzeń paszportowych
min. Grabskiego, można przytoczyć sta­
tystykę komisariatu rządowego m. Lo­
dzi. z której wynika, że paszportów za­
granicznych na wyjazdy kuracyjne w

roku bieżącym wydano o 12 procent
wiecei, niż w roku ubiegłym.

Utarczki pograniczne.
Ajencja Wschodnia donosi:

W tych dniach miedzy słupami gra-
nicznemi 504 i 505 w ziemi wileńskiej
na granicy polsko-sowieckiej jeden z

posterunkowych sowieckich z niewiado

mego powodu przeszedł na stronę, pol­
ską i dał dwa strzały do przechodzące­
go patrolu K. O. P. przyczem usiłował
zbiec zpowrotem na teren sowiecki. Pa­
trol K, O. P. w obronie własnej dał o-

gnia, raniac ciężko żołnierza rosyjskie­

go, którego następnie przewieziono do

szpitala w Krasnem.

W tym samym dniu podczas kontro­
lowania słupów granicznych przez 2-ch

podoficerów K. O . P,, posterunek sowiec
ki dał do nich jeden strzał. Po chwili
zbliżyło .sie do granicy kilkunastu żoł­
nierzy sowieckich, którzy grozili, że bę­
dą porywać naszych żołnierzy, jeżeli po­
sterunki polskie nie zaprzestana zatrzy­
mywać obywateli sowieckich.

Dynamit I ehtrazyt ukryty przez tu%

sk;eh studentów we Lwowie.

W związku z niedawnemi areszto-

Waniami Ukraińców w sprawie napa­
dów rabunkowych, na wozy pocztowe i
z wykryciem organizacji sabotażowych
- stwierdziło śledztwo, że aresztowa­
ni Baranowscy. Szumski i Kowałeńko
brali udział w napadach na ambulansy;
w Kałnskiem i pod Dunajowem. Ode­
słano ich do wiezienia stanisławowskie­
go. Policja w międzyczasie przeprowa­
dziła rewizję w domu akademików u-

kraińskich— gdzie na strychu wykryto
w’ielki magazyn dynamitu i ekrazytu.
Areszt,ow’ano niejakich Hryniewicza i

Kaczmarskiego i oddano ich do wiezie­
nia we Lwowie. U Bazyljanek policja
znałezła masę materiału obciążającego.

Manifestacja litewska.

Dnia 30 czerwca nad granica polska
w’ okolicy Oran, wojska litewskie roz­
poczęły ćw’iczenia. Nie zwracając u-

w’agi na bliskość granicy. Litwini strze­
lali ostrymi ładunkami. W ćwiczeniach

tych brały udział w’szystkie rodzaje
broni. Ćw’iczenia trwały do dnia 2 bm.
i. t,rzez ten czas Litw’ini zamknęli, wszel­
ki ruch graniczny.

Praw’ie jak z raju...
Na pograniczu wołyńskiem, w miej­

scowości Storażewo, władze polskie za­
t,rzymały cała rodzinę iakichś półnagich
i okropnie wyglądających dzikusów.

Jak się okazało — był to profesor po­
litechniki kijow’skiej Eustachy Ryszkie-
wjęz-Troęhimowski, który postanowił
za wszelka cene wydostać sie z piekłs
bolszewickiego

Długo przedzierali sie lasami i bag­
nami — nim dotarli do granicy, która

przeszli 11 w nież w najbardziej niedo­
stępne i dzikiej miejscowości. Wszyscy
są tak wyczerpani długotrwałą wędrów­
ką, że ledwo trzymaia sie na nogach.

Wybory władz Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie.

W ciągu miesiąca czerwca br. odbyły
sie wybory władz Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego na rok szkolny 1925 26. Wy­
brani zostali: rektorem — jak już donie­
śliśmy — prof. dr. Michał Rostworow­
ski. Dziekanami: l) wydziału teologi­
cznego ks. prof. dr. Maciej Sieniatycki,
2) w’ydziału prawa prof. dr. Fryderyk
Zoll, 3) wydziału lekarskiego prof. dr.
Leon Marchlewski. 4) wydziału filozofi-1

eznego prof. dr. Michał Siedlecki, 5) wy­
działu rolniczego prof. inż. Edmund Za­
leski.

Wojna celna i jej skutki..,

Rozstrzaskać przemysł na drobniutkie cząstki,
Chce wgóg nam rozbić węgiel górnośląski.

Ale, niestety, gwóźdź wbija do... trumny
Własnej ną zgubę, Michel głupio - dumny.

Skoro niezgoda duszę twoją korci...

Uderz a mocno, odczujesz to z tylu,
A twa ambicja, ulepiona z pyłu -

Runie wnet w gruzy, handel wezmą czorcl...
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Tsnau lim i iefo (ńtia.
Powieść w 3 częściach.

Część 11II spisana według bydgoskich i poznań­
skich aktów ktyminalnych, część III według pa­

miętnika Marji Skower.

(Ciąg dalszy)
Księżna, _gdy Skower stanął przed nią,

była blada i znać na niej było przejścia
ostatniego dnia. Przyjęła go jednak bar­
dzo łaskawie, a nawet serdeczniej niż

zwykle.
-- Ranie Skower - rzek!a - panna

Sękówna wyjeżdża zaraz do Bydgoszczy,
a ponieważ szuje się trochę niezdrową,
więc chciałam prosić pana, abyś ją pan
odwiózł na kolej, kupił bilet i dopomógł
jej do wyekspediowania bagażu. Ona

pana bardzo lubi i towarzystwo pańskie
podziała na nią uspokajająco. Wtedy
tyle pan dla niej zaryzykowałeś, wy
świadcgże jej pan jeszcze i tę małą przy­
sługę.

Prośba księżnej ucieszyła Skowera
niezmiernie. Pobiegł niemal galopem do
siebie, aby się odpowiednio przebrać. Ra­
chował na to, że może dowie się od Sę­
kównej, co zamierza w najbliższym cza­
sie ze sobą zrobić, gdzie się obróci i gdzie
w Bydgoszczy zamieszka. Gotował się
i na to, aby jej ofiarować swe usługi, je­
śli się jakoś rozmowa po temu złoży.
W każdym razie chciał teraz nawiązać
z nią nić tego rodzaju, aby miał pewne
prawo zaopiekować się nią moralnie, bo
co do strony materialnej, to księżna, mi­
jam osiego! gnię.wu,zabezpieczyła podóhu

no Sękównę w sposób dostateczny, jak­
kolwiek z drugiej strony chodziły słu­
chy, że Sękówna miała pomoc finansową
księżnej, z dumą i pogardliwie do tego
odrzucić,

W parę minut był już ubrany, Także
i powóz zajechał właśnie przed werandę
pałacową. Drugi, zwyczajny wózek, po­
jechał już przedtem, z dwoma kuframi

Sękównej na dworzec.
Niebawem zeszła i ona sama. Daw­

niej, gdy wyjeżdżała z księżniczkami na

spacer, wszystko wylęgało na werandę
i żegnało ją jak gdyby się udawała w da­
leką bardzo podróż. A teraz, gdy rzeczy­
wiście opuszczała pałac na zawsze, nie

wyszedł za nią nikt, aby ją wsadzić do

powozu i parę słów pożegnania wyrzec.
Na ogół Sękównej cała służba żało­

wała, gdyż była ona wśród nich nie­
zmiernie łubianą, i gdy miał kto jaką
prośbę do księżnej, to do Sękównej
o wstawiennictwo się zwracał, a nigdy
nie było wypadku, aby księżna jej czego
odmówiła, Teraz jednak obawiano się
jawnie demonstrować swe sympatje dla

Sękównej, aby się tem samem nie nara­
zić księżnie.

Wyszła więc sama, w szarym podróż­
nym płaszczu, ze spuszczoną na twarz

woałką. Obok trupiej bladości miała na­
wet na policzkach, nawet z pod woalki
widoczne, silne, czerwone wypieki, Wi-
doeznem było, że sili się na spokój, aie
mimoto ogromna nerwowość przebijała
z jej spojrzeń i z jej każdego ruchu.

Skower, który czekał obok powozu,
zbliżył się i pocałował ją w rękę.

— Wolno pani towarzyszyć na kolej
i być jej pomocnym przy odjeździe? -

spytał wzruszonym, prawie tkliwym gło­
sem.

- Dziękują i aąygęt Wń?p- bf

dę za to wdzięczna - szepnęła cicho, ści­
skając go serdecznie za rękę.

- Nieśmiałbym narzucać się pani,
gdyby nie życzenie księżnej.

Rozśmiała się cierpko i machnęła pół
ironicznie a pół lekceważąco ręką. Za

chwilę powóz wyjechał z pałacowej bra­
my...

Po drodze nic nie rozmawiali ze sobą,
mimo inne zamiary Skowera. Padał gę­
sty deszcz i krople jego dudniły głucho
o wierzch powozu, a także nieznośny tur­
kot kół o bruk głuszył każde słowo, Sę­
kówna wparła się w tył siedzenia i w głę-
bokiem zamyśleniu, swojem robiła wra­
żenie martwego posągu. W takich wa­
runkach i w takim nastroju choćby
o najbanalniejszej konwersacji nie moż­
ną było myśleć.

Na kolej zajechali dość późno. Sko­
wer wyekspedjował kufry Sękównej i po­
szedł kupić jej bilet. Ona wsiadła, do sto­
jącego już na peronie pociągu, aby mieć

wygodne miejsce w wagonie. Ze ściśnię-
tom sercem wrócił na peron i podał jej
bilet przez okno.

-Gdzie pani w Bydgoszczy zamie­
szka?

- Prawdopodobnie u Wittigowej w-i
odrzekła, chowając bilet do torebki, z któ­
rej wypadłą jej przy otwieraniu mała
karteczka, a wiatr zniósł ją na ziemię,
tuż pod nogi Skowera.

Ten już się schylił, aby ją podnieść
i oddać, widząc jednak, że Sękówna nie
zauważyła zguby, nastąpił na kartkę no­
gą i w ten sposób ukrył ją przed jej wzro­
kiem.

Stał tak i nie mówił z nią nie. Mimo

wielkiej żałości z powodu jej odjazdu,
rad był i cieszył się w duszy, że uchronił

ja przed nieszczęsnym stosunkiem z księ­
ciem. Dna zaapatrzała przed-siebie wdał

dziwnie zamyślona i niespokojna przy-
tem.

Rozległo się dzwonienie, nawoływania
konduktorów — Sękówna podała mu je­
szcze rękę i rzekła serdecznie:

-- Niech Bóg panu wynagrodzi wszy­
stko...

Pociąg ruszył. Skower ze łzami pa­
trzał za wychylającą się oknem Sęków-
ną, a gdy ta mu znikła, schylił się po le­
żącą na ziemi kartkę.

Podszedł do latarni i z ciekawością
począł ją przebiegać oczyma. Ale w mia­
rę, jak czytał, twarz jego kurczyła się
nerwowo w straszny, dziki grymas - aż

nagłe rzucił się w stronę niknącego wdali

poeiągu, krzycząc okropnym, urywanym
głosem:

- Stój!,., stój!.,, trzymaj!,., na Boga,
stój!...

I biegł przez peron w szalonym pę­
dzie, roztrącając łudzi i wywijając bez­
ładnie rękami.

Z poezątku nikt nie umiał zdać sobie

sprawy z jego postępowania, aż dwóch
posługaczy kolejowych, sądząc, że mają
obłąkanego przed sobą, chwyciło go wpół
i zatrzymali.

- Panie, eo się stało? co panu jest?
Skow’er jął się z nimi szamotać i wy)

rywać, krzycząc coraz rozpaczliw_iej:
- Stój!... ratujcie moje dzieeko!.^

stój!
Nadbiegło jeszcze dw’óch ludzi i ubez-

władniwszy go, posadzili na ławce.
Zbiegowisko robiło się coraz większe.

Skower kopał i gryzł trzymają,cych go
ludzi, a z gardła wydobywała mu się zdu-’

szone, straszne cha’rczenie:
- Moje dziecko U moją Mańka?^

Stój!,,, Stój!,..

(Ciąg dalszy nastasii
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,,Br. Raczyński"- oszust i uwodziciel.

W jednym z hoteli lwowskich are­
sztowano międzynarodowego hoch­
sztaplera, podającego się za Zygmunta
hr. Raczyńskiego, który dopuścił się w

Polsce szeregu oszustw. Niedawno
podjął w lwowskim Banku Spółek Za­
robkowych nieprawnie czek na 500 zło­
tych, poczem wyjechał do Warszawy,
gdzie również w taki sposób podjął
1 000 złotych.

W toku dochodzeń policyjnych oka­
zało sie. że ,,hr. Raczyński" jest równo­
cześnie uwodzicielem. Oto wmówił w

pewnego właściciela dóbr na Pomorzu,
pana S,, że jego żona jest cbora i po­
trzebuje natychmiastowej kuracji w

jednym z sanatoriów. Pan S., zajęty
zbiorami w polu, wręczył oszustowi
większa gotówkę i powierzył mu swa

zonę, celem odwiezienia jej do sana­
torium.

Tymczasem ,,hr. Raczyński" przy­
wiózł 23-letnia pania S. do Lwowa i za­
mieszkał z nia w hotelu. Kiedy wkro­
czyła policja, aby aresztow,ać intruza,
pani S. dowiedziawszy sie, w jaka ma­
tnię wpadła, zemdlała i popadła w roz­
strój nerwowy. ,,Hrabiego" odwieźli
do więzienia, a pani S, wróciła na Po­
morze.

Kiedy wolno oKceróm chodzić bez szabli

Ministerstwo spraw wojskowych
przypomina, kiedy wolno oficerom cho­
dzić bez szabli. A więc: przy zajęciach
biurowych, w czasie podróży w wago­
nach, na statku, w automobilu, przy
grach sportowych, w restauracjach
przy grze w bilard, w czytelniach oficer­
skich i kasynach.

Ruch w cywiinem lotnictwie.

W maju br. w cywilnej żegludze po­
wietrznej dokonano ogółem lotów prze­
w-idzianych i dodatkowych 31-8, tj. śred­
nio dziennie 12, płatowee przeleciały
106 490 kim,, przycżem średni lot wyno­
sił 334 km. (godz.) . Podróżnych prze­
wieziono 679 (na 1 lot przypada średnio
2,1 podróżnych) oraz 5 982 kg. ładun­
ków i 179 kg. korespondencji pocztowej:
Ogólna waga dokonanych przewozów
wynosi 74 085 kg., z czego na jeden lot

przypada 233 kg. Regularność lotów na

linji Warszawa-Gdańk wynosiła 100 %,
iWarszawa—Kraków 100 %, Warszawa
- Lwów 96%, Lwów — Kraków 91 %,
Kraków—Wiedeń 34 %, Warszawa—

Praga Czeska 76 .%, Warszawa—Poznań
71 ,%.

Rotm. Bogdański najlepszym jeźdzcem
wszystkich narodów.

Komitet konkursów hippicznych w

Londynie ofiarował rotmistrzowi Bog­
dańskiemu złota papierośnice z napi­
sem: ,,Najlepszemu jeźdźcowi w-szyst­
kich narodów w zawodach o puhar
księcia Walji,"

W sprawozdaniu o międzynarodo­
wych konkursach hippicznych w Lon­
dynie, ,,Gaiły Maił" podnosi fakt, że

jeźdźcy polscy, którzy pierwszy raz po­
jawili się w Anglji, w konkursie o na­
grodę księcia Walji pobili Anglików.
Dziennik londyński specjalnie zazna­
cza, że rotmistrz Bogdański przejechał
dwukrotnie tor i wziął wszystkie prze­
szkody. nie zaczepiwszy ani o jedna z

nich.

Obóz harcerski w Żółwinie.
Jeden z harcerzy Pisze nam: Jeste­

śmy już w Żółwinie. Wczoraj rozbi­
liśmy swój obóz, chłopcy pracuja nad

jego wykończeniem tak praktycznem
jak i estetycznem. Obóz znajduje się w

bardzo ładnem położeniu — duża pola­
na z trzech stron otoczona lasem, środ­
kiem której przepływa mały strumień.

Mamy gdzie urządzać wszelakie gry i

zabawy. W niedzielę wybiera się do
nas nasze Koło Przyjaciół z Bydgoszczy
i inni goście miłe będą widziani. Do­
jazd koleją do Łęgnowa, stamtąd zaś
3 km. pieszo - lasem, albo z Bydgo­
szczy furmanka, która wyj,eżdża ze Sta­
rego Rynku (Apteka) o godz. 9-tej. Za­
brać może ze sobą 3-4 Osób.

Tylko 1 doróżka konna w Gdańsku.
Wzrost doróżek samochodow-ych,

wpłynął ogromnie na zmniejszanie sie
doróżek konnych w Gdańsku i w rezul­
tacie w mieście tym pozostała tylko
jedna dorożka konna, która stałe dy­
żuruje przy dworcu Kolejowym.

Znowu porwanie oficera polskiego
przez bolszewików.

Z Mołodeczna donoszą, że dnia 3 bm.

por. Bondcmański w towarzystwie dru­
giego oficera odbywał przegląd pogra­
nicza. Wobec ustawicznych zatargów
w ostatnich dniach o bydło i konie lu­
dności miejscowej, które bolszewicy po­
rywają na polskiej stronie, chcąc w- ten

sposób wymóc na K. O. P. oddanie

swych koni wojskowych, które przeszły
polska granicę, por. Rońdomański z K.
O. P, w towarzystw-ie drugiego oficera

wywołali jednego z komendantów so­
wieckich na granice celem omówienia z

nim sposobu zlikwidow-ania tych zatar­
gów. W tym momencie, kiedy w-ymie­
nieni mieli przystąpić do pertraktacji
na pasie neutralnym, wypadła banda
sowieckich żołnierzy z ukrycia z dwo­

ma karabinami maszynowemi i przy­
chwyciła obydwóch oficerów. 4 żołnie­
rzy KOP., którzy asystowali pertrakta­
cjom jakó patrol, zdołało odbić jednego
z oficerów, drugi jednak pozostał w re­
kach bolszew-ików, a ponieważ równo­
cześnie patrol został ostrzeliwany oby­
dwoma karabinami sow., wobec prze­
w-agi ognia musiała się wycofać.

Przy całem zajściu ani jedna, ani

druga strona nie przekroczyła granicy,
a samo porw-anie odbyło sie na pasie
neutralnym granicy szerokości 5 me­
trów. Ze strony sow-ieckiej jest to już
drugi w ostatnim tygodniu niesłychany
wypadek naruszenia granicy i pod­
stępnej ich taktyki.

Niezwykła śm?erf robotnika w studni.
W wiosce Glince w powiecie łiskim,

pracowało trzech robotników przy po­
głębieniu studni. Ponieważ dno studni

było skaliste, postanowiono użyć środ­
ka wybuchowego. Po eksplozji naboju
napełniło sie dno studni gęstym gazem,
który nie wznosił sie ku górze. W celu
stwierdzenia skut.ków- działania wybu­
chu, udał się na dno studni robotnik
Wołk. Znalazłszy się na dnie, oszoło­
miony gazami, stracił przytomność i u-

padł w wodę. Nie otrzymując odpowie­
dzi na wołania z góry, zeszedł po dra­
binie drugi robotnik, Kuzio. I jego spot­
kał los Wolka. Wtedy pozostały Wer-
miński zwołał sąsiadów- .

Na pomoc zogrożonym robotnikom
rzucił się pierwszy brat Kuzia, Tomasz.
W rezultacie i Tomasz padł, zatruty ga­
zami. Przerażeni wypadkiem ludzie
nie wiedzieli, co czynić. Właśnie pod­
ówczas zjawił się na drodze posterunko­
wy z Ropienie, Rudolf Adamczyk. Za­
wiązawszy usta chustka, spuścił sie A-

damczyk na dno studni, uchwycił leżą­
cego na wierzchu Tomasza Kuzia i z

trudem wydobył go na powierzchnie
ziemi. W ten sam sposób udało mu sie

wydobyć ze studni Stanisława Kuzia i
w końcu Wolka. Do życia zdołano przy­
wrócić jedynie obu braci Kuziów, Wołk
zaś zmarł.

Wszechpolski Zjazd Zw. Polskich Kolejowcśw.
Ważne uchwały.

W trzecim dniu obrad przedstawio­
no następujące wnioski:

Wniosek dotyczący założenia osobne­
go dziennika, Zjazd polecił rozpatrzyć
mającemu, się w-ybrać nowemu Zarzą­
dowi, Kol. Schneider przedstawił wnio­
ski i rezolucje doty,czące gospodarki fi­
nansowej Zarządu Głównego; kol. Klein

berger przedstawił gospodarkę budżeto­
w-a oraz budżet na rok 1925/26.

Następnie przyjęto wniosek Komisji
rewizyjnej, który składki dzieli w ,na­
stępujący sposób: 30 proc, kasa po­
śmiertna, Zarząd Gł. 30 proc., Zarzad ()­
kręgowy 23 proc., Koła miejscowe 17

proc. Pośmiertne podwyższono i usta­
lono w następującej wysokości: Za zmar

łego członka 350 zł., za zmarła żonę 100
zł, za zmarłe dziecko 50 zł, przy pozo­
stawieniu w mocy uchwał VI Zjazdu w

Katowicach.
Kol. Lercel ze Lw-ow-a podał do wia­

domości Zjazdu, że dotychczawwy Pre­
zes Żarz. Gł. Kol. inż. Paczkow-ski sta­
nowczo zrezygnował z prezesury, taka
sama rezygnacje wnieśli Kol. Kacznik
i Pobożny, wobec czego Komisja wybor­
cza proponuje następujące kandydatu­
ry-

Na przew-odniczącego Zarządu Gł.
Kol, Inż. Łopuszańskiego ze Stanisła­
wowa, na wiceprezesa Kol. Michała Bu-
dniaka z Poznania, na 3-go członka Wy­
działu Wykonawczego Kol. Kulesze z

Radomia. Proponowanych Kolegów wy­
brano jednogłośnie. Na członków dal­
szego Zarządu w(ybrano Kolegów: Fran­
ciszek Borkowski, rzemieślnik, Byd­
goszcz; Antoni Zalewski, adjunkt, Gru­
dziądz; Walenty Weiner, zawiadowca
odcin. dróg. Śliwice W.; Hegenbardt, st.

zwrot,, Poznań; Krupecki, rew. w,ag.,
Poznań; Robert Krzestan, ślusarz war­
sztatowy Katowice; Bronisław Kaczma­
rek, rob. tor,, Katowice; Edward Sur-
wiłło, maszynista, Wilno; Witold Cie-
szewski, kierownik działu w Wydz.
Dróg. Wilno; Luboradzki, biurałista.
Warszawa; Aleksander Łojkowski, rze­
mieślnik, Warszawa; Teofil Smogorzew
ski nadz. dróg,, Strzemieszyce; Inż. Sza-
łowicz, Wydz. Mech., Radom; Jan Po­
bożny, adjunkt, Bielsko; Władysław Za-

marlik, przetokowy, Dziedzice; Jan No­
wak, palacz, Kraków; Adam Cegół, asy­
stent nadz. sygn. Lwów; Franciszek
Lercel, st. asesor, L!wów; Piotr Emme-
rich, nadz. mag., Lwów; Moszyński, kon

duktor, Stanisławów; Eugeniusz Bla-

chaczek, adjunkt, Stanisławów.

Ule roramieii po polsku?

W Kasie chorych we Wilnie język ży­
dowski językiem urzędowym.

Przed kilku- dniami odbyło sie w

Wilnie posiedzenie Rady Kasy chorych.
Przed porządkiem dziennym grupa
chrześcijańsko-narodowa zgłosiła wnio­
sek nagły, żądający zniesienia uchwały
o dopuszczeniu języka żydowskiego
(żargonu) do obrad Rady Kasy chorych,
ponieważ uchwała ta jest sprzeczna z

ustawą z dnia 31 października 1924 r. o

języku urzędowania w instytucjach
państwowych i samorządowych. Po od­
czytaniu wniosku radny Kahan zażą­
dał przetłumaczenia wniosku na żargon
żydowski (H), Przewodniczący odmó­
wił kategorycznie, gdyż uchwała prze­
widuje jedynie tłumaczenie z żydow­
skiego na polski, a nie odwrotnie. Na­
głość wniosku grupy chrześcijańsko-
narodowej odrzucono głosami żydów,
socjalistów i komunistów.

W czasie rozpraw nad sprawozda­
niem zarządu Kasy chorych zaszedł na

tle pr,zemówienia żydowskiego oryginal­

ny incydent. Oto wiceprzewodniczący
rady, dr. Goldburt wygłosił po żydow­
sku mowę, trwającą blisko godzinę.
Tłumacz streścił mowę w ciągu około

pięciu minut, na co mówca zwrócił —

już po polsku — uwagę, że tłumaczenie
nie jest ścisłe. Na to przewodniczący
dr. Czarnecki (PPS.), w zasadzie zwo­
lennik przemówień żydowskich, odpo­
wiedział pytaniem: ,,Dlaczegóż wiec
pan nie mówił po polsku?" Zmieszany
dr. Goldburt odrzekł po polsku: ,,Bo nie
umiem" (?H). z

Drobny ten na pozór inc.yndent w za­
rządzie wileńskiej Kasy chorych mówi
sam przez się. Wileńska Kasa chorych,
instytucja o charakterze przymuso­
w’ym, publicznym, stała się domena ży-
dowsko-socjalistyczna i wbrew obowią­
zujące] ustawie wprowadza iezyk ży­
dow-ski jako urzędowy. Można wyobra­
zić sobie, jak urzędowanie to będzie wy­
glądać, gdy na zasadzie wspomnianej
uchwały jedni żydzi zechca żargonu,
drudzy domagać sie będą języka he­
brajskiego. Ilu wówczas tłumaczy bę­
dzie potrzebować i opłacać wileńska

Kasa chorych! . . . Ale nie na tem ko­
niec; bardziej uderzającym jest fakt zu­
chwałej bezczelności zasiadającego w

tej ardzie żydowstwa. które znając do­
skonale język polski, na zebraniach

Rady używa jednak demonstracyjnie
języka żydowskiego. Wkładki do Kasy
chorych opłacają przecież szerokie rze­
sze polskich i chrześcijańskich robotni­
ków i ich grosz idzie na to, by opłacać
tłumaczy dlatego, bo takie jest widzi­
misie PP- Goldburtów, Kahanow itp.
Przy jawnej pomocy socjalizmu i konra-
nizmu — budowa Judeo-Polonji na Wi­
leńszczyźnie czyni w istocie znakomite
postępy! . . ,

Niemniej przeto nad faktem tvm

przejść do porządku nie można. Ocze­
kujemy w tej sprawie energicznej inter­
pelacji w Sejmie i Senacie, oczekujemy
stanowczego oświadczenia sie rządu,
czy jest jego zamiarem dopuszczać do

tego, by w instytucjach publicznym ru­
gowano język polski na rzecz’ żydow­
skiego ?

Stosunki, które powstały w wileń­
skiej Kasie chorych są groźnem memen­
to, wskazującym, czego można spodzie­
wać sie w razie, gdyby przeprowadzono
wybory do samorządów w gminach, w

których żydzi stanowią 30—40 procent.
Wszędzie tam spółki żydowsko. -soejali-
styczne zaprowadziłyby za wzorem Ka­
sy chorych w Wilnie język żydowski
jako urzędowy, majoryzując w radach

miejskich i pow-iatowych reprezentację
polska

Temu należy jak najenergiczniej i
zawczasu przeciwdziałać. Wszystkie
instytucje o charakterze publicznym
musza posługiwać sie językiem pol­
skim jako urzędowym. Odnosi sie to

więc i do kas chorych. Społeczeństwo
polskie znajdzie środki, by — gdy rząd
zawiedzie i kompromisem z żydami pro
wokować będzie polska ludność — bro­
nić skutecznie polskiego charakteru

swych instytucyj publicznych i samo­
rządowych.

Szczęśliwe wakacje.
,,Gazeta Poranna" we Lwowie roze­

słała do znajomych kwestionariusz na

temat: ,,Czy i dlaczego cieszą się wa­
kacjami" i oto wynik tej osobliwej an­
kiety:

1. Cieszę się bardzo wakacjami, bo

będę mogła przez dwa miesiące spać 1Q
godzin, zamiast, jak w ciągu roku,
5 godzin. Uczenica.

2. Brawo wakacje! Książki w kat!
Niech żyje match. Uczeń VII kl. gimn.

3. Nareszcie wakacje. Teściowa wy­
jeżdża do Karlsbadu. Odżyję. J

Tuptuś.
4. No, prawie będę mogła się po­

zbyć nudów i rozerwać się w Krynicy.
Mrówcia.

5. Chwała Bogu, wakacje! Nie
mam ani jednego zeszytu do poprawy;

Prof. gimn.
6. Klawo, naj wyjeżdżają burżuje,

będzie można juchcić (kraść).
Włamywacz lwowski.

7. Szczęśliwe wakacje, tyle jarzyn
na rynku . . . Przynajmniej o tej po­
rze człek nie będzie ściągał kamizelki,
jak bohater Boł. Prusa.

Urzędnik państwowy.
8. No, może już teraz w przededniu

żniw dostanę nareszcie w Banku 1000
zł. pożyczki, uchwalonej jeszcze w

marcu. Wlaśc. dóbr.

9. Powyjeżdżały wszystkie strojne
elegantki z korsa. Może teraz na tem

bezrybiu popatrzy na mnie jaki męż­
czyzna ...

’ Stara Panna.

10. Wszyscy poeci, jak jeden, powy­
jeżdżali szukać natchnień. Będę miał

jakiś czas spokój w redakcji.
Redaktor.

Straszne skutki pijaństwa
w Ameryce.

Nowy Jork, 7. 7. (PAT.) Z okazji
amerykańskiego święta narodowego w so­
botę i niedzielę w całem państwie wyda­
rzyły się wykroczenia, których przyczyną
było w wielu wypadkach użycie alkoholu
wbrew istniejącym zakazom. Wedle do­
niesień z wielu miejscowości, zabityoh jest
250 osób, ranionych 1.200.
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Straszna katastrofa

samochodowa.
Dyrektor cukrowali z Pakości nabity,

3 esseby dężko ranne.

Snowrcciaw, 7. czerwca. Straszna kata­
strofa samochodowa ,wydarzyła sio przed­
wczoraj na szosie w pobliżu Swiećia. Dy­
rektor cukrowni w Pakościuf, p. Stępkowski
na miejscu poniósł śmierć. Dyrektor cukrow­
ni w Żninie p. Kjtteł, jakotęź jego żona i
kierownik samochodu odnieśli ciężkie rany.

KO_RONOWO. W sobotę 27 czerwca

urządziła tutejsza Miejska Szkoła przygoto­
wawcza do Gimnazjum wycieczkę nad jezioro
Lipkosz. Pogoda dopisała, więc wesoło wy­
ruszyła dziatwa na wozach drabiniastych,
stawionych łaskawie przez p. Spychalskiego
z Młynkowa. Przyjemnie bawiono sig w łesio
tem więcej, że słońce nie prażyło a wiatr
nieco chłodny przyczynił się do tego, iż dzieci
się nie zmęczyły; p. prof. Bilgardt urządził
różne gry i zabawy, dziewczęta bawiła p.
nauczycielka Schaeferówna, wielką wesołość
wywołała loterja fantowa. Za szybko zbli­
żał się wieczór, trzeba było do domu wrócić
Piękny widok przedstawia pochód dziatwy
wracającej z łampjonami i odprowadzonej do

szkoły przez orkiestrę znanego ze swej gor­
liwości Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej.

W następną niedzielę tutejszo Stowarzy­
szenie Katolickiej Młodzieży Polskiej ,,Pro­
mień11 miało przechadzkę do Okolą. Tam

państwo Baumgartowie ze staropolską gościn­
nością przyjęli druhów licznie przybyłych.
Po wspólnej kawie młodzieńcy się bawili
znakomicie, podziwiali też piękne parowy
nad rzeką, mały deszczyk nie zdołał zepsuć
im humoru, to t,eż wesoło wracali przy dźwię­
kach swej orkiestry do domu. Obywatelstwo
tutejsze przychylne jest naszej "młodzieży;
świadczy o tem gościnne przyjęcie, zgotowa­
ne jej przez zamożniejszych tutejszych go­
spodarzy. Tak też przed kilku tygodniami
państwo Gwizdałowie ze Staregodworu za­
prosili nasze Stowarzyszenie Katolickiej Mło-

dzieży Polskiej i ugościli je nadzwyczaj hoj­
nie. Tam w Staryrndworze, gdzie niemczy­
zna jeszcze się gnieździ, gdzie Niemcy nie

mogą zapomnieć, iż panowanie hakatystów
się skończyło bezpowrotnie, łam ,młodzież
nasza się pokazała i przypomniała hakatystom
tamtejszym, że gotowa jest dla ukochanej
Ojczyzny Polski wszystko poświęcić i jej
bronić do ostatka. Państwom Baumgartom
i Gwizdałom Stowarzyszenie Katolickiej Mło­
dzieży Polskiej ,,Promień" składa także na

tej drodze za tyle okazanej życzliwości sta­
ropolskie ,,Bóg zapłać".

Z końcem roku szkolnego prosi się więc
rodziców, aby chłopców opuszczających szko­
łę oddali do tutejszego Stowarzyszenia Ka­
t,olickiej Młodzieży Polskiej, które chce ro­
dzicom dopomódz dorastających synów ich

wychować na pożytecznych ludzi, aby rodzi­
ce z nich kiedyś mieli pociechę.

KCYNIA. 97-letnią staruszkę przejec,hał po­
ciąg na linji Naklo-Kcynia. Staruszka ta,
nazwiskiem Franciszka Sałata, pasła gęsi w

odległości 300 m. od stacji Kcynia i przy prze­
chodzeniu przez tor, nadjeżdżający pociąg
przejechał ją, zabijając na miejscu.

ŻNIN. (Helia z uroczystości Powstańców
w Jablonuwkn.) W sprawozdaniu z uroczysto­
ści poświęcenia sztandaru Towarzystwa Pow­
stańców i Wojaków w Jabłonówku, 147-my nr.

Dz. Bydg. pominięto, że w uroczystości brała
także udział delegacja Tow. Pow. i Wojaków ze

Żnina z sztandarem. Delegacja składała się z

8 wojaków z karabinami i 12 powstańców
z kosami.

WĄGRÓWIEC. (2 Sokoła,) Tegoroczny ,,Zlot
Sokoła" Okręgu Wągrówieckiego odbędzie się
w Skokach w dniu 26 lipca br. Ponieważ zlot
ten będzie połączony z uroczystością uczczenia

900-Ictnicj rocznicy koronac,ji Bolesława Chro­
breg.o apelujemy do Obywatelstwa tak miasta

jąli i’okolicy o liczny - współudział i poparcie.
Czołem!

Zarząd Sokoła Okręgu WągrewiccŁiego.

LASK0WICE. (Walne zebranie powstańców.)
Walne zebranie Towarzystwa Powstańców i

Wojaków w Laskowicach odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 12. 7 . 25 o godzinie 16-tej w lokalu

p. Kolmerta z ustępującym porządkiem dzien­
nym: l) Zagajenie; 2) Przeczytanie protokółu
i dyskusje; 3) Wybór prezydjum; 4) Sprawozda- !

nie rocz,ne Zarządu; 5) Dyskusje nad sprawo-|
zdaniem; 6) Udzielenie absolutorium Zarządowi; i

7) Wybór nowego Zarządu; 8) Spra-wy bieżące;
9) Wolne glosy; 10) Zakończenie. Stawienie się i

każdego członka jest obowiązkiem. Zarząd. I

ŁOBŻENICA. (Polak — królem kurkowym.)
Tradycyjne strzelanie tutejszego Bractwa Strze­
leck,iego, jednego z najstarszych w Wielkopol-
sce, odbyło się dnia 27 i 28 czerwca. Najlepszy
strzał oddal p, Reinholc na cześć Prezydenta
Rzeczypospolitej. Królem kurkowym został

brat najstarszy p. Józef Reinholc, I rycerzem
p. Ku’pa senior a IV rycerzem p. Wolff, który
dotychczas dzierżył prawie niepodzielnie swe

królestwo. Tym razem jednak ustąpić musiał
Polakowi. Na zakończenie strzelania odbył się
wspaniały pochód przez miasto. Na czele po­
chodu jechał konno senior bractwa p, Byczek,
kupiec o starej i dobrej tradycji polskiej, który
mimo podeszłego wieku wspaniale trzymał się
na koniu. Na strzelnicy odbyła się dekoracja
członków, którzy przez 50 lat należeli do bract.­
wa. Są to pp. Kasiński senior i Walisiński sen.

Ucieszyło się tutejsze społeczeństwo, że na­
reszcie został królem Polak a uciesze tej dało

wyraz przez wspaniałą iluminację i owacje.
Tutejsze Bractwo Strzeleckie jednak zbyt d!ugo
przetrzymuje tych licznych Niemców, ’na któ­
rych by cza,s był, aby wywędrowali do ,,Vater-
landu". Bractwo powinno zostać towarzystwem
polskiem. któremu życzemy jaknajlepszego roz­
woju na ,,chwalę ojczyzny".

SZAMOCIN. Na uroczystem posiedzeniu po­
święcenia sztandaru Tow. Gimn. ,,Sokół" w Sza­
mocinie,.w imieniu tutejszej Ochotniczej Straży
Pożarnej, składał życzenia naczelnik takowej,
p. Szulc Bernard.

Z MARGONINA. (Wycieczka rolnicza). Kół­
ko rolnicze na Margonin i okolicę od chwili,
gdy na jego czele staną! doświadczony i ener­
giczny gospodarz a jednocześnie niezmiernie

sympatyczny i przez wszystkich łubiany p.’ An­
drzej Joske, dzierża.wca domeny państwowej Li-

piny, wykazało w stosunkowo krótkim czasie,,
że nietylko odżyło, ale pod przewodnictwem no­
wego prezesa już kwitnie i to w całej pełni. W

połowie czerwca br. owe zgrupowanie rolników
zorganizowało objazd po wzorowych gospodar­
stwach, o czem szerzej napiszemy w następnej
korespondencji, a już najdalej jak w święto Pio­
tra i Pawia urządziło wspaniałą zabawę, jakiej
zapewne nie widziało miasto Margonin. Nowy
p. Prezes stworzył taki plan: najpierw będziemy
uczyli się w czasie objazdu po wzorowych go-

- spodarstwach, a później się odpowiednio i we­
soło zabawimy. Zamiar jego jeden i drugi wy­
pełniono doskonale. O godz. 15 z rynku m,argo-
nińskiego wyruszył wspaniały pochód z długim
szeregiem powózek i umajonych wozów drabia-

stych, mając na czele oddział konnej młodzieży
gospodarskiej, którym dowodził zapalony kawa-
lerzysta p. Jan Jeske z Sułaszewa, brat prezesa.
Podczas pochodu przygrywała orkiestra woj­
skowa z Poznania. Podążono w wzorowym po­
rządku na ładny plac za szkołą leśną. Tu wycie­
czkowiczów czekała cała masa niespodzianek.
Inicjatorzy zabawy wysilili cały spryt, by każdy
się bawił i to tak po naszemu — całą duszą.
Więc amatorzy strzelania pod kier. p. Weso­
łowskiego z Margonina starali się jeden przez
drugiego, by tylko trafić w 12., podbijano się na

loterji amerykańskiej, szczególnie gdy szło’ o

tłuste barany, młodzież o czulszem sercu kore­
spondowała przy pomocy miłosej poczty, mali

milusińscy jeździli za minimalną opłatą na nie­
zmordowanych i spokojnych osiołkach. Bar­
dziej rzutni i ryzykowni szukali szczęścia w lo­
terji i dość szczęśliwie wygrywali cenne i nieraz

pocieszne fanty; p. Tomkowiak z Dębińca za­
rządzał działom rzucania oszczepem w formie ry­
by i nieugięcie zbiera 30 groszówki. Bawiono się
doskonale. Ale pomimo tyle urozmaiceń wszyscy
czekali z niecierpliwością godz. 17 i pół, gdyż
w tym czasie konna młodzież miała wykazać
b,rawurę i stanąć do wyścigów. Wreszcie p, pre­
zes daje znak...,, orkiestra gra pobudkę ,,na.koń"
dziarsko i zamaszyście nadjeżdża oddział.
Podziw nielada. Wszyscy ubrani w białe spodijie
ciemne kurty i jednolite dżokiejki. Patrzeć —

to serce się raduje — boć ta dziarska młódź,
toć krew ta sa.ma co się lała z słynnej po wszyst­
kie czasy polskiej kawalerji, idącej do ataku

pod Grunwaldem, Chocimem, Wiedniem i Som-

mosjerą. Niedarmo powiedział Wielki Napoleon:
,,Posadźcie Polaka na konia, a będziec,ie mieli
z niego djabła", bo na koniu nikt mu nie do­
równa. Ale wróćmy do oddziału, bo koń do-

wódzcy p. Jeskego nie może ustać na miejscu.
Odległość wyścigowa 1500 mtr. i to do tego dwa
fatalne skręty, nieomal pod ostrym kątem, bę­
dące próbą mocnego trzymania się na koniu.
Jest obawa — by nie było ivypadku — ale p.
dr. Kolasiński z Margonina, jako były kawale-
rzysta jest także konno w pogotowiu. Na znak

dany chorągiewką przez p. Remłeina z Konar
rusza z kopyta pierwsza partja. Zgrabnie nie­
omal przyrośnięty do konia, przybywa w pełnym
klasycznym galopie p. Jan Jeske, tracąc zaledwie
2 minuty 3 i pół sek., drugim p. Kado 2 min:-
32 sck.; Pierwszy zdobywa pierwszą cenną, drugi
drugą nagrodę. Odbyło się naogół 5 biegów.
Przewodniczący sądu wyścigowego p. sędzia A.
Płachciński z Margonina wręczył uroczyście na­
grody przy hu,cznych oklaskach zgromadzonych.
P. Prezes gorąco podziękował konnej grupie
młodzieży, wyrażając nadzieję, że odbyte zawody
będą pobudką do troskliwej pielęgnacji i racjo­
nalnej chodowli koni, co się przyczyni do tego,
że nasza.kawaleria i artyleria ,nie będzie potrze­

bowała sprowadzać koni z zagranicy, lecz będzie j
miała możność nabywania takowych w kraju,.
Po tak licznych urożmaiceniach na świeżem po­
wietrzu, odbyła się zabawa tane,czna do rana

a sali p. Binaszkiewicza.

Sakim—bej.

LUBIEWO. W niedzielę 28 czerwca obchodziło

miejscowe Tow. Powst. i Wojak, swe doroczne
strzelanie na strzelnicy w Suchej. Dzień ten tak

wa.żny dla Towarzystwa został też przez ta,kowe
uroczyście obchodzony. Około godz. 2 po poł.
ruszył orszak strzelecki powózkami do Suc!iej na

strzelnicę. Przejeżdżając koło dworca w Bruch-

niewie, gdzie zatrzymano się i przywitano uro­
czyście codopiero przybyłego pociągiem kapitana
Szalkę, ’oficera instr. przy P.K.U. Grudziądz, któ­
ry w tym dniu swą obecnością tutejsze Towarz.

zaszczycił. Po przyjeżdzie na strzelnicę rozpo­
częło się ostre strzelanie do tarczy o mistrzo­
stwo. Zarazem odbył się koncert. Po odbytych
zawodach przeczytano wynik strzelania, przy­
czepi. się wykazało, że królem strzeleckim czyli
najlepszym strzelcem został drh. Marjan Kątny,
zaś następnym strzelcem został drh. Franciszek
Klóska. Przemówił do zebranych p. kap. Szałek,
zachęcając członków do dalszej intensywnej pra­
cy, poczem wyruszono powózkami do Lubiewa
do sali p. Klóski, gdzie odbyła się wieczorem
zabawa taneczna. Bawiono się wesoio aż do rana.

Nadmienić należy, że udział członków do strze­
lania był dość liczny. Również na zabawie pu­
bliczności było dużo.

2 KOŚCIERZYNY piszą nam:

Na zaproszenie ks. proboszcza Nawrockiego,
przybyli OO. Jezuici z Dziedzic, celem urządze­
nia misyj św. w Kościerzynie. Misjami kiero­
wali: O. superjor Kazimierz Bisztyga i O. Szy­
mon Jarosz. Misje trwały dwa pełne tygodnie,
począwszy od 14 czerwca aż do 30, czerwca.

W pierwszym tygodniu wygłaszali OO. Misjo­
narze nauki dla niewiast, zaś w drugim tygod­
niu dla mężczyzn. Oprócz nauk ogóinych miał

każdy własne konferencje, a więc: matki, córki,
ojcowie, synowie : dzieci.

W nicdz clę 21 czerwca na Rynku u stóp sta­
tuy Serca Jezusowego, przy olbrzymim udzi,ale,
ludności miejscowej i okolicznej, nastąpiło uro­
czyste poświęcenie parafji kościerzyńskiej Sercu
Bożemu. W tydzień później w niedzielę poświę­
cono figurę z kamienia — Królowej Korony Pol­
skiej, oddając parafjan pod opiekę Matki Prze­
najświętszej.

Ostatnią naukę pożegnalną w święto Aposto­
łów Piotra i Pawła, wygłosił X. Superior, wie­
czorem po uroczystych nieszporach X. proboszcz
dziękował parafjanom za udział w misjach i XX.

Misjonarzom za ich trudy. Odśpiewano wreszcie
,,Te Deum" przy biciu w dzwony.

Następnego dnia w kaplicy św. Barbary na

cmentarzu odbyło się nabożeństwo żałobna za

dusze zmarłych parafjan od ostatniej misji, któ­
ra tu przed 70 laty się odbyła. Udział w misji
był olbrzymi. ,Do św. Spowiedzi przystąpiło po­
wyżej 10 tysięcy osób i do św. Komunji około
22 tysiące.

Pomnik Królowej Korony Polskiej jako i po­
sąg Serca Jezusowego — sa, dziełem znanego
rzeźbiarza p. Mikołaja Cichosza z Pelplina.

— Wycieczkę wypoczynkowo — krajoznaw­
czą maci ]Bałtyk organizowaną przez Poznański
Oddział Stów. Chrz. Naród. Nauczycielstwa
Szkół Powszechnych - odłożyć musiano na

czas od 19 do 31 łipca. Wycieczka ulokowaną
będzie w nowo przez Zarząd Pomorski urzą­
dzonej kolonji w Oksywiu, skąd urządzać się
będzie różne wycieczki. Koszta wynoszą ca 100
zł. za podróż, noclegi, utrzymanie itd.

Ostateczny termin zgłoszeń: 15 lipca br. u r.

p. Sobolewskiego, Poznań, u!. Polna 5, z. równo­
czesną wpłatą przynajmnie.j 59 zł. Resztę wpła­
ca się w dniu wyjazdu, który czas poda się.
uczestnikom osobnem pismem.

Rs,id samochodowy
I ząrzGilzeais bezpieczeństwa ruchu

drosoweso-

Na podstawie zezwolenia Min. Ro­
bót Pnbl. z dnia 24 czerwca 1925 r. z

dn. XI. — 1779, oraz Min. Spraw Wewn.
zdnia19.VI.25r. — Nr. Bp. 4021 orga­
nizuje Automobilklub Polski w dniach
od 4-11 lipca rb. 5 -tv rajd samochodo­
wy. Szlak rajdu na terenie Wojewódz­
twa Poznańskiego ustalony został jak
następuję:

Dnia 10. VII . rb. zjazd od . strony Tra-
efe-s!ł między godz. 13—18-ta od strony
Tucholi przez Mąkowarsk, Koronowo,’
Bydg’oszcz. Na drodze około OpSawca
próba elastyczności, która dla Ra.jdu
organizuje VIII Dyon Samochodowy w

Bydgoszczy, Postój w Bydgoszczy na

Placu Wolności.
Dnia 11. 7. między godz. 6 a 7-a wy­

jazd z Bydgoszczy. Przejazd przez
Szubin, Kcynię, Wągrowiec, Rogoźno,
Oborniki, Poznań, Kostrzyn, Wrześnie,
w kierunku na Słupce. Przejazd przez
Wrześniu między godz. 9-ta a 13-ta.

Wobec powyższego polecam wydać
odpow’iednie zarządzenie, aby organa
policyjne przedsięwzięły potrzebne śtod.
ki bezpieczeństwa oraz afov w razie po­
trzeby udziałały uczestnikom jazdy po­
mocy i życzliw’ei opieki.

Wojewoda. (—) hr. Bniński.

Zwycięstwo InowrocławiamM na i-siym Zjeździe
Bractw Strzeleckich w Krakowie.

Na pierwszym powszechnym Zjeździe Bractw
Strzeleckich w Krakowie zdobył mistrzostwo
Polski I. starszy Bractwa Strzeleckiego z Ino­
wrocław’ia p. Antoni Spławski.

Jako nagrodę otrzymał puhar srebrny —

dar stołecznego, królewskiego miasta Krakowa,
oraz szczerozłotą gwiazdę i dyplom mistrzowski
z napisem następującym: Powszechny Zjazd
Bractw Strzełckich w Krakowie. Dyplom. Mo­
cą którego w wyniku programem zjazdu ozna­
czonej pa’by zapaśniczej uznajemy pierwszym
i W’obec tego ogłaszamy brata Antoniego Spław-
skiego z Inowrocław’ia mistrzem. Złota gwia­
zda, którą równocześnie w nagrodę sprawności
strzeleckiej na piersi Panu Bratu za,wieszamy,
niechaj Ci przypomina Twój tr.yumf dzisiejszy,

ale i tej prawdy oczom Twym nie zasłania, ża
nawet na niebie nie ma gwiazd, którychby inne
blaskiem swym zaćmić nie mogły.

Następnie zdobył p. Spławski II nagrodę
srebrny puhar — dar dr. Boi. Rzegocińskiego.
Zaś w strzelaniu do dzika z wolnej ręki złotą
gwiazdę.

;atc’ + ’stt
W grupowem strzelaniu zdobyła grapa poz­

nańska medal srebrny.
W dalszym ciągu zdobyli nagrody: (Bractwo

Strzeleckie Inow’rocław) p. Fłorjan Zamiar
mistrz — Zachodnich ziem Polski i Kujaw 3
wartościowe ordery, p, Czesław Dźwikow’ski w

strzelaniu do dzika z wolnej ręki I na,grodę
srebrny puhar i srebrny order.

VII. Zjazd Śpiewaczy okręgu IV.

tgzewsko-starogardzkiego.
cdbył się w niedzielę, dnia 5. lipca w Starogar­
dzie z udziałem 9 towarzystw okręgow’ych i de-

legacyj.
Koła miejscowe z tczewską orkiestrą Tow.

,,Moniuszko" witały od godz. 8 rana na głó­
wnym dw’orcu przybywające drużyny śpiewac­
kie. O godz. 11 . udano się w pochodzie z Sokol-
niczówki do kościoła famego na mszę św,, pod­
czas której chór ,,Św. Cecylji" starogardzki pod
batutą p, Lisowskieg;o odśpiewał mszę św. ła­
cińską z towarzysz,eniem orkiestry i organów.
Po nabożeństwie udał się pochód do Sokolni-
czówki, gdzie nastąpiło otw’arcie zjazdu przez
patrona związkowego i prezesa okręgow’ego ks.

prób. W. Lewandowskiego z Pelplina.
Prezes ,,Lutni" starogardzkiej p. Burczyk, ja­

ko gospodarz zjazdu pow’itał przedstaw’icieli
wdadz, delega,tów’, śpiew’aków, i gości. Następnie
składali życzenia zjazdowi p. burmistrz Staro­
gardu. Dalej składali życzenia delegat ,,Lutni"
gdańskie} p. Marne!, delegat gdańskiego ( Koła

,,Moniusżko11 i p. Wieczorek z Gniewa. Otwar­
cie zjazdu zakończono odśpiewaniem hymnu na­
rodowego ,.Boże coś Polskę".

Po południu o godz, 3B udano się w pocho­
dzie do Strzelnicy, gdzie złączone chóry przy­
stąpiły d.o konkursu.

Na ogólną liczbę 70 puktów uzyskały:
1 nagr. związkową ,,Lutnia" Starogard, chór

miesza’ny pkt. 58.
2 nagr. związkową -,,Lutnia" Starogard, chór

męski 56 pkt.

1 nagr. okręgową ,,Cecylja" Pelplin, chór mię­
szany 51 pkt.

2 nagr. okręgow’ą ,,Lutnia" Tczew, chór mię­
szany 45 pkt.

1 nagr. miejscow’ą ,,Lutnia" Skarszewy, chór

mięszany 41 pkt.
2 nagr. miejscow’ą , Cecylja" Lutichowo, chór

,mięszany 38 pkt.
3 nagr. miejscową ,,Kociewiak" Gniew, chór

męski 35 pkt.
4 nagr. miejscową ,,Cecylja" Zblewo, chór

mięszany 32 pkt.
5 nagr. miejscową ,,Lutnia" Skórcz chór mię­

szany 30 pkt.
6 nagr. miejscow’ą ,,Lutnia" Skórcz, chór mę­

ski 29 pkt.
7 nagr. miejscową ,,l,utnia" Zblewo, chór

mięszany 23 pkt:
8 nagr. miejscową ,,Lutnia" Czersk, chór

mięszany 20 pkt.
Każdy chór otrzymał obok dyplomu cenną

nagrodę w/arto:ściową, jak batutę, szarfę do

sztandaru, szafę do nut, W’az.on, obraz itd., ofia­
rowane przez okręg, Wydz,iał Pow’iatow’y Staro­
gardzki, obyw’ateli i przemysłow’ców’ Starogardu,

Po ogłoszeniu wyniku konkursu i rozdaniu

nagród, odczytał prezes okręgowy nafleszłe de­
pesze od zarządu związkowego z Torunia i Zja­
zdu śpiewaczego XXI. okręgu, odbyw’ającego się
równocześnie w Bydgoszczy, ppczem zbmknął
zjazd. Wieczorem odbyły się na kilku salach za­
baw’y taneczne dła drużyn śpiewaczych.
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Z Mogilna.
Jubileusz ,,Sokola" — zlot okręgowy.

(Od specjalnego sprawozdawcy ,,Dzień. Bydg.")
W niedzielę ubiegłą Mogilno przeżywało bar­

dzo wzniosłą chwilę. Miejscowe gniazdo ,,So­
kołów11 obchodziło 30-letnią rocznicę swego ist­
nienia i z tej okazji urządzono zlot okręgowy.
Ruch panował od samego rana. Przygotowy­
wano się na godne przyjęcie delegacyj, które

przybywały na zlot. Miasto samo, ażeby okazać

swą sympatię dla Sokolstwa, przystroiło domy
w sztandary narodowe i utworzyło specjalny
komitet obywatelski.

Mogileńskie gniazdo rozwija się dość dobrze.
Mówi o tem historja, jak to brakło ze strony
społeczeństwa wyrozumienia dla młodzieży, któ­
ra wciągała się pod sztandar sokoli, aby praco­
wać dla naszego narodu Minęło 30 lat od czasu,

jak na ulicach Mogilna ukazał się pierwszy oby­
watel - Sokół. Gniazdo przechodziło przez ten

okres dolę i niedolę. Zaborcy, znając cele i za­
dania Polskiego Sokolstwa, starali się ruch ten

stłumić w zarodku. Nie braknie dowodów, jak
pruscy żołdacy maltretowali i prześladowali ka­
żdego Polaka, który śmiał mówić na głos, że

jest i będzie zawsze Polakiem, kochającym swój
kraj. Zyją jeszcze ci, którzy dla idei sokolej
siedzieli w więzieniach całemi latami lub po­
święcali swój dobytek. Czy jednak ich zasługi
dla Ojczyzny poniesione nasze społeczeństwo na­
leżycie uszanuje?

O godz. 5 ściśle według programu na zew po­
budki rannej zebrała się Brać Sokola, która mia­
ła wystąpić z popisami. Chcąc je dobrze przyspo­
sobić, urządzono ćwiczenia próbne.

Gdy już przybyły delegacje z Strzelna, Ino­
wrocławia, Żnina, Gniewkowa, Pakości, Gąsawy,
Kruszwicy, Trzemeszna, Gębie i Szczepanowa
oraz korporacja miejska Mogilna i miejscowe
organizacje, udano się na uroczystą Mszę św.
do Klasztoru, którą odprawił ks. wikary Sobiech.

Wzniosie kazanie wygłosił prof. ks. Kowalski
z Trzemeszna. Z kościoła wspaniały pochód przy
był na rynek, gdzie druh Gruszczyński prezes
okręgowy krótkiemi słowy otworzy! zlot. Zaraz

potem odbyła się defilada, po której nastąpiła
jednogodzinna przerwa. Skromny obiad dia

delegacyj odbył się u p. Klessy.
O godz. 1,30 w południe w ,,Domu Katolickim"

prezes miejscowego gniazda otworzył uroczyste
posiedzenie. Pierwszy przemówił prezes okrę­
gowy dh. Gruszczyński, potem delegat zarządu
dzielnicowego z Poznania dh. Stoióski. W imie­
niu p. starosty Dębskiego złożył życzenia p. Ziół­
kowski, w imieniu koła miejscowego Chrz. Dem.,
Koła Przyjaciół Halerzy nauczyciel p. Wróż, w

imieniu Komitetu Obywatelskiego p. Trzciński,
następnie przemawiali przedstawiciele prasy,
p. Kiszka w imieniu Tow. Powstańców i Wojak.,
starszy Sokół z Trzemeszna, naczelnik Bractwa

Strzeleckiego p. Thiel, prezes cyklistów p. Graj-
zer i współzałożyciel mogileńskiego ,,Sokoła" p,
Pierzyński. Wszystkim mówcom podziękował
prezes miejscowy p. Nowak, który jednocześnie
odczytał nadesłane telegramy z życzeniami.

W przemówieniach uwydatni!a się jedna za­
sadnicza myśl: społeczeństw’o powinno więcej
popierać wysiłki ,,Sokolstwa Polskiego", które
ma tak zaszczytną działalność dla dobra naszej
Ojczyzny. Po posiedzeniu przy dźwiękach orkie­
stry pochód uda! się na boisko. W pół drogi lu­
nął obfity deszcz i zmusił wszystkich do przer­
wania popisów, które miały trwać do wieczora.

Wobec tej niespodzianki na dwóch salach:
W ,,Domu Katolickim" i ,,Rzeczpospolitej" roz­
poczęły się zabawy taneczne, cieszące się ogrom-
nem powodzeniem do białego rana.

Całe posiedzenie uroczystościowe odbyło się
wspaniale, jednak do zupełnej harmonji brakło

pewnego wyrozumienia. Podczas otwarcia posie­
dzenia przez prezesa p. Nowaka tenże powita!
wszystkie delegacje i przedstawicieli, wyłuszcza-
jąc poszczególnie, a ,,zapomniał" zapewno o pra­
sie. Zdawało się, że na tem posiedzeniu przedsta­
wiciele prasy są zupełnie zbyteczni...

Wiadomości z Witkowa.

(Uroczystość Bractwa Strzeleckiego. — Wraże­
nie z wycieczki do Skorzęchia. — Sprawa ko-

jndńlkacji tut. powiatowej kolejki. — O pomnik
powstańczy. — Oświetlenie ulic.

Tegoroczne strzelanie tut Bractwa Strzelec­
kiego o godność króla kurkowego zakończono
w drugie święto Piotra i Pawia wspaniałą u-

ro czystością. O godzinie 2-giej po poł. nastąpi!
wymarsz na strzelnicę, gdzie przy doskonalej
muzyce czas spędzono wesoło do późna w

wieczór.
Następnie po uroczystym wręczeniu łańcu­

cha królewskiego nowemu królowi p, St Kaź-
mierczakowi nastąpi! wymarsz na salę p. Godur­
kiewicza, gdzie bawiono się do rana dnia na­
stępnego.

Wysiłki Bractwa Strzeleckiego w celu dalszej
rozbudowy parku strzeleckiego obywatelstwo
tutejsze nie bardzo popiera — świadczy to, że

nielicznie obywatelstwo tutejsze na uroczystość
powyżej podaną przybyło, pomimo dość obfite­
go programu.

W niedzielę, dnia 5 lipca br. urządziło tutej­
sze Towarzystwo Powstańców i Wojaków z u-

dzialem zaproszonych towarzystw jak: Młodzie­
ży Polskiej, chóru kościelnego i sąsiednich to­
warzystw Po w. i Woj. wielką wycieczkę do lasu
w SkorzęcinSe.

Cale nieomal obywatelstwo w wycieczce tej
brało udział, tak, że ulice miasta świeciły wprost
pustkami,

Wyjazd wozami nastąpi! punktualnie o go­
dzinie 1.30 ochoczo z zapałem i prawdziwym
humorem, z wesołą śpiewką w stronę wyzna­
czonego celu. W lesle z radosną piersią oddy­
chano świeżem, latowem powietrzem.

Program wyeieczki był dość obszerny i zapo­
wiada! się imponująco, sam występ tutejszego
,,Chóru kościelnego" intersowal ogóŁ

Tak uroczej zabaw’ie zaczął przeszkadzać
deszcz, musiano niebaw’em las opuścić. Czas
ten wosoło spędzony nadspodziewanie szybko
zeszedł i las tak uroczy musiano pożegnać -

wracając z tym samym humorem (chociaż deszcz

padał bez miłosierdzia) co poprzednio do ognisk
domowych.

Jako punkt dalszy stanowiła żak.-, z a w sali

p. Godurkiewicza, która trw’ała do rana.

Komunikacja tutejszej kolejki, będącej wła­
snością pow’iatu, nowym rozkładem jazdy zo­
stała tak utrudniona, że duża część obywateli
jest zmuszona z Gniezna pieszo wracać mimo da­
lekiej drogi i to przeważnie przy wieczornym
pociągu, który z Gniezna za wcześnie wychodzi.

Zalecałoby się wobec tego zaprowadzić tutaj
na linji Gniezno — Witkowo autobusy.

Za czasów niemieckich stał w dawniejszym
ogrodzie ,,Kaisergarten" obecnie ogród 29 grud­
nia pomnik Wilhelma, który to z chwilą pow­
stania Polski usunięto. W miejscu tym miał
rzekomo powstać pomnik pow’stańczy, jedna­
kowoż myśl ta zupeinie wygas!a. Biorąc pod
uwagę inne miasta, musimy ze wstydem powie­
dzieć że miasto nasze na budowę pomnika się
nie zdobyło. Pomnik ten, który zauważyć mo­
żna nieomal w każdym mieście powinien tu za

wszelką cenę powstać tem więcej, że świadczył­
by o przebytych chwilach, które wywalczyli
nasi bracia w obronie ojczyzny.

Cel tak w’znios!y i aktualny doznałby wydat­
nego poparcia bez wyjątku od wszystkich o-

byw’ateli tak tutejszego miasta jak i okolicy.
Jak rok rocznie tak i w tym roku podczas

ciemnych w’ieczorów pokrywają niektóre zaułki
miasta O’błoki ciemności. Ceniąc wysoko zasłu­
gi p, burmistrza jakie położył w ostatnim czasie

przy gospodarce miejskiej, można się spodzie­
w’ać że nie omieszka on i w tym wypadku
przyjść obyw’atelstwu z udogodnieniem przez
lepsze oświetlenie ulic.

Zjazd spółdzielczy w Grudziądzu.
W związku z Wystawą Pomorska

odbył się na sali Teatru Miejskiego w

Grudziądzu zjazd przedstawicieli ru­
chu spółdzielczego tejże dzielnicy.

Przewodniczący zjazdu, prezydent
miasta Włodek, powitał licznie zebra­
nych gości w imieniu miasta i w imie­
niu Wojewody dra Wachowiaka, który
dla ważnych przeszkód na zjazd nie

mógł przybyć. W swojem treściwem
przemówieniu wskazał p. Prezydent
na obszerne pole działania, jakie leży
przed spółdzielczością: bankowość i

spółki parcelacyjne i budowlane. Przez

kooperatywy wzmocni sie żywioł pol­
ski gospodarczo i odniesie zwycięstwo
we walce z wrogiem.

Pierwszy referat wygłosił wicepa-
tron Di. Seydlitz z Poznania. Po prze­
wrocie — tak wywodził referent, zda­
wało na sie, że dzielnica pruska pod
wzglądem organizacji ekonomicznej
zabiorze inicjatywę w całej Polsce.

Tymczasem okazało sie, że spółdziel­
czość w b. zaborze austriackim i rosyj­
skim — jakkolwiek w innych formach,
zależnie od warunków gospodarczych,
a przedewszystkiem politycznych —

również silnie była rozwinięta. Nam o-

becnie wypada, wiedze o współdziel-
czości rozszerzać i lud uświadamiać

celem podniesienia ekonomicznie

kraju.
Przechodząc do tych trzech odłamów

spółdzielczości przedwojennej stwier­
dza referent, że spółdzielczość w b. dziel

nicy pruskiej była prosta, jednolita,
zcentralizowana w Zw. Spółek Zarob­
kowych. W innych zaborach, tak samo

na Śląsku Cieszyńskim, nie było tej
jednolitości, a w Kongresówce szła zu­
pełnie luźno i stała pod opieka jedno­
stek poważnych, ponieważ polityka ro­
syjska sprzeciwiała się zrzeszeniem.

Po wojnie na ogólnopolskim zjeździe
przewodników Kooperacji w Lublinie
ustalono pewne wspólne zasady na ca­
ła Polskę. Koncepcja dra Stefczyka u-

tworzenia Związku Związków na cała
Polskę nie pr.zyszła niestety do skutku.

Spółdzielczości polskiej przeciwstawia­
ją sie kooperatywy mniejszości narodo­
wych. których jest na 700 000 członków
około 2000.

Drugi referat wygłosił ks. senator

Bo!t, dając ogólny pogląd na rozwój
polskich Kas pożyczkowych na Pomo­
rzu i w Wielkopolsce. Pierwsze spół­
dzielnie tego rodzaju powstały w r.

1864 w Brodnicy i Golubiu. Praca była
utrudniona wobec braku odpowiednich
łudzi, braku jednolitości, braku ustaw
a często zrozumienia. Te wszystkie
trudności pokonał ks. Szamarzewski,
wprowadzając spółdzielczość na właści­
we tory. Zasługa największa zaś ks.

Wawrzyniaka polega na tem, że zdołał
mimo trudności wszystkie spółki zjed­
noczyć w Banku Związku. A co znaczy
jedność i karność w życiu spolecznem,
tego dowodem są sukcesy we walce z

hakatyzmem o ziemie, któraśmy jedy.­
nie za pomocą spółdzielni wygrać zdo­
łali, a kto iest panem ziemi, ten jest
panem losu narodu.

Trzeci referat na temat ,,Widoki
rozwoju spółdzielczości w Polsce" wy­
głosił ks. senator Adamski. Wojna, a

później dewaluacja poderwały katastro­
falnie rozwój spółdzielni i stanęliśmy
niemal wobec ruiny. Kapitał zakłado­
wy naszych spółdzielni zmniejszył sie z

5S0 milionów zŁ na 370 000 zł. Potrze­
bowaliśmy dużo pracy, aby wybrnąć i

przetrwać te ciężkie czasy, bo spółdziel­
czość iest instytucją tylko na czasy
normalne. Niektóre spółki, goniąc za

zyskami w zamęcie powojennym, a pra­
cując na zasadach niezdrowych, upa­
dły zupełnie. Wchodzimy z wolna w

okres stabilizacji. - Obowiązkiem spo­
łeczeństwa jest gromadzić oszczędności
w bankach, które są puste. W7 ten tyl­
ko sposób nastąpi naprawa przesilenia
gospodarczego, wtenczas tylko będzie
można udzielać pożyczek, tyle bowiem
uświadomienia iest w narodzie, że z

próżnego nikt nie naleje.
- ski..

— Knrs pszczelnictwa. Staraniem p. Renabał-

skiego referenta Ministerstwa Kolei Żelaznych,
odbył się dnia 3 i 4 lipca dwudniowy kurs

pszczelnictw’a na Bydgoszcz i okolicę, dla inte­
resujących się hodowl,ą pszczół w gmachu b.

dyrekcji kolejowej w Bydgoszczy.
Imieniem dyrekcji kol. Gdańskiej otworzy!

kurs starszy sekretarz p. Krejt, witając refe­
renta M. K. Ż . i uczestników kursu, życząc
biorącym udział w kursie jaknajlepszego wyni­
ku. Następnie udzielając głosu referentowi od­
dał mu kierownictwo kursu.

Referent wyjaśni! obecnym cel kursu, pod­
kreślając korzyści, wynikające z zajmowania się
hodowlą pszczół. Przy końcu swego przemówie­
nia poda! projekt utworzenia Koła Kolejowców,
miłośników pszczelnictwa, zachęcając zarazem

do współpracy z już istniejącem mi6jscowem
Towarzystwem Pszcze!arski’em. Referent, mając
na uwadze to że nie wszędzie można oddawać
się hodowli pszczół, zachęca! przyszłych człon­
ków mającego się utworzyć koła, aby zarazem

wprowadziły w Kole hodowlę drobnego inwenta­
rza i ogrodnictwo.

Po przemówieniu wygłosił p. referent wykłady
na temat: Rozwój pszczelnictwa w P’olsce o ro­
dzinie pszczół i systemie uli, podkarBaianie
pszczół, o ulach rozmaitego rodzaju, objaśnienia
dotyczące użycia przyberów pszczelarskich i uli.

Po wygłoszeniu każdego referatu wywiązywa­
ła się dyskusja. Na stawiane pytania dawał
p referent wyjaśnienia. W drugim dniu kursu

zarządził p. referent statystykę uczestnikó;w ,kur­

su i posiadania przez tychże ilości uli. Przystą­
piono następnie do założenia kola pod nazwą:
,,Kolo Kolejowców-Milośników Pszczelnictwa, O

gradnictwa i Hodowli Drobnego Inwentarza na

Bydgoszcz i okolicę", oraz do wyboru opiekuna
Kola w osobie inż. p . Kaweckiego, i jego zastęp­
cy p. Klickiego zawiadowcy odcinka dróg I kl
Zwiedzono potem pasiekę głównego kasjera
w Magistracie p. Wrońskiego na Wilczaku. Po
zwiedzeniu wygłosi! p. referent wykład o ho­
dowli matek w ulach weselnych.

Kończąc dwudniowy kurs zachęcał p. refe­
rent do licznego wstępowania i popierania nowo

utw’orzonego Kola.

Ministerstwo Kolei zbudowało wagon poka­
zowy, w którym znajdują się różne prz,. rządy
hartnicze dla zaznajamiania uczest,ników kursu.

Odbywa się rów’nież w wagonie sprzedaż narzę-
dżi pszczelarskich kolejowcom po cena.cn wła­
snych.

’ Również będą dla kolejarzy produko­
wane ule z odpadków drzewnych w warszta­
tach kolejow’ych w,’ Nowoświęcianach za Wil­
nem. Ministerstwo Kolei, rozumiejąc donio­
słość zainteresowania pszczelnictwem, ogrodni­
ctwem i hodow’ą drobnego rasowego drobiu,
będzie swych pracowników wspierać jak litera­
turą tak i drobnemi na-zędziami.

Szkoda w’ielka, że na nasz dwudniow’y kurs
nie możaa było znaleść prelegentów z dziedziny
ogrodnictwa, hodowli drobiu i drobnego inwen­
tarza, gdyż odpowiedni profesorowie ze szkół

rolniczych, byli na wakacjach.

Powśdf.

Z Inspekcji Dróg Wodnych telefonują
nam: Od godziny 6-tej wieczorem dnia wczo­
rajszego do dzisiaj godziny 6-tej rano stan

wody wynosił w Brdyujściu 6,90 — 6,92 cm,
Od wczoraj rozpoczęła się kulminacja,

po której ma nastąp ć opadanie wody w sto­
sunku 20 cm. na dobę.

Grobla pod Solcem przerwało.
W Czarnowie (koło Solca) przerwała

Wisła dziś w mocy groble na przestrzeni
30 metrów.

Stan bardzo groźny!
Sekcja ratunkowa z Bydgoszczy i To­

runia są na miejscu.
s łJk

Kryzys powodzi przeniósł sie obec­
nie na odcinek dolneg;o brzegu Wisły.
Dnia 7 t. j. wczoraj szczyt taki przecho­
dzi pod Toruniem dziś znajduje sie w

Grudziądzu jutro w Tczewie zaś w so­
bolą spłynie inż do Bałtyku.

w ł

W Warszawie woda w dalszym cią­
,gu powolnie opada. Po dwóch dniach

poziom Wisły pod Warszawa obniżył
sie o 17 cm. Szybszego spadku wód na

razie nie można sie spodziewać, ponie­
waż. po ostatnich deszczach napływ
wód z górskich dopływów nie u staje.

Baczność!!!

— Liga morska i rzeczna. Organi­
zacyjne zebranie Ligi morskiej i rzecz­
nej, na które przybędzie delegat z War­
szawy, odbędzie sie w dniu 13 lipca :po­
niedziałek) w auli Szkoły Przemysłowej
(ul. Św. Trójcy 12) o godz. 7 wieczorem.

Wszyscy, którym leży na sercu jąk­
nąj szybsze wykorzystanie morza i dróg
wodnych, a szczególniej przedstawicie­
le przemysłu i handlu, proszeni sa o

jak najliczniejsze przybycie.
Komitet Organizacyjny: Starosta Nie­

siołowski, prezydent miasta Dr. Śliwiń­
ski. prezes poczt i telegr. inz. Zakrzew­
ski, dyrektor Siemiradzki, komandor
Skrowaczewski, inż. Wdziękoński. syn­
dyk Izby Przem -Handl. Buczkowski,
A. B . Lewandowski i Dr. Szymański.

Jeszcze sprawa p.Spitzera.
,,Słowo Pomorskie", gwałtownie en­

deckie pismo w Toruniu, strasznie się
znowu na nas rozsierdziło o artykuł pod
tytułem ,,Polityka wielkiej gęby". Pisze,
jakobyśmy w artykule naszym walczyli
,,niewybrednemi argumentami, wyzwi­
skami, insynuacją i niemądrą logiką", —.

ono zaś widocznie sądzi, że jego argu­
menty są — wybredne, bo polegają na

przewracaniu kota w miechu.

Przy tej okazji wychodzi na jaw sta­
ry żal, żeśmy przed 2 laty tak ostro zwal­
czali endecką wielkość, ministra szarla­
tana Kucharskiego, którego ,,cudowne"
rządy powinny na wieczne czasy być u-

trwalone w księgach Odrodzonej Polski,
aby ludzi podobnych Kucharskiemu zda-

lęka trzymać od rządów.
,,Słowo Pomorskie" ma wciąż jeszcze

nabożeństwo do Kucharskiego, czem się
serdeczny żal jego do nas tłumaczy —

podobnie zresztą, jak innych endeckich

pism, które patrjotyzm wz-ięły w wyłącz­
ną dzierżawę.

Co do rzeczy samej, to nadmieniamy,
że gazety endeckie przedstawiły tak
rzecz samą, jak osobę p. Spitzera w faS-

szywesn świetle. Jak dalece, dowie się
społeczeństwo z oświadczenia Klubu
Chrzęść. Demokraęji, które ukaże się w

numerze niedzielnym.
,,Słowo Pomorskie" przemilcza skwa­

pliwie fakt, że jego przyjaciele polityczni
w miejscowości, o czem wiedzieć musi,
przeprowadzili, a w Bydgoszczy chcl li

przeprowadzić kombinację wyborczą
przy wyborach członków Magistratu z

klubem niemieckim, ale im się nie u-

dało, stąd ich gniew. ,,Słowo Pom." daje
mu naturalnie chętnie wyraz ze wzglę­
dów konkurencyjnych i wali w nas z ca­
łej siły prawdziwie po endecku. Nie bar­
dzo nas to przeraża, bo już silniejsze ta­
rany (nie barany) w nas waliły — bez

szkody dla nas,



Nr. F fi. DZIENNIK BYDGOSKI, piątek, 10 lipca 1925 r.

KRONIKA.
Bydgoszcz, czwartek dnia 9. lipca 1925 r,

KALENDARZYK.

Dziś w czwartek Zenona i Weroniki.
Jutro w piątek 7 Braci Męczenników, ..

Wschód siońca o godzinie 3. 50.
Zachód słońca o godzini e8. 20.

ganizacji.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:
Od poniedziałku, 6. 7. 25. do poniedziałku

13. 7. mają dyżur nocny apteki:
1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.
2) Apteka pod, Złotym Orłem, Stary Rynek.

Biblioteka Lodowa (ul Jana Kazimierza 9)
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz 12-13 nadto we wtór,
ki i soboty od 15 do 19. w czwartki od 17-19

Bib!joteka Miejska !Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 i od 17-20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
17-20 Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30

popołudniu tylko w poniedziałki, środy 1 sobo

ty od 17-18.45
Muzeum Mlajskie przy Starym Rynku

(gmach dawnej Kasy Oszczędności? otwarte co

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu,

— Ślub. Wczoraj po południu pobłogosławił
Ks. Głuszek w skromnym a miłym kościółku
w Czyżkówku związek małżeński między p. Hen­
rykiem Urbanowskim, a panną Jadwigą Wi­
śniewską, córką znanego na przedmieściu dzia­
łacza na polu społecznem. Od ołtarza prze­
mówił pięknemi słowy do nowożeńców Ks. Głu­
szek, przedstawiając im wzniosie ich zadania i

ideały małżeńskie. Do podniesienia ogólnego na­
stroju przyczynił się p. nauczyciel Lisewski,
który odegrał solo skrzypcowe Largo Haendła.

Młodej parze Szczęść Boże!

— Bydgoszczanin — kanonikiem bazyliki
św. Marka w Rzymie. W dniu 19 czerwca rh
w uroczystości Najsłodszego Serca Pana Jezu­
sa, w Rzymie, w prastarej bazyliki św. Marka,
odbyła się z wielką okazałością instalacja Ks.
Kazimierza Szulca, kanonika tejże bazyliki.

— Lekarz powiatowy Dr. Władysław Ziętak,
zamieszkały przy ul. Śniadeckich 56, szczepi
prywatnie w środę, dnia 15. bm, od godz. 11 —1
i od 3-5-tej.

—Teatr Miejski. Dziś w czwartek (ceny zni­
żone od 0.50 — 2 zł.) 8 raz ,,Czy jest co do ocle­
nia". Jest to istna rewja szampańskiego humoru

gdyż farsa ta obfituje w szereg przekomicznych
sytuacyj, które od pierwszej chwili pochłaniają
uwagę widza, trzymając ją w nieuslannem na­
pięciu i pobudzają do żywiołowych wybuchów
niepohamowanego śmiechu. Potęguje go cała ga-
lerja kapitalnie narysowanych groteskowych ty­
pów, barwny, iskrzący się dowcipem djałog
słowem jest to niezawodnie jedna z najwesel­
szych fars, która i w Bydgoszczy zdobędzie re­
kordowy sukces. Dla młodzieży wstęp wzbro­
niony.

Jutro w piątek (ceny zniżone od 0.50 do 2 zł.)
drugi raz znakomita farsa francuska ,,Dudek".
Dla młodzieży wstęp wzbroniony.

— Na bib!jc’iekę przy Szpitala Wojskowym
p. sędzia polubowy Gierszewski złożył w na­
szej kasie pośredniczej 20 zł. (dwadzieścia zło­
tych.)

— W sprawozdaniu ze Zjazdu Śpiewackiego
we wtorkowym numerze na stronie 6 w pier­
wszej koiumnie popełniono błąd drukowy a

mianowicie: l) w ostatnim ustępie tego sprawo­
zdania zamiast: Fatalna pogoda itd. wydruko­
wano: Teatralna pogoda, co niniejszem prostu­
jemy.

W 24 wierszu od końca odnośnie do osoby
p. J. Bojanowskiego. wydrukowano: obecnie ka­
pelmistrza opery filharm. zamiast kapelm. or­
kiestry filharm. Gewandhausu w Lipsku.

W tym samym ustępie, przedostatni wiersz
u dołu zamiast ,,grubu" ma być grubo.

W artykule ,,Święto Pieśni" w Bydgoszczy
(fełjeton na str. 5) W pierwszym wierszu na po­
czątku zamfast ulubiona miejsce, ma być ulu­
bione miejsce. W tej samej kolumnie w wierszu
36 od góry opuszczono słowo ,do" ma więc być
przeznaczonych do unisonowego odśpiewania.

Wkolumnie drugiej 13. wiersz od góry, ma

być :impertynencka( perfidna inwokacja.
Błędy te w korekcie opuszczono i niniejszem

prostujemy je.
- Związek Towarzystw Kupieckich w Byd­

goszczy prosi nas, o zaznaczenie, że kupiectwo
bydgoskie reprezentowane było na kongresie
kupiectwa polskiego w Grudziądzu przez 8 de­
legatów. Nasze twierdzenia zatem, że kupiect­
wo bydgoskie reprezentowane było słabo, jest
nieścisłością.

- Licytacja koni w ilości około 20 sztuk
i źrebiąt po klaczach wojskowych odbędzie się
dnia 17 lipca o godzinie 10-tej w Toruniu na

placu przed starostwem.

Celnicy nowojorscy a Pola Negri.
Konfiskata klejnotów wartości 57.000 dolarów.

Pola Negri, wracaiac z krótkiej wi­
zyty w Europie, gdzie m, in. odwiedziła
swa rodzinę w Bydgoszczy, zapomnia­
ła celnikom nowojorskim podać war­
tość klejnotów, zakupionych w Europie.
Ponieyyaż utalentowana artystka ma o-

czywiście wiele niechętnych i zazdro­
snych współzawodniczek więc one tro­
skliwie zwróciły uwagę na zapomnienie

Poli Negri. Niedyskretni celnicy doke
nali przeglądu klejnotów ,artystki
przesłali jej obecnie kwit na sumę 5700
dolarów t, i. tyle, ile wynosi wartość c

wych klejnotów. — Widać z tego, że bo

gate Stany Zjednoczone umiej?, noble
rać cła wyższe niż biedna stosunkowo
Polska.

Bfdgeszaaoks - o rozdrożach.

Tajemnicze w Warszawie.

W ubiegły poniedziałek do urzędu policji
sanitarno-obyczajowej w Warszawie zgłosiła
się młoda kobieta, ujmującej powierzchow­
ności, ubrana w elegancki sportowy płaszcz,
władająca tylko językiem niemieckim i

oświadczyła co następuje:
Nazywa się Elżbieta S., ma lat 22, przy­

jechała z Bydgoszczy. Ponieważ jest z za­
wodu krawcową, - praca zaś zawodowa nie

wystarcza w obecnych warunkach na jej
utrzymanie — prosi o zarejestrowanie jej w

urzędzie celem umożliwienia zarobkowania...
na ulicy.

Kierownik urzędu obyczajowego po­
wziąwszy podejrzenie, że p. S nie przyszła
do urzędu z własnej woli, wysłał w ślad za

nią 2 wywiadowców.

Panna S. po wyjściu z urzędu miast udać
się pod wskazany jej adres — weszła do

znajdującej się w pobliżu cukierni ,,Corso"
gdzie oczekiwał na nią. jakiś bardzo ele­
gancki młodzieniec w złotych okularach.

Pogawędziwszy chwilę wyszli oboje na

Plac T’eatralny i zamierzali wsiąść do tram­
waju linji nr. 9 Przeszkodzili temu jednak
obserwujący ich wywiadowcy. Eleganckim
młodzianem zajął się urząd śledczy.

Istnieje podejrzenie, że panna S. zgłosiła
się do rejestracji za namową wymienionego,
który będąc bez określonego zajęcia, chciał
sobie zapewnić tą drogą źródło stałych do­
chodów.

Dochodzenie w toku.

Rajd samochodowy przez Polskę.
Powitanie gsfsi w Opłwcu.

Jak już donieśliśmy, odbywała się
w czasie od 4—11 bm. wielkie wyścigi
samochodowe przez cała Polskę. Przed­
ostatni dzień podróży, tj. piątek, dnia
10 bm., kończy sie etapowym spoczyn­
kiem w Bydgoszczy.

Ponieważ na odcinku koło Opławca
pod Bydgoszczą odbędzie sie t. zw. pró­
ba elastyczności na przestrzeni 1 km i

oczekuje się wielkiego zainteresowania
wszystkich miłośników sportu samo­
chodow’ego temi zawodami koło Opław­

ca. urządzą tut. filia Automobilklubu

Wielkopolskiego wspólna wycieczkę
dla powitania gości uczestników7 w raj­
dzie i brania udziału w ciekawym spek­
taklu sportowym.

Odjazd samochodów bydgoskich do
Opławca o godz. lMs z Placu Wolności

(nie Placu Piastowskiego, jak przed
kilkoma dniami mylnie podano). O-

czekuje się członków’ klubu ze swemi
samochodami, które będą później po­
trzebne dla przewożenia gości.

— Wi.sc przedwyborczy w Siernie­
czku. W niedzielę, dnia !2 lipca, o go­
dzinie 5 po południu, w lokalu p. Gó­
reckiej w Siernieczku odbędzie się w’iec

przedwyborczy do Ray Miejskiej, na

który zaprasza się wszystkich Obywa­
teli i Obywatelki. Komitet.

— Zebranie pracowników kupieckich. W dniu

wczorajszym w hotelu Lengninga odbyło się
plenarne zebranie Związku Pracowników Ku­
pieckich.

Zebranie zagaił prezes Romański, przedkła­
dając ustalony przez zarząd porządek zebrania

który zebrani bez zmian uchw’alili.
Uproszono p. Żewickiego, aby wygłosił swój

odczyt. Prelegent dość obszernie przedstawił —

czem jest w życiu jednostki i całych związków
przyjaźń i koleżeństwo. Odczytu wysłuchano z

dużą uwagą.
Po przedstawieniu przez prezesa miesięcz­

nej działalności zarządu, przystąpiono do na­
stępnego punktu obrad, mianowicie do kwestji
wyborów do Rady Miejskiej. Zebrani w liczbie

powyżej 70 osób, jednogłośnie uchwalili iść do

wyborów z Chrześcijańską Demokracją.
Omówiono jeszcze sprawę zjazdu pracowni­

ków kupieckich w Gdańsku, w dniach 26-7i 8 bm.
i w’ycieczkę do Brzozy. Po pięknej deklamacji p,
Majewskiej, nastąpiły wolne glosy i zamknięcie
zebrania pozdrowieniem — Cześć!

— Niezdrowe stosunki. Donoszą nam że,
w fabryce tytoniu przy ul. Dworcowej większa
część robotników mimo, że prawie W’szyscy są
narodowości polskiej, rozmawia stale po niemie­
cku i to ze względu na majstra, który jest
Niemcem. Donosom takim nie dajemy zwykle
zbyt wiele wiary, jednak ze względu na w’iel­
kość tej fabryki oczekujemy wyjaśnienia. Dy­
rekcje polskich państwowych fabryk powinny
o to dbać, aby w ich murach rozbrzmiewał ję­
zyk polski a nie niemiecki.

— Hej, ramią do ramienia! Pod tym hasłem

zwołuje p. Matuszewski, prezes ,Sokola" jacb-
cickiego, zebranie zarządów wszystkich tow’a­
rzystw miejscowych u p. Trzebiatowskiego, w

piątek, 10 bm. o godz. 19-ej. Cel tego zebrania,
to przyszłe, a bardzo szybko już nadchodzące
wybory. W imieniu też komitetu wyborczego
za zarząd p. Matuszewski uprasza usilnie o pun­
ktualne gremjalne zebranie się.

— Zabawa akuszerek. Stowarzyszenie Aku­
szerek urządza w dniu 11 lipca w Strzelnicy
wielką zabawę latow’ą, urozmaiconą wieloma
niespodziankami oraz grami towarzyskiemi.

C.zysty zysk przeznaczony na sieroty w zakła­
dzie św. Florjana. Cel godny poparcia, wobec
czego czytelników zachęcamy do licznego u-

dzialu.

— Poświęcenie sztandaru i zabawa Drobnych
Kupeów. Polskie Zjednoczenie Uróbńych Kup­
ców w Bydgoszczy, obchodzi dnia 12. lipca bm.

uroczyste poświęcenie sztandaru połączone z za­
bawą, która się odbędzie w salach Strzelnicy,

Szczegó’łowy program jest następujący:
1) o godz. 7.30 przed poi. zbiórka w lokalu

Trzeciego Maja przy Placu Piastowskim.
2) o godz. 8.30 przed poł. wymarsz z lokalu

3. Maja. O gedz. 9 . poświęcenie sztandaru w ko­
ściele Serca Jezusowego.

3) O godz. 10 przed poi. zbiórka przed kościo­
łem i wymarsz do Strzelnicy.

4) O godz. 10.30 przed poł. otwarcie uroczyste­
go posiedzenia.

5) Pow’itanie gości i delegacji.
6) Sprawozdanie prezesa z działalności or­

ganizacji.
7) Udzielenie głosu zaproszonym chrzestnym,

przedstawicielom i delegatom.
8) Wbijanie gwoździ i wspólny obiad.

9) O godz. 4 popoł. koncert w ogrodzie Strzel­
nicy z różnemi niespodziankami.

10) O godz. 8. wieczorem zabawa połączona
z tańcami.

— Kto i za co zestal ukarany? W dniach 3
i 6 bm. zasądzone zostały w Sądzie Pokoju w

Bydgoszczy następujące osoby:
Otto Baganz z Bydgoszczy na 4 tygodnie a-

resztu i przekazanie władzy celem umieszczenia
w domu roboczym za żebranie oraz na 4 tygo­
dnie więzienia za kradzież p!aszcza zimowego
— Otton Wodke z Łukowic na 8 dni więzienia
z zamianą na 120 zl. i 30 zł. grzywny za opór
władzy, zniewagę urzędnika i opilstwo. — A-
dolf Gołąbek z Bydgoszczy na 7 dni więzienia
z zam. na 105 zl. za obwinienie i oszustwo

Za wykroczenia obyczajowe zostały zasą­
dzone: Olga Jackiewicz na 8 dni. — Łucja
Czeczewska na 8 dni. — Franciszka Grabiszew-
ska na 3 dni. - Frieda Zimmermann na 14 dni.
— Antonina Strasburger na 28 dn:. — Klara
Frenslau na 4 tygodnie. - Antonina Wiśniewska
na 14 dni aresztu. Ostatnie 4 przekazano po­
nadto władzy policyjnej celem umieszczenia w

domu roboczym. F . B. z Bydgoszczy na 5 dni

w’ięzienia za zniewagę urzędnika i opilstwo,
Helena Wichmann z Bydgoszczy na 59 zl. grzy­
wny za popieranie nierządu, Roman Wiśniewski
z Bydgoszczy na 200 zl. grzyw’ny za lichw’ę i o-

szustwo, Franciszek Wika z Bydgoszczy na 50
zl. grzywny za lichwę i oszustwo, Klar Buscb z

Bydgos?czy na 50 zł. grzywny za oszustwo, Mar-

1
jan Rozpłoch z Bydgoszczy na 3 dni więzienia(
za oszczerstwo, rzucone przeciw urzędnikowi}
Andrzej Rosacki z Ślesina na 385 zł. grzywny
za przemyć. 5 I:g. tytoniu niemieckiego. Nie-’

’tórym ze skazanych karę więzienia za.mieniony
:a grzywnę.

- ,,Świat bez kobiet". Gzy świat może się
tbejść bez kobiet, można przekonać się w kinie

(ristal, gdzie na ekranie demonstrow’any jest
)becnie dramat pod powyższym tytułem. Film1

en, osnuty na tle pow’ieści p. t, ,,Wrogowie ko-i

net", stanow’i arcydzieło światowe. 10 aktów pię-j
:cnej treści i gry wspanialej artystów’ tej mia(
ry, co Alma Rubens, i Barrymore przyciągają
widzów coraz liczniejsze rzesze.

Nadprogram również bardzo ciekaw’y.

Kronika policyjna.
- Ujęto w ciągu ubiegłej doby 2 pijaków,!

2 złodziei i 1 włóczęgę,
- Zwłoki topielca. Wczoraj donosiliśmy o

znalezieniu zwłok topielca przy młynach ,,Vi-
stula". Są to zwłoki Hel. Rauchfleisz, lat 24, ro-’

Lotnicy w Bydgoszczy, wyznania rzymsko-ka- .

tolickiegó, Denatka pozostawiła po sobie list,’
zaadresowany do ciotki, w którym pisze, że

,,trupa jej może szukać w Brdzie", NieszczęślW
wa miłość pchnęła ją do tego czynu. !

- Tragedia rodzinna. Łukaszewski Wł., lat’

31, b. pracownik magistracki, dostał z 30 czerwca

na. mocy redukcji dymisję. Fakt ten tak dalece’

poruszy! jego żonę, że postanowiła odebrać so­
bie życie.

Zamiaru swego dokonała, zażyw’ając wiel­
ką dozę morfiny; nie omieszkała również dać

pew’nej, lecz mniejszej dozy morfiny swemu

małemu dziecku. To ostatnie uratowano, Łuka-’
szew’ska jednak uległa truciźnie, Biedny mąż
bez pracy, bez środków’, inw’alida z wojny bol­
szewickiej, zredukow’any, w dodatku w tak tra-

giczny sposób straci! żonę. Zaiste straszne i)
smutne.

_ Przychwycono niejakąś Irenę Bielawską,
13-latkę, na kradzieży kwiatów cmentarnyeh^
Dostała ona od wuja swego w Poznaniu pienią-,
dzie i z temi wybrała się do Bydgoszczy na woj
kacje. Ładne spędzanie W’akacji.

Hapad na majątek odparty!
W nocy z 7 na 8 b. m, dokonano śmia-1

lego napadu na majątek Gędecz, w powJ
bydgoskim, własności Karola Franka}
Sprawcą okazał się niejakiś zbrodniarz(
z zawodu, Jan Winiecki. Napad ten zot
stał odparty przez samego właściciela^

Przebieg jest następują,cy:
Nocz7na8b.m.ciemna,najeden

krok nie widać nic. Wtem na strychu
coś zaszeleściło. Mysz? Wątpliwe. Trzej
ba się przekonać. Karol Frank wraz ze

swę siostrę, Marję idę więc na wywiady(
Dochodzą do strychu. Wtem pada strzałł.

Chybił. Karol Frank, b. oficer, doskoczył
do strzelajęcego, by mu wyrw’ać z ręki
browning; udało mu się. Opryszek nie
dał jednak za wygranę. Schwycił swego
przeciw’nika za gardło, powalił na zie­
mię i zaczęł dusić. I udusiłby, gdyby nie

natychmiastowa, energiczną pomoc sio­
stry. Z młotem w ręku dobiegła, i ude­
rzeniem w głowę ubezw’ładniła opryszka.
Na wołanie nadbiegła służba i zwięzała
zbrodniarza. Odstawiono go do ekspozy­
tury.

Na urzędzie, na zapytanie, dlaczego
wołał obrać taki zawód, miast trzymać
się szwajcarstwa, odpowiada z cyniz­
mem: ,,kiedy się urodziłem zbrodnia­
rzem, a zresztę ęhcę policji przysporzyć
pracy".

Przezorność powojenna.
Jeden drugiemu radził raz ożenek,
Że będzie potem miał chleb bochenek...
Ależ mój drogi, rzecze na to drugi,
Teraz mam figę - z żoną będą długi. ; (s.)
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Lista cfw na kościółek

w Sśernieezky.

Kościółek, jak rzeczoznawcy obliczyli, tak jak
stoi, gdyby każdą rzecz i materjał kupiono, ko-

sztówalby’mniej więcej do 60.000 zt. otóż ta re­
s;,z;ta, około 50.000 zł. — są to ofiary w materia­
łach, bezpłatne prace robotników ich żon i dzie­
ci, oraz bezpłatne administrowanie całej budo­
wy itp. wykonywane przez różnych dobrych łu­
dzi i zarzad. Dotychczas ogłaszaliśmy zawsze

wspólłundatorów i dobrodziejów, którzy skła­
dali ufiary w gotówce, z wyjątkiem ostatnich,
a to są: Kabel, z inicjatywy p. inż. Demarczy­
ka 250 zł,, i p. Kończak — Szretery 250 zł. Na li­
stę pani Rzepeckiej złożono około 70 zł,; dalej,
500 zł. złożone przez firmę Wielkopolski Prze­
mysł drzewny z inicjatywy p. dyrektora Jackow­
skiego.7 Nadto jeszcze przyobiecał całą kwotę,
jaką uzyska za sprzedaż piasku do dróg od p.
but!own. Jaworskiego sam zaś osob. na długi nie

cierpiące zwłoki wypożyczył kościółkowi 700 zł.

Magistrat miasta Bydgoszczy złożył 500 zł. na

zap;c.cenie weksla. Magistrat podarował dom }
stary i stajenki, z których uzyskano okoio 45.000 i

cegły, około 4.000 dachówki, a nadto 7.000 da­
chówek starych podarował z rozebranych za­
budowań browaru; p. Michalak z Brdyujścia
4.000 cegły, inne firmy razem d , 5.000 . kaiaicńie
na fundamenta i bruk pn. Kire!:;m : awit 5i ra­
zem 34 fur; wc?.ks ’-’,-J tir. pod k.v;.; p, Tak-

kowski !:i;!:i szt :.a!:rii;, p. Na::iys.ows:.i z Piech

eta P,’O cf.r.; Wielko; "h iii Przemyśl Drzewny
20 ,cii’.; p. dyrektor ,! ,,a I-:owski jiodaruwał 20

beczek cementu: Wikte:-ja Tow. di .i !::.!n(!.:u 2

b?ez! : cementu i 2 pud!a gwoździ; t.usołl’ 2 pu­
dla g,. ..u.’zi i ii!i;- rzec,zy’; Jakób Job 2 kropiclni-
c.e; M; .ci; ; :,,u t!l,i i Dóbr Państw, drzewo po
zniżc;e , c(,a-(? za poparciem pp. radców Gottwal-
da i Bi,c, z; ńskicgo. Należ,! teść’za lo drzewo ui­
ś;cił oso!k.;,cie p. dyi’. Jack(iwaki. !-;a:,y na ko­
ściółek i wszelkie usace kierownic:::: od po­
czątku do dziś Urna uskutecznia bezpłatnie p.
,red ;t Raczkowski, odi.;tki planów wykonały
!.c: -,.e::l:!)e Za!d:.dy Grafit ano, i wie!c innych
;.rac zawsz,e bezpłatnie. P . Gradowski, mistrz

dącharski ofiarował łupek, którym pokryto cały
szczyt wieży; p. Sosnowski Ludwik wszelkie ro­
i,oty blacharskie, gromcchron i layoro, żelazo
do wiązania firma Wi,ełkop. Przemysł Drzewny,
trawersy częściowo p. Szałkowski i Józefowicz;
Dębinę na bramy itp. Wilchouse — Szretery; fir­
ma Oswa płytę klejoną na ołtarz i ofiary w go­
tówce kilkakrotnie.. Zawitaj Józef 4 lichtarze mo­
siężne. masywne i dzwonek przed zakrystję. O -

strowski Jan duży dzwon na wieżę. X . prałat
Malczewski sygnaturkę do wieży, 2 mszały, 3

ornaty, krzyż, obicie na ombonę i wiele innych
rzeczy. Rodzina p. Sawickich pozłacany kielich
i patenę; p. Strarzewski niklowy krzyż do pro­
cesji; Czarnecki Władysław, mistrz ślusarski o-

kucie i zamki wszystkich drzwi wewnętrznych
i okucie dzwonu, oraz zamki bezpłatnie. Sławiń­
ski, mistrz ślusarski 340 sztuk gwoździ, ozda­
biających bramy zewnętrzne i przyrząd do za­
wieszenia dzwonka przed zakrystję. I’. Piecho­
wiak Michał, Długa 8, ozdobny pająk na 24 świec
i wiele pracy podczas went, p. Śmierzchałska —

pocztarnia — używaną wieczną lampę cennej
roboty wykonanej przed 100 laty; drugą wiecz­
ną lampę X. dziekan z Osielska, która w przy­
szłości umieszczona będzie przed innym ołta­
rzem. P. Jackowska, dyrektorowa krzyż na wieżę
kościółka, który wykonał p. Marenda z Sier-
nieczka. Urzędnicy Wielkopolskiego Przemysłu
Drzewnego oprócz prac organizacyjnyc.h, admi­
nistracyjnych i przy wentach, oraz oprócz o-

fiar w gotówce, fundowali i ponieśli koszta
chóru, drzwi i schodów. Robotnicy i rzemieśl­
nicy tejże firmy oprócz bezpłatnych prac i o-

fiar w gotówce, kilkakrotnie składanych fudc-
wali okno w kościółku i zawsze, kto co mógł,
z nich pracował, szczególnie p. Marenda, który
zdobył najwięcej godz. pracy bezpłatnej. P. Dur-
naWski i dyr. Jackowski fundowali drugie okno,
trzecie — Związek Właścicieli tartaków i Kup­
ców drzewnych, czwarte szoferzy z Bydgoszczy,
a oprócz okna, dzięki w; trwałej pracy p. Dzbań-

s!:iego i p. Szynalśkiego ufundowało Towarzy­
stwo jeszcze bramę główną, za którą jeszcze do­
tychczas zbierają między sobą dobrowolne ofia­
ry. Sergot Marjan — balaski przed ołtarz; piąte
okno Wioślarze s Bydgoszczy; szóste Kolejarze
z Kapuściska Małego, a nadto wiele of.iar w

gotówce, i każdy z nich bezpłatne prace; siódme

(i!;no Garnizon z Bydgoszczy, z inicjatywy p.
gen. Junga a nadto wojsko zawsze bezpłatnie
dawało orkiestry w potrzebach, koni i ludzi de
zwożenia materjałów. Drogocenne witraże w

głównym ołtarzu ofiarowali p. dr. Śliwiński,
prezydent miasta, drugie p. radca Frańcke,.trze­
cio p. starosta Niesiołowski z żoną. Sam ołtarz
ofiarował p, Jarocki, budowniczy, nadto paten­
towe zamki do głównych bram i szafę na szaty
kościelne. C .órka p. Jarockiego Władysława z

fundu.szu przeznaczonego na jej wiano fundowa­
ła tabernakulum wartości 300 zł.—
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Obniżenia premji przy ubezpieczeniach od nie­
szczęśliwych wypadków.

P. Minister Pracy i Opieki Społecznej w naj­
bliższych dniach wyda rozporządzenie, mocą któ

rego zatwierdza nową taryfę premji pobieranych
przez, Państwowy Zakład Ubezpieczeń od nie­
szczęśliwych wypadków o 12,5 proc, oszczędno­
ści dla przemysłu i handlu z tego wynikające
.. wyniosą okoio 1 miljona złotych.

StraW rolny wyOoeMe

Zjednoczenie Zawodowe Polskie.
Zwizek Robotników Rolnych i Leśnych,
ogłasza nowy komunikat, według’ które­
go sfeajk rolny iest metmikEltmy. Przy­
gotowania strajkowe sa w pełnym toku.
W dniu 12 b. m. odbędą się konferencje
prezesów fili.in.ych, które rozstrzygną o

.wybuchu strajku. A
Z. Z. P, zaznacza, że strajku nie pra­

gnie, ale uważa, że nie może pozwolić,
aby obszarnicy lekceważyli słuszne za­
dania robotników.

Strajk rolny w każdym razie będzie
kieska dla kraju i robotnika samego i
dla tego obie strony musza za każda ce­
nę starać się o to, aby do strajku nie

przyszło.

Dnia 3 bm. odbyły się w Poznaniu pertrak­
tacje między właścicielami ziemskimi a przed­
stawicielami orga:nizacji robotniczych pracow­
ników rolnych, w sprawie ustalenia wysokości
plac. Po dłuższych pertraktacjach zgodzono się

że płace nie zostaną ;;mienione, lecz robota, na so­
botę podczas żniw otrzyinają specjalne graty­
fikacje. Jednakże gdy doszło do ustalenia wyso­
kości tych gratyfikacji różnice zdań okazały się
tak wielkie, że pertrakta’cje zostały zerwano.

Przedstawiciele Z. Z. R, Ił, wyjechali do War­
szawy celem porozumienia się z centralnemi or­
ganami związku. Najbliższe zebranie Zw. Zaw.
Polski wyznaczył na dzień 5-bm.,dla, przedstawi­
cieli woj. Poznańskiego, na którym będzie oma­
wiana spr,awa przeprowadzenia plebiscytu
wśród zrzeszonych robotników rolnych w dniu
32 bm. oraz poruszono, kwęstja st,anowiska, jakie
zająć pow:inni organizacje robotnicze wobec nie­
us.tępliwości ziemian.
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Szanowny Panic Redaktorze!

Gdy przed kilku dniami zaawizował
się do. nas cyrk Cossmy, sądziłem, że to

będzie cyrk polski, a wykonanie cyrko­
wych numerów będzie dobre, zwłaszcza,
że na reklamie nie szczędzono. Ze wsty­
dem przyznać muszę, że byłem na pierw­
szem przedstawieniu i proszę obecnie Pa­
na Redaktora o pośrednictwo, abym
Bióg-S przesirzec wszystkich Polaków
przed tym ohydnym żydowsko-czeskim
cyrkiem,

Otóż nasamprzód ceny. Za miejsce w

w łoży płaci się 10 złotych. Cyrk Sara-
sani, który był u nas przed wojną, a któ­
rego program był naprawdę europejski
a wykonanie nadzwyczaj dobre, brał za

łożę 2 marki. Za galerję, która w każdym
cyrku cieszy się największą, popularno­
ścią i najwięcej donosi, brał cyrk Sara-
sani 25 ,fenigów. Więc częsko-żydowski
,,pcpiczek11 pozwala sobie na 5-cio do 10-
krotne podwyższenie cen. A jednak żad­
na rzecz w Polsce tak nie podrożała.
Ską,d ten Czech, o żydowskim wyglądzie,
dostał pozwolenie na tak wygórowane
ceny? Policja nasza śledzi, jak ktoś ze

społeczeństwa polskiego bierze, za wyso­
kie ceny, ale widocznie nie może zabronić

tego jakiemuś przybyszowi. To jest skan­
dal, który wymaga wyjaśnienia!

A wykonanie? Przecież to nie cyrk,
tylko cyrkowa buda. Numer za nume­

rem przechodzi bez żadnych wrażeń. Re­
klama powiada niestworzone rzeczy, np.
o 150 aktorach! — a tymczasem widzimy
tam, najohydniejsze sztuczki linoskocz­
ków, które się widzi u nas na wszystkich
zawodach lekko-atletycznych. Żadnej
nadzwyczajności. Mam wrażenie, że ten

gość płaci za reklamę podwójne ceny, bo

przecież nikt w świecie nie może za takie

rzeczy brać odpowiedzialności. Albo nikt
nie widział programu. Typowe cygań­
skie cyganienie...

Racz pan, Panie Redaktorze, przyjąć
wyrazy najwyższego szacunku

Marjan Brochwicz.

(Od Redakcji. — List ten jest zupełnie
na czasie, a o prawdziwości twierdzeń
mogliśmy sami się przekonać. Dodaje-
my jeszcze, że cyrk ten ogołaca miasto
w? sposób nadzvcyczaj zręczny i radykal­
ny z pieniędzy, które popłyną zagranicę.
Przypominamy, jak to prasa poznańska
wystąpiła energicznie przeciwko tej im­
prezie, p.odnosząc i żydowski charakter
właściciela, który się kryje za parawan
narodowości czeskiej i straszne skutki
ekonomiczne tej blagi. Od dzisiaj też

wstrzymujemy wszelkie ogłoszenia dla
tego przedsiębiorstwa, nie chcąc być
współwinnymi w ogołacaniu kraju z pie­
niędzy, oraz w doznanym zawodzie u go­
ści.)

W Selmie radzi i radzą.= .

-

Cieszmy się... będziemy mielą monopol zapałczany.

Premier Srabsfcś w kł’opocie, prosi o dodatkowe kredyty dia powo­
dzian i na ratowan!e przemysłu śląskiego.

Warszawa, 8. 7. (Pat). Na dzisiejsżem posie­
dzeniu Sejmu załatwiono w pierwszem czytaniu
nowelę do ustawy o uposażeniach urzędników
i wojskowych. Nowela ta przewiduje, że w razie

wygaśnięcia stosunku służbowego, funkcjonariu­
sze państwowi i wojskowi zawodowi mogą być
przymusowo wyeksmitowani z mieszkań służ­
bowych w drodze administracyjnej. Również w

pierwszem czytaniu załatwiono projekt ustawy
o zaliczeniu członkost.wa w kasach chorych gór­
noślą,skich przez inne kasy chorych.

Następnie przyjęto w drugicm i trzeciem czy­
taniu projekt ustawy o wypuszczaniu biletów

skarbowych ::a sumę 43 mi!i. zŁ, poczem z ko­
lei Izba przystąpiła do projektu ustawy o mo­
nopolu zapałczanym. Referował pos.Manaczyń-
ski (ZLN).

Po przemówieniach pos. Hełmana (Wyzw.)
i pos. Faustyniaka (NPR) zabrał głos dyrektor
departamentu p. Głowacki, dowodząc, iż sprawa
jest dostatecznie dojrzałą, i decyzja szybka jest
potrzebna, gdyż nie można wyobrazić sobie na­
leżytego funkcjonowania przemysłu pod ciągłą
groźbą wprowadzenia monopolu. Korzyścią za­
prowadzenia monopolu i wydzierżawienia go
będzie przedewszystkiem to, że do Polski nie

wejdzie ani jedna zapałka zagraniczna, a nadto
że Polska będzie eksportowała najmniej 33%

swej produkcji, cena zaś zapałek prawdopo­
dobnie nie ulegnie podwyżce.

P. Pi;szss Rat?y SHnistrów Grabski przypomi­
na, że natychmiast po uchwaleniu budżetu, o-

kazało się, iż jest szereg poważnych wydat­
ków państw’owych co do których potrzeby ist­
niała jednomyślność zarówno rządu, jak i stron­
nictw sejmowych. Niezbędną jest mianowicie
oomoc dia ludności, dotknięte’ powodzią, a je­

dnocześnie stała się aktualną sprawa pomocy
dla Górnego Śląska, by módz przetrzymać okres

zmagania się na tle zaostrzenia się stosunków
celnych między Polską i Niemcami. Jedna i dru­
ga pomoc j.est niezbędną. P. premjer prosi więc,
by mu dać możność zrobienia tego, gdyż w bu-,
dżecie pokrycia na to niema. Dalej p. premjer c-

świacd.zył, że już zaciągnął zobowiązania wo­
bec powodzian i G. Śląska, i gdy się okazało,
że Sejm odmówi pozabudżetowych dochodów
na niezbędną pomoc państwową, to takiego spo­
sobu rządzenia premjer nie mógłby się podjąć
i musialby zupełn:e stanow’czo wysnuć z tego
konsekwencje. Oświadczenie swe p. premjer za­
kończył wyjaśnieniem, że do przemówienia w

tej sprawie skłoniło go poczucie odpowiedzial­
ności za losy państwa, działać zaś będzie mógł
tylko wtedy, gdy będzie wiedział, że w Sejmie,
to poczucie jest tak samo silne, jak u niego,

Pos. Polakiewicz (Zjed. Dud.) zastrzegł się,
przed stawianiem Izby pod taką presją, by za­
miast. przedyskutować sprawę, załatwiać ją w

pośpiechu.
Wniosek o odesłania ustawy do komisji od­

rzucono, jak również wniosek o przerwanie dy­
skusji nad artykułem 1-szym. Całą ustawę "u­
chwalono w drugiem czytaniu.

Następnie przyjęto w drugiem i trzeciem

czytaniu nowelę do ustawy o uposażeniach urzę­
dników państwowych i wojskowych, oraz do

ustawy emerytalnej, która to nowela przedłuża
do końca grudnia rb. dotychczasowy tryb wy­
płacania dodatku mieszkaniowego.
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Następne posiedzenie jutro o. godz. 10. rano,
Na porządku dziennym głosowanie r:an ustawą
o narcelacji i osadnictwie. .

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
— Zebrania Koła Radzieckiego Ch. 33. odbę­

dzie się przed posiedzeniem P.ady Miejskiej w

Magistracie pokój nr. 26. Obecność wszystkich
członków konieczna. B. Żmudziński.

lC490a) Tow. Gimn. Sokół VIII. Rupienica.
We wtorek, 14 Iipca br. o godz. 7. wieczór w sali

Strzelnicy przy ul. Toruńskiej odbędzie się Pół­
roczne Walne Zebranie. Z powodu bardzo wa­
żnych spraw uprasza się wszystkich członków
o jaknajiiczniejszy udział. Członków, którzy za­
legają ze składkami, uprasza się o uregulowania
tychże przed zebraniem u druha skarbnika, po-
nieważ do głosu dopuszczeni nie będą,

Zebranie’ zarządu odbędzie się dziś w środę,
o godz. 7 wie(’ź, w lokalu drh. prezesa przy ul

Kujawskiej 27.

16471a) Eaczncść, Inwalidzi! Z dniem Ił-- hm.

przenosimy nasz sekretarjat z ul. Sowińskiego
16602a) Tow. Przemysłowe. Wzywa się wszy­

stkich członków do wzięcia udziału w zebraniu
Zw. Cechów, które się odbędzie w Resursie Ku­
pieckiej ui. Jagiełlóyńska, w piątek. 10 bm. o

godz. 8. wieczorem. Zebrani obradować będą, ja­
kie stanowisko zająć ma stan średni w przy­
szłych wyborach do Rady Miejskiej. O jak naj­
liczniejsze przybycie prosi Zarząd.

16599a) Bydgoski Klub Kolarzy. Zebran;e in­
formacyjne odbędzie się dziś w czwartek, w lo­
kalu Klubu o godz. ,,Harmonja" ul. Marcin­
kowskiego 1. Zarząd.

16587a) Taw. śpiewu ,,Salka". Lekcja, śpiewu
odbędzie się w piątek, o godz. 8. wiecz. w Ogni­
sku, ul. Jagiellońska. O liczne przybycie wszy­
stkich członków i miłośników pieśni, zamierza­
jących wstąpić do Towarzystwa, uprasza Zarząd.

1659Sa) Tow. śpiewa ,,Odrodzenia" Bydgoszcz-
Bielawy. Półroczne walne zebranie odbędzie się
w piątek, dnia 10 bm. o godz. %8 na sali p.
Ferenca przy ul. Senatorskiej 70.

Zebranie zarządu w czwartek, dn:a 9 bm,
o godz. %8 w tym samym lokalu.

16589) Klub Sportowy ,,Astorja" BydfjoszcĄ
przy Tow. Powstańców i Wojaków. Zebranie in­
formacyjne odbędzie się w piątek dnia 10. bm.
o godz. 7 wiecz. w lokalu zebrań przy ul. Zy­
gmunta Augusta 10. Z powodu bardzo ważnych

. spraw, komplet członków pożądany. Zarząd.
16613a) Zebranie Chrzęść. Zjedn. Zaw.

_ iilji
transportowców odbędzie się w sobotę, dnia li.
bm. o godz. 7 . wiecz. na sali Ogniska ul. Jagiel­
lońska 71. Na porządku bardzo ważne sprawy.
O liczny udział prosi Zarząd.

16582a) Tow. Uczniów Handlowych. W pią­
tek, dnia 10 bm. odbędzie się plenarne zebranie
w hotelu Lengninga o godz. 8.30 wiecz. Upra­
sza się o liczne przybycie. Zarząd.

16558a) Baczność Tow. Młodzieży Polskiej
,,Patria"l Schadzka koleżeńska odbędzie się w

czwartek, 9 bm. o godzinie 7.30 na sali p. Mel­
lera przy Placu Piastowskim. O liczny udział

prosi Zarząd.
16586a) Baczność, Sokół Bydgoszcz I. Zebra­

nie zarządu i komisji zabawowej dziś, 9. Iipca br.
o godz. 8 wiecz. w lokalu drh. Ziólkiewicza przy
ulicy Śniadeckich. Komplet pożądany. Zarząd.
2, na ul. Jagiellońską 29. Godziny urzędowan:a
od 9—12 przedpoł. i od 3 — 6 popoł. Uprasza
się wszystkich członków, aby swe składki mie­
sięczne, jak i do Kasy Pogdzebowej jak najwcze­
śniej uregulowali.

16544a)Miesięczne zebranie Tow. śpiewn ,,Lira"
odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. o godz. 8-ej,
zarządu o godz. 7-ej na salce przy kościele. O

jaknajliczniejsze przybycie uprasza Zarząd.
Uprasza się bardzo o ile kto mac,hęć, może

się zgłosić na lekcjach we wtorki i piątki o

odzinie 8-ej.
16413a) Towarzystwo Kupców Detalistów br.

pcż. Plenarne zebranie odbędzie się w czwartek
!nią 9. 7 . br. o godz. 8 w Resursie Kupieckiej.

! powodu bardzo ważnych spraw komplet sza:l,
złonków pożą.dany. Zarząd.

16421a) Tow. Powstańców i Wojaków ,,Ma-
lerz". Zebranie komisji zabawowej na dzień 12.
im. odbędzie się w czwartek dnia 9. hm. o

;odz. 7 . w lokalu p. Baeckera. Zwraca się pe-
zczególnym członkom, komisji uwagę, że jest
o ostatnie zebranie przed zabawą, dlatego kom­
)]et konieczny. Prezes.

16434a) Wełny cech stolarski Bydgoszcz. W

)iątek, dnia 10 Iipca br. o godz. 8 wiecz. w Re-

;ursie Kupieckiej odbędzie się posiedzenie wszy-
;tkich cechów bydgoskich, na które członków
echu uprzejmie zaprasza T. Kosicki, cechńiistrz.

16370a) Cechy Bydgoskie i samodzielni rze-

mieślnicyl W piątek, dnia 10 Iipca hr. o godz.
!-mej odbędzie się w Resursie Kupieckiej ul.

Jagiellońska posiedzenie Bydgoskich cechów.
Na porządku obrad bardzo woźne sprawy, inię-
dzy innemy sprawa wyborów do Rady ’Miej-
skiej. Związek Cechów.

16473a) Baczność Sokoli! Tow. Gimn. Sokół
w Łęgnowie obchodzi w niedzielę, dnia 19 iipca
uroczystoś poświęcenia sztandaru na którą za­
prasza się wszystkie sąsiednie tow. Zbiórka
Tow. Sokolich lasek w Kapuściskach Małych,
koło szkoły. Z tamtąd wymarsz o godz. 9 .30 do

kaplicy w Siemieczku, na uroczystą mszę św.

16373a) Baczność Polskie Zjednoczenia Dro­
bnych Kupców w Bydgoszczy obchodzi w dniu
12 Iipca rb. uroczyste poświęcenie sztandaru
i prosi wszystkich członków i gości, którzy ma­
ją zamiar brać udział w spólnym obiedzie, za-

cisa? się w sekretarjacie przy T’l. Piastowskim
nr. 2. Zarząd.
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Od czegożby zaczać opis wystaw?/
jak nie od rolnictwa?! Rolnictwo prze­
cie żywi wszystkich ...

Udział rolnictwa na Wystawie w

Grudziądzu musiał wypaść znacznie le­
piej i pokaźniej od innych gałęzi pracy,
już choćby dla tego samego, żc Pomo­
rze — mimo częściowego uprzemysło­
wienia — to kraj nawskroś rolniczy.
Mało które Województwo w Polsce,
chyba jedynie Poznańskie, może sie po­
szczycić taka wysoka kultura rolna,
jak nasze Pomorze. Uwidaczniają to

zresztą okazy płodów rolnych na Wy­
stawie. Rozkład takowych jest dosto­
sowany do zasad,niczych gałęzi wy­
twórczości rolnej.

Przeszło trzy czwarte Pawilonu Rol­
nictwa zajmuje

nasiennictwo.

Pomorze może być dumne z tego
stanu rozwoju nasiennictwa, jakie po­
siada.

Dla lepszej orjentacji naszych czy­
telników, idąc w ślad za Pomorska
Izbą Rolnicza, wszelkie gospodarstwa
nasienne na Pomorzu podzielimy na

trzy grupy:
l) hodowla nasienna; 2) gospodar­

stwa nasienne; 3) gospodarstwa repro­
dukcyjne.

Zadaniem pierwszej grupy jest wy­
twarzać nowe typy zbóż lub udoskona­
lać już istniejące. Nacisk kładzie sie

tutaj nie na ilość wyprodukowanych
zbóż, lecz na jakość czyli gatunek.

Gospodarstw rolnych, trudniących
sie na Pomorzu hodowla nasion, mamy
trzy: l) Hodowla ziemniaków Modro-
wa; 2)_ Hodowla nasion Wichmana w

Radzynie, specjalność buraki pastewne
i reprodukcja zbóż; 3) Hodowla nasien­
na w Kitnowie. Pierwsza nie bierze
na Wystawie udziału, trzecia jest nie­
czynna.

Ziemniaki Modrowa wystawiło to­
warzystwo: Pomorski handel ziemnia­
kami w Starogardzie. Zalety tego sław­
nego w całej Europie ziemniaka sa na­
stępujące: jest on bardzo plenny, sma­
czny, nierozsypuje sie.

Nasiennictwo na Pomorzu racjonal­
nie uprawiają jedynie gospodarstwa
większe, które w lwiej części sa w re­
kach niemieckich. Jeszcze dzisiaj nie

posiadamy na Pomorzu polskich hodo­
wli nasiennych. Obecnie akcja spol­
szczenia kultury nasion postępuje na­
przód, _ szybciej w województwie po-
znaóskiem, aniżeli w Pomorskiem

Geniusz Folki wytworzył nowa

odmiano żyła,..
Na uwagę zasługuje zespół drob­

nych gospodarstw, wystawiający na­
si_ona pod firma ,,Ceralita" (Zjednocze­
nie producentów rolnych w Poznaniu),
oraz Sandomiersko-Wielkopolska Ho­
dowla Nasion Antonin?/ p. Leszno.

Z najbliższych nam gospodarstw
rolnych, zajmujących sie hodowla zbóż
lest tylko Roman Olędzki z Ścierska
kolo Bydgoszczy.

Wedle orzeczeń fachowców, dwie u-

lepszone odmiany żyta sa wyłącznie
zasługa pracowitej reki Polaka, a wiec:
żyta puławskie, wyprodukowane napo­
jach doświadczalnych Puławskiej Aka­
demii Rolniczej, oraz żyto wierzbień-
skśe, które bije nawet żyto petkuskie
plennością. Sława żyta wierzbieńskie-

go rośnie z dnia na dzień. Polacy mogą
być dumni z tego, że pobili rekord naj­
lepszego niemieckiego żyta petkuskie-
go, wytwarzając odmianę jeszcze
lepsza!

Ta nowa sławna już odmiana żyta
polskiego została wyhodowana praco­
wita i genialna raczka kobiety-polki,
Szańkowskiej, która z tego tytułu moż­
na postawić obok Marji Curie-Skło-

dowskiej . . .

Celem Pomorskiej Izby Rolniczej

było obeznanie ludności rolniczej, za

pomocą wystawy, z lepszemi nawet od
niemieckich, a jednocześnie najlepsze-
mi odmianami żyta w całym świecie
wytworzonemi poza ohrebem b. dziel­
nicy pruskiej, a więc: żytem puław­
skim, które przewyższa żyto petkuskie
tem, że nie ginie w czasie mrozów i jest
odporne od rdzy, oraz żytem wspomnia-
nem Wierzbien skiem, które w najbliż­
szej przyszłości wyprze na Pomorzu zu­
pełnie żyto petkuskie . . .

Inne działy wytwórczości rolnej na

Wystawie wypadły mniej okazale od
nasiennictwa, a nawet w niektórych
w?/padkach wprost niedostatecznie, np.
warzywnictwo, dział melioracji, rybo-
łostwo. To ostatnie przecież jest, dzięki
wielkiej ilości jezior na Pomorzu, po-
ważnem źródłem dochodów tutejszego
mieszkańca. To samo dotyczy, świet­
nie postawionego, a tak mizernie wy­
glądającego na wystawie szkolnictwa

rolnego, oraz łowiectwa.
Istnieje jednakże uzasadniona na­

dzieja, że braki powyższe na drugiej
pomorskiej wystawie będą wyrównane
dzięki zdobytemu doświadczeniu.

Sztuczne nawozy.

W pawilonie rolnictwa obok przed­
stawionych soli potasowych Kałuskich
i Stebnickich, saletry chilijskiej i na­
wozów Romana Maya z Poznania —

skromne miejsce zajmuja nawozy Sp.
Akc. Wapniarnia Miasteczko.

Syndykat Pomorski Rolniczy z To­
runia posiada okazała wystawę nawo­
zów, nasio_n i narzędzi gospodarskich
w pawilonie własnym.

Rybactwo.
Państwowy Inspektorat rybacki Wo­

jewództwa Toruńskiego d przedstawił
m. i. model wylęgarni ryb w Mylofie
nad Brda.

Wydział rybacki Izby Rolniczej po­
kazuje akwarja z zarybkiem karpia,
projekty gospodarstw rybnych, wy­
kresy i mapy.

V7ystawa koni i bydła.
już jest zamknięta. Była ona - jak
o tem pisaliśmy - wspaniała.

Wystawców koni było ogółem 43,
zwierząt zaś 210. Złoty medal za konie

pełnej krwi angielskiej otrzymał br.
Aivensłeben z Ostromecka. Wystawio­
ne krowy i jałowice w ilości 328 sztuk,
odznaczały się wyrównaniem tak pod
względem budowy jako też i pod wzgle
de_m umaszezenia i typu. Typ wysta­
wionego bydła szlachetny, mleczny o

doskonałej kości i dobrem ożebrowa-
niu. Cały szereg rozpłodników z li-
cznem potomstwem przedstawił się im­
ponująco. Odznaczano 92 sztuki. Nie

znaczy to, że tylko tyle zasługiwało na

wyróżnienie. Komisja Sędziów mimo
bardzo ostrej oceny uznała 185 sztuk
za godne nagrody. Hodowla bydła ro­
gatego na Pomorzu ma świetne widoki

rozwoju. Trzeba dokładać starań, o-

toczyć opieka_ tę skarbnice dla Polski.
Juz dziś zamiast spowadzać drogi ma­
teriał zarodowy z zagranicy, można na­
bywać go na Pomorzu . . ,

Trzodę chlewna najliczniej wysta­
wili obszarnicy niemieccy. Drobny in­
wentarz tak samo; ładne były króliki
pani Nowakowskiej ze Szczerbina , , .

Instytut bakteriologiczny nSero-
bygiea" z Łabiszyna wystawił różne
surowice i szczepionki w butelkach.

Pszczelarstwo.

reprezentowane było przez towarzy­
stwa pszczelnicze z Grudziądza, Toru­
nia, Laskowic, Brodnicy i Chełmży.
Ule i Przybory dla bartników Gehrkego
z Chojnic oglądaliśmy nieraz na Tar­
gach Poznańskich. Nowością, i to wca­
le doskonała były ule Horny z Pelpli­
na, majace sławę europejska.

Mleczarstwo.
też już zwinęło swoje podwoje na wy­
stawie. Przeważały sery tłuste i pół-
tłuste. Mleczarnia Społkowa w Pel­
plinie ma, jak sie okazuje, największa
produkcje na Pomorzu — masła i se­
rów. Drugie miejsce zajmuje Mleczar­
nia w Chełmży, trzecie Mleczarnia

Spółdzielcza W. Łunawy pow. Chełmna.

Maszyny i naczynia mleczarskie wy­
stawiła fabryka ,,Omega" w Warsza­
wie. Wirówki oddziału poznańskiego
T-wa Alfa-Laval znalazły pomieszcze­
nie w wielkim pawilonie przemysłu fa­
brycznego.

Na obszernym placu, w trójkącie 110
metrów długim, ugrupowano osobno

pod gołem niebem

maszyny rolnicze.

Zakładów wyrabiających maszyny
rolnicze można na Pomorzu naliczyć
162, zatrudniają one razem 2173 robot­
ników. Dominuje ,,Unja", zjednoczone
fabryki maszyn, dawniej A. Ventzki, w

Grudziądzu i Chełmnie. Obrót tych
dwu fabryk za rok 1924 wynosił
3 800 000 złotych. Godnie w tym dziale
też prezentuje się Inowrocławska Fa,­
bryka Maszyn Rolniczych, Tow. Akc.

,,Unja" — rozumie się — otrzymała
wielki medal złoty za swoje fabrykaty.

Pawilon Leśnictwa

znajduje się niedaleko pawilonu rol­
nictwa, urządzenie jego ogólnie sie po­
doba.

Przy wejściu zwraca na sienie uwa­
gę wkopany w ziemię kloc dębowy,
blisko dwumetrowy, podobno 300-letni!

Toruńska Dyrekcja Lasów Pań­
stwowy (złoty medal!) zgromadziła
w tym uroczym przybytku wszystko,
czego sobie tylko życzyć można: rzad­
kie okazy drzew, wykresy zwierzosta-
nu, wypchane ptaki (króluje orzeł skal­
ny, schwycony r. 1907 w żelaza przez
leśniczego Lorkowskiego w Bzowie
pow. Świecie), wspaniałe rogi jelenie,
wyłuszczarnię nasion w Klosnowie
pow. Choince grzyby I i inne szkodniki,
sówki-choinówki, która sie lasom na­
szym strasznie dała we znaki, nie po­
mijając. Z tablic barwnych, statysty­
cznych, wywieszonych w pawilonie,
nauczyć sie można naprawdę wiele . . .

Rusznikarz St. Czapczyk z Grudzią­
dza wystawił broń myśliwska własne­
go wyrobu.

Przemysł ceramiczny.
Piękny pawilonik z cegieł i dachó­

wek pomorskich wystawił dla siebie:
Związek Cegielń w obwodzie Dolnej
Wisły,_ obejmujący w swej organizacji
48 cegielń, zatrudniających w normal­
nych warunkach około 5000 ludzi (dziś
nie cały _tysiąc!). Produkcja roczna tej
naj?yażniejszej — poza przemysłem
drzewnym — na Pomorzu gałęzi prze­
mysłu wynosiła 200 miljonów sztuk --

wartości przeszło 10 milionów złotych.
W własnych pawilonach mieszczą

sie wyroby cegielniane, szczególnie da­
chówka, Pomorskich Zakładów Cera­
micznych, dawn. Falcka, osobno pusta­
ki, cegła i dreny Wiłmana z Świerko-
cina.

_

W tej samej grupie Wystawiają gru­
dziądzkie i toruńskie fabryki papy da­
chow’ej swoje w.yroby tekturowe, pro­
dukty smołowe i materiały budowlane.

Jan Maczkowski ze Świecia pokazu­
je nam wyroby cementowe, które sa spe
cjalnościa jego fabryki.

Płoty druciane i siatki wystawiała
Fryderyk Huth i Syn z Chełmna i Ma­
tuszewski i S-ka z Poznania—Rataje.

Dom dla letników

według projektu swojego wybudował
na _placu wys_tawowym architekt-budo-
wniczy Jan Pillar z Starogardu, zaco o-

trzymał w nagrodę wielki medal srebr­
ny. Domek drewniany jednopiętrowy,
prakticznie urządzony na wzór amery-

’

kański, z weranda — ściągą licznych
ciekawych, pragnących posieść takie

gniazdko... Cena od 3—8000 złotych,
przystępna być sie zdaje, o ile kogo w

tych ciężkich czasach stać na to...
Z innych przedsiębiorstw budowla­

nych na wyróżnienie zasługują: Tusze-
wskie Zakłady Przemysłu Drzewnego i
Jan Broda — Toruń. Ostatni słynie z

fabrykacji dachów deskowych (patent
własny), zamków i okuć budowlanych.
Broda posiada tartak w Kowalewie, a w

Wąbrzeźnie odrębne przedsiębiorstwo
wiertniczo-studniarskie. największe na

Pomorzu.

W wielkim Pawi!anie Przemysłu
pierwsze miejsce całkiem słusznie zaj­
muje fabryka Blumwego z Bydgoszczy,
należaca do Tow. Akc. ,,Unja". Wysta­
wia m. In. trak przewoźny, szerokość ra­
my 650 mm, za który od Ministerstwa
Handlu i Przemysłu przyznany ma wiel
ki medal zloty. Piły i obrabiarki firmy
Blumwe maja sławę wszechświatowa..

Także maszyny młyńskie będziemy
teraz w kraju fabrykować. Wystawiła
je fabryka Rydel ós Słowiński z Papaży-
na p. Gorzuchowo; firma znajduje sie
w stadium organizacji i ma zapewnio­
na przyszłoćś.

Wytwórnia wyrobów metalowych
,,Arkona" w Tczewie, której specjalno­
ścią sa konwie do mleka i wyroby z bla­
chy cynkowej, ma tuż obok swoja pysz­
na kolekcję.

Największa z wszystkich fabryk na

Pomorzu jest fabryka Herzfeldt A
VIctorius. Tow. Akc. w Grudziądzu. Fa­
bryka zatrudnia do 1200 robotników; o-

brót w roku zeszłym osiągnął kwotę 4

milj. złotych. Odlewnia żelaznych ple­
cy, naczyń, rur kanalizacyjnych i Ł p.)
słynie daleko za granicami Państwa.

St. Grabianowski i S-ka, oddział byd­
goski, (inż Średziński i Kluck) wystaw
wiaja blachy i różne artykuły technicz­
ne firm, które zastępują tu i na Śląsku,;
gdzie znajduje się centrala.

,,Nasz" Wardziński z Nakla również
sie znalazł na poczestnem miejscu, Fa­
bryka, wyrabiajaca warsztaty i narzę­
dzia rzemieślnicze, głównie stolarskie,
śmiało zaliczona by może w poczet nai-

większych i bezkonkurencyjnych w Pol­
sce. Pan Wardziński, jak słyszymy, fa­
brykę powiększa, zamierzając również
fabrykować — zabawki.

Narazie w tei branży nikt nie prze­
ścignie ,,Fazy" bydgoskiej, która pod
zarządem p. Kurzydłowskiego rozwija
sie z zawrotna szybkością, zdobywając
sobie koniami na biegunach i zabawka­
mi mniej szemi taki rozgłos w całej Pol­
sce, że wprost nie może podążyć w wy­
konaniu obstalunków, sypiących się ze­
wsząd. Oby gotówka’tak sypała sie do

kasy ,,Fazy" naszej, jak zamówienia,
wielkie!

Kiedy już jesteśmy przy wyrobach
drzewnych mUsimy też zobaczyć meblc^.

To, co wystawia ,,Strug" (umeblowa­
nie saloniku i sypialni) świadczy naj­
pochlebniej o stolarstwie artystycznem
na Pomorzu. Drobne i koszykowe me­
ble E. Sommerfelda z Grudziądza znaj­
dują chętnych nabywców. Sa to istne
cacka... W giętych meblach ma wybór,
,,Wanda" Toruń, firma dość poważna.

Największa w Europie fabryka krzeseL

o czem nie każdy wie — znajduje się w=

Gościecinie koło Wejherowa; zatrudnia:
600 ludzi. Filje ma we wszystkich cen­
trach. Rocznie fabryka ta wyrabia 160

tysięcy sztuk... Jak widać, ogromne,
przedsiębiorstwo!

Meble trzcinowe, kosze i trzepaczki,
któż inny robi jak nie A. Frankowski z

Nowego! Amerykanin już dawno byłby,
wypisał na ich szyldzie ,,The best and’

greatest of the World", lecz skromni
Pomorzanie o reklamę sie nie ubiegała^
pracując wytrwale i sumiennie.

(Dokończenie ńastąfii) ,
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ftZIAł GOSPODARCZY
Wywóz polski.

Wywóz nasz spad! w stosunku do pierwszych
Czterech miesięcy r. ub. z 443.975 tys. z! na 420.574

tys. z!. O spadku tym zdecydowała zniżka cen

węgla, za który uzyskaliśmy w tym czasie w r.

ub. 112 milj., w obecnym zaś 54 milj., podczas
gdy wywieziona ilość obniżyła się z 3.531 tys.
tonn na 3.146 tys. tonn.

Wywóz polski wzmógł się natomiast znacznie

ty dziedzinie przemysłu drzewnego, oraz produk­
tów małych i średnich gospodarstw rolnych
(trzoda, mięso, jaja). Gdy wartość jednej tonny
towaru poza węglem wynosiła w r. ub. 192 zł,
,wartość tonny obecnie wynosi 289 zł. Wywozi-
my więc hardżiej wyrobione produkty. Wartość

importowanej tonny wynosi zato 532 zł,
Pod tym względem pie dorównujemy zagra­

nicy.

NÓśg prsywóz,

Wed!ug ostatnich urzędowych cyfr wywozu i

przywozu naszego w okresie od dnia 1 stycznia
lito 30 kwietnia r, b. przywieźliśmy towarów z

^zagranicy ąą 692.733 tys. zł, wywieźliśmy zaś za

420.574 tys. zł. Różnica bilansu in minus wynosi
272.1Ó9 tys. zł.

W przywozie wzrósł ogromnie import arty­
kułów żywności pierwszej potrzeby. Wzrost ten

wyraża się cyfrą: 97:559 tys. zł. W’szelkiego ro­
;dzaju artykułów przędzalnianych i ubrania
Oprowadziliśmy więeej niż w r. ub. o 32.811 tys.
zł, a resztę sprowadziliśmy znaczną ilość ma­
szyn, oraz surowca. To wszystko wpłynęło na

fakt, iż przywóz wzrósł w stosunku do r, uh. z

452.693 tys. zł ną wyżej podaną cyfrę.

Czechosłowacja wobec wojny celnej Polski

z Niemcami.

. Czechosłowackie sfery gospodarcze z wie!­
kiem zadow’oleniem komentują zatarg gospodar­
czy między Polską a Niemcami, licząc na to,
eż zaostrzenie tych stosunków i represje celne

pozwolą na wzmożenie eksportu czechosłowa­
ckiego do Polski. Dla Polski również byłoby
rzeczą korzystną rozszerzenie ram stosunków
gospodarczych z Czechosłowacją, ze względu na

’to, że w ten sposób dojdziemy do większego zróż­
niczkowania pod względem geograficznym źró­
deł przywozu i wywozu. Należy się spodziewać,
!że zacisnienie tych stosunków z Czechosłowacją
)będzie się stale posuwać naprzód w miarę tego,
’jak konieczności gospodarcze będą nas do tego
zmuszały, wobec coraz dalej posuwającego się

(zatargu z Niemcami ,

Damy sobie radę bez Niemców.

, Niemcy uważają pozycje importu węgła gór­
nośląskiego za najpoważniejszy statut w roko­
(waniach o traktat handlowy z Polską.
: Że w pewności tej jest wiele przesady i że
’Polska może stopniowo umieścić nadmiar swej
(produkcji węglowej poza Niemcami, dowodzą
cyfry obrotu węgla górnośląskiego za czerwiec,
!wobec zakazu importu węgla d,o Niemiec od 15/6.

Na ogólną ilość wysłanego z Górnego Śląska
’w czerwcu węgla (1.188 tys. ton,) odebrała Polska

563 tys. ton, tj. 48.3 proc., Niemcy 285 tys. ton,
tj. 24 .6 proc., resztę tj. 26,8 proc, wysłano do in­
nych krajów.

W ciągu ostatniej dekady czerwca z ogólnej
/liczby 275000 tonn, o)debrała Polska 168000 tonn.

tj. 61 proc., Niemcy 20 tys ton, tj. 7 proc., resztę
naś tj. 32 proc, odebrały inne kraje.

Można mieć nadzieję, iż w krótkim już czasie
Polska uwolni się zupełnie od zależności od ryn­
ku węgłowego niemieckiego, co da rządowi pol­
skiemu możność większej swobody rucl}ów w

stosunku do Niemiec.

Z przemysłu młynarskiego.
W drugiej połowie czerwca przemysł mły­

narski w całym kraju, az własźcza w okręgach
małopolskich, stał pod znakiem zupełnego upad­
ku i zastoju. Większa część młynów z powodu
braku kapitału ohrotowego, a zatem możności
!zakupna zboża była nieczynna. Na ogół sytuacją
tego wielkiego przemysłułw czerwcu przedstawia
Ją się katastrofalnie.

Przemysł surogatów i domieszek kawy.
, Przemysł ten do niedawna rozwijający się
jy warunkach względnie pomyślnych, w ostat­
nich czasach zaczyna gwałtownie upadać, sto­
sunki pogarszają się coraz bardziej, ilość odbior­
!ców zmiojsza si,ę, prócz tego trudności, kredyto­
we wzrastają z dnią na dzień,

Stagnacja w zakładach Kruppa.
k Wskutek reorganizacji produkcji w zakła­
dach Kruppa w Niemczech, dyrekcja tych zakła­
dó’w zmuszona była do zamknięcia dwuch fabryk
których wydajność po zastosowaniu zmian w

postaci przystąpienia do wyrobu nowych fabry­
katów nie opłaca się. Obecnie dyrekcja zakła­
dów Kruppa zapowiada, że dla identycznego
powod,u będzie zmuszona zamknąć jeszcze 3 fa­
bryki. Należy nadmienić, że redukcja wytwór­
;czości nastąpiła częściowo z powodu obniżenia

się cen na gotowe wyroby metalowe i zwyżki
ŚRłae -robotników W żądaniu,,,

Specjalny numer pisma ,,L’e%portateur
Francais(i poświęcony Fo!sie.

Dalej pisze ,,llExportateur Franęąis":Ustabilizowanie waluty polskiej, a w związ­
ku z tem powrót do normalnych stosunków go­
spodarczych w Polsce, wpływają na coraz wy­
bitniejsze zainteresowanie się zagranicy ryn­
kiem polskim jako ważnym czynnikiem ek-

sportowo-importowym na rynku wszechświa­
towym. Dowodem tego są liczne glosy prasy
zagranicznej nawołujące tamtejsze sfery prze­
mysłowo-handlowe do zwrócenia baczniejszej
uwagi na Polskę, Pośród takich artykułów
zwraca na siebie przedewszystkiem uw’agę ar­
tykuł umieszczony w jednym z ostatnich nu-

merów najpoważniejszego pisma francuskiego
,,ł’Esportateur Franęais" w Paryżu. Pismo to

w’ysłało na tegoroczny Targ w Poznaniu swego
specjalnego przedstawiciela, który po dokła-

dnem zbadaniu warunków ekonomicznych w

Polsce, oświadczył, że Polski powinna odegrać
ważną rolę jako łącznik gospodarczy Zachodu
ze Wschodem, Cytujemy poniżej ustęp wzmian­
kowanego artykułu:

,,Wielki wysiłek narodu polskiego W
kierunku odbudowy ekonomicznej kraju ’U­
wieńczony został powodzeniem. Polska jest
narodem młodym wykazującym silną chęć
zajęcia miejsca wśród wielkich narodów

Europy i z chwilą, kiedy Rosja otworzy
swe wrota dla handlu na Wschodzie, Polska
a zwłaszcza Poznań, ze względu na Swe po­
łożenie geograficzne jako węzła kolejowego,
stać się może ogniskiem Interesów handle-

wyeh dla Wschodu i Zachodu. Polska bę­
dzie mogła wtenczas stać się łącznikiem
pomiędzy Azją i Europą, jeżeli będziemy
czuwali, by Niemcy nie odebrali nam pier­
wszego miejsca,

,,LlExportateur Franęais" ma zgóry so­
bie wyznaczoną misję. . Nasz potężny or­
gan prasowy będzie służył za łącznik, o-

tworzy on swe rubryki dla propagndy i po­
da wiadomości swych abonentów i czytel­
ników specjalność każdego producenta".

Słow-a powyższe służą aż nadto za dowód,
że zagranica uświadamia sobie znaczenie Polski.

Idąc dalej po wytkniętej linji swyeh zamie­
rzeń, wyda I?Esportateur Franęais w pierwszej
połowie września specjalny numer swego pi­
sma, poświęcony Pol§ce. Poza artykułami o

Polsce i o jej życiu gospodąrczem będzie zawie­
rał powyższy numer rówm:eż ogłoszenia firm

polskich i francuskich, które są zainteresowane
wzajemnem nawiązaniu stosunków eksportowo-
importowych. Ponieważ wydawnictwo to roz­
chodzi się w tysięcznych egzemplarzach nietyl­
ko w Francji, ale ł na całym świecie. Umie­
szczenie ogłoszeń w powyższym numerze da

zaintęrsowanym firmom możność nawiązania
bezpośrednich stosunków z firmami zagranicz-
nemi, unikając pośredników.

Byłoby zatem wskazanem, aby firmy polskie
zainteresowane czy to w eksporcie swych wy­
robów, ezy to w imporeie swyeh artykułów, któ­
rych Polska sama nie produkuje i które z ko­
nieczności musi importow’ać zareklamowaniem

się w pow’yższym wydawnictwie ,UEsportataur
Franęais", Bliższych informacji w tym kierun­
ku udzieli Wydział Zagraniczny Miejskiego
Urzędu Targu Poznańskiego ul. Głogowska
nr. 36/37.

Zwrot ceł przy wywozie wyrobów włókien­
niczych.

Na zasadzie art. 7. Ustawy o uregulow’aniu
stosunków celnych z dnia 31 lipca 1924, Min.
Skarbu, Przemysłu i Handlu, Rolnictwa opra­
cowały rozporządzenie cła przy wywozie wyro­
bów włókienniczych, które w najbliższych
dniach zostanie ogłoszone w Dzienniku Ustaw.

(Rozporządzenie przewiduje, że przy wywozie
wymienionych w rozporządzeniu gotowych wy­
robów włókienniczych, otrzymuje się zwrot eła
za sprowadzane z zagraniey barwniki i ęhemi-
kałje zużyte do wyrobu tyeh towarów, zwrot
ceł może mieć miejsce przy wywozie następują­
cych kategoryj towarów włókienniczych: l) tka­
niny bawełniane białe wykończone, 2) tkaniny
bawełniane kolorowe, 3) tkaniny wełniane kolo­
rowe, 4) tkaniny półwełniafte kolorowe. Do ko­
rzystania ze zwrotu cła zostają upoważnieni
eksporterzy, którzy przedstawią zaświadczenie
Związku Eksportowego, zatwierdzonego przez
Min, gkarbu, Przemysłu i Handlu), specjalne
kwity wywozowe będą wystawiane na okaziciela
i będą mogły służyć w terminie do 9 miesięcy
dla umieszczenia należności celnych za wszelkie
towary sprowadzane z zagranicy/

Uprzywilejowanie obcych firm.

Przy handlu samochodami.

Olbrzymi rozwój ruchu samochodow!ego w O!­
statnich czasach wywołał konieczność znaczne­
go wzrostu importu automobili z zagranicy. To,
oczywiście, wpływa na zwiększenie wywozu na­
szej waluty zagranicę i daje olbrzymie zyski ob­
cemu przemysłowi.

Jest to zło konieczne - nie mamy bowiem fa­
bryk samochodowych w kraju, a barbarzyń­
stwem byłoby nietylko już stawiać jakiejkolwiek
tamy, ale nawet pozostawiać bez ułatwień tę
nową gałęź europeizacji naszego społeczeństwa.
Jednak - tego koniecznego faworyzowania ob­
cych nie! w’olno posuwać zbyt daleko, jak to ma

miejsce obecnie.

Oto - sprzedawcy samochodowi np, w War­
szawie obowiązani są do wpłacania 10 proe. ty­
tułem podatku ,,luksusowego" od sprzedanych
automobili, Tymczasem zaś samochody, kupione
zagranicą, a nawet w Gdań.sku - wolne są od

tej opłaty.
Skutek jest ten, że masowo poczynają przo-

prowadzić transakcje automobilowe firmy gdań­
skie, przyczem samochody sprzedawane s-ą naj­
częściej przez agentów, pozostając.ych w W arsza-

wie, a jedynie sprzedaż przeprowadzona jest
przez księgi handlowe tych firm w Gdańsku.

Również, jak się informujemy, uwolnione, są
od podatku niektóre auta, których wytwórnie
zagraniczne posiadają nawet U nas sw’e repre­
zentacje.

a X X

Jeżeli więc ma Być już- koniecznie ściągany
podatek ,,luksusow’y" od samochodów - n)echże
to władze skarbowe przeprowadzą równomiernie
i zabezpiecza na przyszłość przemysł i handel

i krajowy od pokrzyw’dzenia na rzecz ohotych.

Prasa niemiecka przeciw wojnie celnej.
Berlin, 8. 7, (PAT) W dzisiejszym

numerze ,,Vossische, Żtff?’ zamieszczony
został artykuł wstępny dra Dargę o wol­
nie celnei z Polska, w którym autor

wskazuje na to, że z pow’odu dłu,gotrwa­
łego stanu bezkontynnentoweKO. cierpią
silnie stosunki ekonomiczne obu państw
i pogłębia sie naprężenie miedzy obu na­
rodami. Nie byłoby nic bardziej niedo-
rzecznem - |odaje-,iYessisclie Ztg." -

niż odkładanie układu, który i tak prę­
dzej, czy później musi być zawarty,

Gdańsk przeciw walucie polskiej
Gdańsk, 8. 7, (Pat). Przed kilkoma dniami

tutejsza prasa niemiecka rozpoczęła gwałtowną
agitację, przeciw’ko walucie polskiej, nawołując
ludność wolnego miasta aby nie przyjmowała
pieniędzy polskich. Agitacja ta wywołała w

Gdańsku wielkie zamieszanie, a w sferach han­
dlowych silne zaniepokojenie, albow’iem handel

tutejszy opiera się w wielkiej mierze na klienteli

płacącej pieniędzmi polskiemi. Cala ta agita­
cja przeciwko walucie polskiej, nie odniosła jed­
nakże, jak się już teraz okazuje, żadnego skutku.

Bezrobocie w Anglji.
Londyn, 8, 7. (Pat). W odpowiedzi na przemó­

wienie Mac Donalda w sprawie bezrobocia, o-

świadczył w imieniu rządu minister pracy Mail-

land, iż w chw’il obecnej nie jest możliwem prze­
dłożenie parlamentowi planu, który znajduje się
w stadjum opracow’ania i jest ściśie związany
z całokształtem polityki przemysłowej Anglji.
Głów’ną przyczną bezrobocia w górnictwie jest
zmniejszenie się eksportu węgla. Eksport ten

zmniejszył się o 10 miljonów tonn i wynosi o-

hecnie zaledwie 40 miljonów tonn.

Międzynarodowy Fonąres
Chrześcijańskich Związków Górniczych.

W niedziele, dnia 5 b. m . rozpoczął
sie w Genewie II, Międzynarodowy
Kongres Chrześcijańskich Związków
Górniczych z udziałem delegatów Fran­
cji, Hiszpanii, Holandii, Czechosłowa­
cji i Niemiec. Przewodniczącym kon­
gresu został Niemiec, poseł do parla­
mentu Imhusch. Chrześcijański Zwia-
sek Międzynarodowy Górniczy obejmu­
je 460000 zorg:anizowanych członków.
Z ramienia Międzynarodowego Biura

Pracy witał Kongres niejaki p. Hense-

ler.

Angłja nie weźmie udziału
w blokadzie Marokka.

Londyn, 8. 7. (PAT) Według pogłą?
dów nieoficjalnych kół angielskich, Anr

głja nie weźmie udziału w blokadzie wy­
brzeży Marokka.

Ulgi w podatku majątkowym.
Ministerstwo Skarbu upow’ażniło dyrektorów

Izb Skarbowych do rozkładania na raty wsku­
tek ewentualnej prośby płatnika, 3-ciej raty po­
datku majątkowego na okres czasu do 1 paź­
dziernika b. r, pod warunkiem wyrównania za

ległości w podatku majątkowym.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań dnia 8. 7. 1925 r.

locoTozi:ań za 10.) kg. (2 ce:itaary) w tdw-ikach
wagonowyci:.

Cena za 100 kg, cd zł--d 1 ?t
Zvto................................ ł.. . . . . .. . . . .. . . .. . . ..

Te zmień br -rtirn ’

............ ...........

-

Mą a żytnia 65"/o wł. work...............
Maksżyni-70e,’’zworkami . . . .

_

="

Mąka ńszenna 65o/? Wł- worka -

’

§l,50-57,50
Ospa żytnia ........... 20,00-
Ospa pszenna............... ...

-

_

Pszenica -

............ ........................ ..

’

35,50—37,50
Owies .............. 31,50-—32 50
Ziem, jad ............

-

Ł bin ni bieski ......... 9,75-11,25
Ziemniaki fabryczne .......

-

Łubin żółty................................... 12,50-14,50
Groch i-oiny .

- -

Gro.h vikt ............

-

Seradela nowa......................... ...

’
-

Płatki ziem. ............................................. -,

Koni zyna c erwona .. .

-

Targ na bfdUo.

flotowania Rzeźni Miejskiej w Poznaniu.

Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No­
towania Cen za 100 kg. żywej wagi zdma 8. 7 . 25,
spędzono na targowisko 642 szt. bydła, 1339 śwm
519 szt. cieiąt, 846 owiec, wołów 52 buhajl 267
krów 323 kóz - Razem 3346 zwierząt

Płacono za ICO kg. żywej wagi:
Bydło :

Wołv: pełnomięsiste wytuczone, woły naj­
wyższej wartości rzeźnej mezaprzęgane
iełnomięsiste wytuczone woły od lat4 do 7 84-86

młode mięsiste nie wytucz. i st wytucz. ^-78
miernie odżyw, mł dobrze odżyw. -ą St. -62

Stadniki:

pełnomięsiste młodsze . 78--80
miernie odżywione młodsze i dobrze
odżywione starsze 66-70

Jałówki i krowy:
pełnomięsiste. wytuczone krowy najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 o° 88
starsze wytu-zone krowy i mniej dobrze
młodsze krowy i jałówki "W
miernie odżywione krowy jałówki 40-46

Cielęta:

naiorzedniejsze cielęta tuczne
średnio tuczone cielęta l najprzedn. ssaki °o-ao
mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 76-eo
tche ssaki 60-65

8winie:

pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi
pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 182-134
pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 124-126
mięsiste świnie ponad 80 kg. U4-llo
maciory i późne kastraty 110-130

Przebieg targu spokojny.

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 8. lipca 1925 r.

Dewizy: tranz. sprzed. kupno
Dolary St Zj. 5,18^a . 5,20 5,17
Holandia 208,90 209,40 208,40
Londyn 25,32’Ą 25,39 25,28
Nowy Jork S,IS1/, 5,20 5,17
Paryż 24,4HL 24,48 24 35
Szwajcarja 101,10 101,35 100,85
Wiedeń 73,281/, 73,47 73,10
Włochy 19,22 19,27 19,17
Pożyczka zlotowa 72-73°|9
Pożyczka kolejowa 90-85—9Oo(’
Pożyczka konwersyjna 43%(°
Pożyozka dolarowa (§44,00ł/i żł.)

Tendencja słabsza.

.... ........................................ .. ii i nn imrajHaBWiwii -i]rniTK
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8. 7. 1. poł. 54,2 20,7 9 W. 33

8. 7. 9 wiecz. 53 15,7 1 W-1

9.7.7rano 55,7 j 14,2 1
L

Temperatura doby ubiegłej: średnią 17,45 n

88822,1 najniżwa lO, Wysokość opadu 0,0
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8 Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cytr = 1 słowo,
1 i,w,z.a = traźde stanowi 1 słowo.
M,_________________________ ;l________

DZIENNIK BYDGOSKI, pię-tek, 10 lipca 1925 r. Str. 11,

MtOBME ÓOtOSZIMia
Ogłoszenia większe pcd niniejszą rubryką ob!ieza się na mm. o lS5!?°/n drożej.

Dla poszukujących posady 50 ’/e zniżki,
Drobne ogłoszenia nrzyjrnuje się do goiz. 9 -tej

przed południem.

Oersdaa ppswm?f
Jt długoletnią praktykę

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zalegle pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. Ba.rass.szaR

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. (n;il

W’ykonuje
artystycznie każdego ro

dza]u f gurv w drzewie,
płaskie rzeźby, twarze
a portretów, bitwy, kraj
obrazy z wzorów lub
własnego narysu. Rzeź­
biarz A. Więcek, Ostrze­
szów Wieikp. tl6180

Młyn wodny
i. 100 mórg ziemi w tem
25 mórg łąki, młyn jest
na dobrej wodzie i punk
cie z kompletnem urzą
dzeniem i inwentarzem,
budynki masywne za

13 000 zł. przy wpłacie
6l00 zł. na sprzedaż.

Młyn wodny
i 60 mórg ziemi, budyn­
ki nowe masywne, dom
o 5 nokojach za 25 000
zł na sorzedaż

Młyn wodny
i 30 móig ziemi do" wy
dzierżawienia od zaraz

potrzeba na to dp obję­
cia 1.C00 zi Majątki wy­
żej wymienione wszyst­
kie są prywatne i wielu
innych objektów bardzo
korzystnie poleca Biuro
Pogoń, Dworcowa 80,
I, lewo.

Konopa
- duszowa i szafa kuchen
na tanio na sprzedaż
u:. Chocimska 1, skład
mebli. (18375

Udzielam
początków francuskiego
Zghsz. listowne. Gdań­
ska 19, Neuhc,ff-Ley.

(16567

% ótografuje
od 50 gr. , .Wiór1, Sien­
kiewicza 44. (16332

FFi7rr
zaraz na s,rzedaż. Bie-
sawki ul W’awrzyniaka
nr. 4. Cena obniżona.

(16491

Fotografje
na legitymacje wykonu­
je zaraz Wiol, Sienkie­
wicza 44. (16325

Wózki
dziecięce Brennabor, sto­
łeczki do biegania na

spłaty ooleca Preyss
Chocimska 16. (16204

Skład
żelaza z towarem za ca.

6 0-0 zł. wraz z urzą
dzeniem mieszkanio-
wem (4 pokoje 3100 zł,t
oraz auto 2 500 zł. z po­
wodu wyjazdu na sorze-

daż. BI. wiad. Grundt-
ke, Bydgoszcz, Pomor
ska 43. (16524

Pracownia
pończoch i swetrów —

Szwederowo, Stroma 55.
(16562

Mereżki
maszynowe wykonuje
ul. Gdańska 36, pc-dw
lewo. (16603

Interes
rzeźnicki z powodu sto
sunków rodzinnych mam

do oddania wraz z urzą­
dzeniem, również nada
jąey się na inne przed
siębiorstwo. Zgł. Józef
Gordon, Nakło, Ks Skar­
gi 391. (16580

ID.’}’O suknie
z najlepszego welwetu
w kolorach, bielizna
strojna, skromna od 3 50
Sprzedaż p sezonowa

kapeluszy słomkowych,
filcowych A, Gawęcka
i S ka, Stary Rynek 5/6.

(16590

Skład
krótkich towarów korzy­
stnie na sprzedaż. Zgł.
do Dz. Bypod ,,M. A."

Chleb
zdrowszy, sytnieiszy.
smaczniejszy i tańszy
do nabycia u Braci
Kronszewskich, ul For­
dońska 6, u!ica Rycer
ska 17 (16591

Dos a dos
elegancki nu sprzedaż.
Dworcowa 90 podwórze
prawo. (16505

Pielęgniarka
z długoletnią praktyką
przyjmuje dyżury pry­
watne w miejscu i po
za miastem. Adr. wska­
że Dzień. Bydg. (16614

Sprzedam
tanio dom - wilę 22 ubi
kacje, piękny ogród.
Wolne pięcio - poko’owe
mieszkanie. Wiadomość
ul. Hermana Frankego 1
,,Metal porcelana1 .(16396

Ławki
stolarskie, kozły do for-
nierowania drzewa i na­
rzędzia sprzedam. Sto
lamia, Grunwaldzka 110.

(16223

Wile
przy wpłacie 9-15 tys,
zł., domy mieszkalne z

interesami przy wołacie
4-20 tys. zł,, składy z

towarem lub bez przy
wpłacie 8-15 tys. zł.,
fabryki przy wpłacie
5- 50 tys. zł. na sprze­
daż. Bl, wiad. Grundt-
ke, Bydgoszcz, Pomor­
ska 43, II (16525

Meble
wszelkiego rodzaju od
zwyczajnych do najwy­
kwintniejszych polecają
stale w wielkim wybo
rze za gotówkę i czę
ściowe sp)aty. Dom Gór
noślązaków, Śniadec­
kich 6a (14829

sprzedaż
;lwa budynki’, w tym
4 morgi roli przy bu
dynku, dobrze prezen­
tująca się restauracja
oeród, duże podwórze,
stajnia i wjazd zaraz na

jprzedaż w Byri(zęszezy
Cena podł umowy. Zgł
do Dzień. Bydguskiego

Baczność!
Nowa leżanka za 45 zł.
i pościel na 1 łóżko. To­
ruńska 178 part, prawo.

(16509

Biurko
dympl. zł 75 — bibljo
teka z kol. szkłem zł 75
na sprzedaż. Poczekaj
Pomorska 38. (16559

Skład
kolonjalny z towarem
tanio do nabycia. Adres
wskaże Dzień Bydg.

(16587

Wózek
dziecięcy (Brennabor),
jak nowy, bardzo tanio
na sprzedaż. Schmidt,
Gdańska 66. Sprzedaż
okazyjna. (16588

fflebls sa ra!y/
Najtańsze źródło zaku­
pu komriletnych jada!­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po­
jedynczych mebli soli­
dnego wyktnania na do­
godnych ratowych wa­
runkach poieca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921.

G4817

.-, ,_g_

POSADY J

,. i/

Lakiernika
Dowozowego przyjmip
Teofil Kasprzak, Ino­
wrocław, Król. Jadwigi
nr 19, (16467

Na sprzedaż:
ubranie męskie, kodjum
damski, sukienki i ka­
pelusze. Matejki 10 par­
ter prawo. (185:16

Fachowca
na cukierki twarde, cze

kolady i waflarza po­
szukuje zaraz, ewentu­
alnie przyjmie takiego
do spółki. Zgłosz. upr
się do Dz. Bydg, nod
,,L. 1717". ,16493

Na sprzedaż:
ubranie wizytowe, smo­
kingowe, aparat foto­
graficzny, kodak i łóż­
ko z pościelą. Plac Pia­
stowski 12, I pr. (16568

Poszukuje
się czeladnika rzeźni-
ckiego od zaiaz. Gdzie
wskaże Dzień Bydgoski.

(16549

Aparat
fotograficzny ,,!ca" 9X12
tanio na sprzedaż Ko
ronuwo, Dworcowa 23.

(16535

Motor Denz
16P.S.naropę,2mo­
torkiA.E.G.a1P.S,
dynamoA.E,G.10P.S
do 160 wolt prawie no­
we, z pewodu zmiany
instalacji bardzo tamo
na sprzedaż Ofery pod
,,Korzystne kupno 6077"
do C. B. ,,Espress".

(16595

Używane
wanny kąpielowe dla
dorosłych i dzieci, wan­
ny, nasiadówki sprze­
dam, Dworcowa 97.

(16398

25 akcji
Banku Polskiego, za naj­
większą zaoła-;ą do od­
dania. Zgłoszenia do Dz.
Bydk. nod ,.16594".

Wilk
10 miesięczny na sprze­
daż. Wiadomość Nowy
Rynek 3, skład koszy­
karski. (16599

Kupię
dom w Bydgoszczy w

cenie do 10 tys. zt. Po­
średnictwo wykluczane.
Zgł. pod ,,Dom 10" do
Dzień. Bydg.’ (16588

KiipuJb SfalB
agrest, poziomki, ma

Pny,porzeczki i wiśnie.

FaSiryKa czeko!ady ,,Wanda",
D!uga 65. (16535

ATtJwiyiśss’e
ceny płacę, za wszelkie
skórki i włosie końskie.
Garbuje i farbuje wszy­
stkie skórki także obce.
Mam na składzie natu
ralne i farbo - anę skór­
ki. Wilczak, Malborska
nr. 13 (1658,1

lekcje

Poszukuje
s’ę zaraz !ub późnie
starszego, trzeźwego szo­
fera Ewtl. później wol­
ne mieszkanie. Of. z

odpisami świadectw pod
.,Szofer" do Dz. Bydg.

(16144

Warszewska
modystka pierwszorzę­
dną sita poszukuje miej
sca dyrekuyzy. Zgł. do
Dzień. Bydg. pod ,.W.
M." (16563

Czeladn ik

piekarski moża się zgło
sić. Warszawska 21.

(16564

Służąca
uczciwa, która dobrze
gotuje, potrzebna od 15
b, m. Szmelterowa, PI
Wolności la, I p, Zgi.
od 8—10 rano i od 7—8
wieczot em. (16585

KA RATY

,,ODZIEŻ"
ulica Jana ^azimiarza nr. 2.

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,
męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska^

Do nsszgtll SZBBBWn?tft

CzyteWStów I insertntfisi.

Z powodu częstych pomyłek, za­
chodzących na t?e fałszywego adre-
SOWSO=a listów kierowanych do naszego
przedsiębiorstwa, upraszamy adresować:

Wiadomości, tj. korespondencje, ruch

towarzystw i t. p ., przeznaczone dła
redakcji:

Redakcja

,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, Poznańska 30

Telefon 325.

Telefon naczelnego redaktora 316.

Fotografa
I siłę przyjmie zaraz

,Foto-Janina ", Dworco­
wa 95. (16571

Gościniec
ala hotel na dużej wsi

bez Konkurencji, piękna
okolica, ładne otoczenie,
tala do zabaw z kcm-
p!etnem urządzeniem re-

stauracyjnerp i ogrodo-
wem 40 mórg ziemi do­
brej, obsianej z pełnemi
Żniwami i okopowem 2
konie, 4 s?tuki bydła
4 owce i drób z powodu
wyjazdu za 15 0,0 zi na

sprzedaż. Biuro Pogoń
DwaMBW:rfPJt SK1,. 1

Ubranie
zupełnie nowe, modny
fason, na tęższą oswbę,
korzystnie na sprzedaż
Jagiellońska 13, I p.

(16474

Buchalterji
wyuczają listownie kur-
sa Sokołowicza, War
szawa. Żórawia 42. Po
ukończeniu - egzamin,
świadectwo,; Żądajcie
pros ektów.

Zamówienia (prenumeratę) na ,,Dzien­
nik Bydgoski", reklamacje pocztowe,
listowne przesyłki ogłoszeń;

Administracja

,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, Poznańska 30

Telefon 315.

ŻVo sprzedaż
rower 60 zł., komoda 15
wózek _sportowy 25,
krzesła 5 szafa do gar-
geruby 40 biurko 55
nistro. maszyna da szy­

cia, łóżko, sypialnia,
wózek ręczny, gramo
fin. Okole, Jasna9 w

ocdwfaw UfifijU

Potrzebny
korepetytor lub korepe-
tytorka do łaciny, kurs
k(. V. Paderewskiego 32.
Namysłowa, godzina od
l(-12. (16502

Kto

udzieli mi matematyki
z zakresu kia y IV. i
wyżej, proszę o złożenie
oferty z podaniem wa­
runków do Dzień. Bydg,
pod ,,Ma(emątyka".’

W sprawie druków, prac introligator­
skich i wszelkich spraw urzędowych,
sądowych i władz innych, dotyczących
Drukarni Bydgoskiej Sp. Akc. i wy­
dawnictwa ,. Dziennika Bydgoskiego":

,,Drukarnia Bydgoska°

Bydgoszcz, Poznańska 30

Te!efon 315.

-1 ---- 1

Kuchark,ę
(’zimną) poszukuję do
mojej winiarni o 115 lip­
ca. Jan Cisowski, Sta
ry Rynek nr. 27 . (16573

Wojażera
na bezkonkurencyjny ar

tykuł z kaucja SCO zł po­
szukuje. Kto? wskaże
Dzień. Bvdg. (16551

Stolarz
młody może się zgłosić
Stolarnia, Dworcowa 69.

(16597

EZcscw

ootfzebny zaraz S. Ra­
decki, Wągrówiec, re­
stauracja, handel towa­
rów kolonjatnych i dro-
geryjnych. (16572

Chłopiec lob Inwalida
do posyłek na stanowi­
sko wymagaiące zaufa­
nia potrzebny natych­
miast. Zgł. Chrobrego 2
part lewo. (16561

Panienki -

do nauki fotcgrafji i
chłopca przyjmie ,,Foto­
Janina", Dworcowa 95.

(18570

2 fryzjerów
tylko Iszą siłę oraz u-

cznia poszukuję zaraz.

St. Gniatczyk, Gdańska
nr. 154 (16560

Gospodyni - kucharka
samodzielna, doświad­
czona, znająca zaprawy,
potrzebna zaraz na wieś,
Zgłosić się do restaura­
cji dworcowej w Byd-
g,szczy. (16632

Młodszą
dziewczynę do dzieci i
lekkich prac domowych
poszukuje Sadowczyk,
Warszawska 24. (16593

Pomocnik
fryzjerski i uczeń mogą
się zgłosić. Ul . Gdańska
nr. 97 a. (16611

Uczennicę
córkę uczciwych rodzi­
ców poszukuję. Skład to­
warów krótkich. St. Kę­
dzierski, ul. Gdańska 34.

(16600

Modelkę
poszukuję art. malarz.
Oferty uprasza się pod
,.T . T, 3" do Dziennika
Bydgoskiego. Dyskrecja
zapewniona. (16605

Potrzebne
młoda dziewczyna do
dziecka można na przy­
chodne, oraz służąca do
wszystk. Toruńska 181
Nitecki. (16593

Kuczera
do rozwożenia piwa i

chffcpca do odciągania
selterki. Przyjmuję tyt­
ko takich, którzy już
pracowali w tym zawo­
dzie. Garbary 10. (16584

Buchalter

rutynowany — bilansi-
sta poszukuje posady
stałej lub na godziny,
Łask, oferty uprasza się
do Dzień. Bydgoskiego
pod ,,Buchalter". (16269

Który
z pp. pracodawców za­
t,rudniłby u siebie czło­
wieka żonatego, uczci­
wego i sumienngo, bę­
dącego już dłuższy czas

bez żadnego zajęcia. O-
bojętne jaka praca. Łask,
of pod ,.Bez pracy" do
adm. Dzień. Bydg. (16500

Rutynowany
buchalterbilansisfa po
szukuje posady Chlubne
świadectwa, kilkuletnia
praktyka w interesach
przemysłowo - handlów
Zgł. pod nr. ,,6078" do
C. B. , .Express". (16517

Młody
biuralis(a poszukuje za

raz w pewuem biurze
zajęcia, lub też w ęe
gielni jako ekspedjent
Of. pod ,,B. F." do Oz
Bydg. (16054

Sfenotypisłka
z kilkuletnią Praktyką
która w sądzie i w biu
rze adwokackiem praco­
wała, nisząca biegle na

maszynie, podług dyk
ąnda, poszukuje posady
^chętniej w biurze ad

wokąckiem od 15 bm.
ewentl od 1. sierpnia
Łask, zgłosz. do Dzień
Bydg. pod ,,’A. Z "

(16531

Córka
kupca rutynowana inte
ligentna, władająca ję­
zykiem poi. i niem. w

słowie i piśmie poszu­
kuje posady kierowni­
czej, obejmie także filję
(branża obojętna) w

przedsiębiorstwie e went,
w hotelu lub zakładzie.
Łask. of. pod , Sumień
na" do Dzień Bydg.

(16579

Fkspedjentka
która pracowała już
dłuższy czas w składzie
obuwia, poszukuje po
sady od 1. lub 15 VIII.
Of. upr nadesłać ood
,,Obuwie" do Dz. Bydg,

(16553

DZIERŻAWY

Szukam
dzierżawy składu kolon,
i delik. tylko na ruchli­
wej ulicy z przyległem
mieszkaniem najmniej
3 pokoje i kuchnią za

gotówkę do 10 tys. zł.
Oferty proszę do Dzień.
Bydg. pod ,,J B. R,"

(16545

MIESZKANIA

2—3 pokojowe
mieszkanie poszukuję.
Dzielnica obojętna. Ko
morne podług umowy.
Zgłosz. Lucjan Szulc,
Długa 65 (skladj. (16223

Bezrobotny
wyrzucony na bruk przez
nieuczciwego właścicie
la, poszukuje taniego,
lecz schludnego miesz­
kanka. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,.U. B."

(16407

Mieszkanie
3 pokoje z kucbnią lub
5-6 pokoi poszukiwane,
najchętniej od gospoda­
rza za rocznym czyn­
szem, płatnym z góry.
Zgłosz. do składu papie
ru, ul. D!uga 49. (16487

Który
gospodarz domu w Byd­
goszczy odda 2 pokoje
i kuchnią zaraz lub od
15 b. m. staremu mał­
żeństwu za udzielenie
pożyczki od 600-800 zł
Zgł. do Restauracji, To­
ruńska 184. (16484

Poszukuje
od 1—2 pokoi bezdzietne
małżeństwo, może z uży­
waniem kuchni wśród-
mieściu od zaraz lub 15.
7. Oferty do Dzień. Bydg.
pod ,,Bezdzietni". (16576

Kruwcową

domowa poszukuje zaraz

pracy. Wykonuje no­
wą i wyporządza starą

garderobę. Przyjmuje
zamówienia. Gdańska

"r.49,Ip.ps- (16613

Zamienię
3 pokoje z wszelkiemi
wygodami na 2 pokoje
i kuchnię. Zgt. pod ,.S.
D. 30" do Dz,ień. Bydg.

Poszukuję
2-3 pokoj. mieszkania,
w zamian oddam dobre
pianina. Zgł. pod . 55"
do Dzień. Bydg. (165SS

Zamienię
2 pokoje z kucbnią na

3—4 ewtl. 5 pokoi. Zgł.
ood ,,G. S. 25" do Dzień.
Bydg. 16380

Pokój
umebl. dla 2 panów za­
raz do wynajęcia. Het­
mańska 7 II prawo.

(15012

PoW
dla dwóch panów zaraź
do wynajęcia. Jagiel­
lońska 37 podw. p . 1.

(13574

Pokój
umebl. do wynajęcia tyl­
ko d!a pań Marcinkow­
skiego 10, I lewo (16578

Pokój
umebl. w dobrym domu
zaraz lub później do wy­
najęcia. Wiadomość w

,,PAR", Dworcowa 72.
(16414

Krawcowa
poszukuje próżnego po­
koju. Of. pod ,,Wdzię­
czna" do Dzień. Bydg.

(16612

Panna
inteligentna przystojna
blondynka lat 20 prag­
nie poznać pana w celu
towarzyskim. Oferty z

fotografją którą się zwra­
ca pod nr. ,,2020" do
Dzień. Bydg. (16577

Panna
inteligentna, z dobrej
rodziny, muzykalna,
dzielna w interesach,
poszukuje na tej drodze
znajomości, w celu ma­
trymonialnym. Panowie
szlachetnego usposobie­
nia do lat 40-tu, zechcą
złożyć oferty pod ,,H. J.
Toruń" do Dzień. Bydg.

(16575

Panienkę
blondynkę, która w dniu
3. VII. 25. w towarzy­
stwie swych rodziców
zwiedzała wystawę w

Grudziądzu, proszę u-

przejmie, aby raczyła
nadesłać swój adres do
Dzień. Bydg. pod ,,Dys­
krecja zapewniona".

(16558

3000 zł
wypożyczę tej firmie,
która mi da posadę.
Jestem handlowcem z

branży destyl. - kolonj.
energiczny i pierwszo­
rzędna siła la referencje
do dyspozycji. Łask of.
pod ,,3000" do Dziennika
Bydgoskiego. (16604

5-SOOO złotych
pożyczki poszukuje na

I-szą hipotekę dużego
domu. Warunki podług
umowy. Wiadom Hurt.
Droger. M. Górecki.
Pomorska 8. (16550,

Zgubiono
kartę odroczenia na

imię Bolesława Torbu-
sa, wydaną przez Pow.
Kom. Uzupełnień w So­
snowcu, którą uniewa­
żnia się. (16406

Zapomniano
zabrać laskę z srebrną
gałką z monogramem
mD- B." w niedzielę w

Strzelnicy. Proszę oddać’
za wynagrodzeń. Skład
papieru, Hoffmann, BydJ
?oszcz, ul, Gdańska 45-

(16547

3? pokoje
z kuchnią na Czyżków-
ku wynajmę zaraz bez­
dzietnemu małżeństwu,
of. pod H600" do Dzień.
Bydg,

Znaleziono
łańcuch gruby czterome­
trowej długości na ulicy;
Nakielskiej. Odebrać za

zwrotom kosztów ogłop
szenia, uL Nakiełska ”
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Żądać w lepszych lokalach! Żądać w lepszych lokalach!

f2 Wocta maiia. Bsottf. sstotorosa

,,fiMta” jfZazseisli ePMMMMMtP%p gtesc zzSźz’-j)Sf.:!tizs
poleca fpjnisŻs:ggMi Wód MŁSoeroSsa.. ulica Sienkiewicza nr. 6.

W dniu 7 b. m . rozsiał się z tym światem długoletni
nasz urzędnik śp.
Józef Borecki

W zmarłym straciliśmy gorliwego pracownika i dobrego
kolegę, o którym zawsze mile wspominać będziemy.

Dyrfekcja i pracownicyBanko Dyskontowego Sp. Ake.
165S2 w Bydgoszszy.

ZfflM 18S0. Wózki ózissipe,
krzesła dziecięce,
- lóika żelazne -

iasBe:hł.

F. KRESKI
Bydgoszcz, Sdaiiska 7.

Telefon nr. 1437.

Wózki dziecięce patentowe składane jak powyższy wzór

oddajemy po cenie 65.00 złotych. Po uprzedniem nade­
słaniu należytości wysyła się franko stacja kolejowa zama-

13322 wiająccgo. t,

Popierajcie firmy ogłaszające
się w,,Dzienniku Bydgoskim14
i przy zakupach swych po­
wołujcie się na pismo nasze.

Proszę wydąf. Wews:araiffiOŚić; ? Proszę wyciąć.
MECKMRIICMM O^SWiA?

Dnia 7 b. m, o godz. 6 po południu zasnął w Bogu, opatrzony
Sakramentami św,, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasz drogi,
kochający i troskliwy ojciec, teść, dziadek i wujek ś. p.

Józef Borecki

Emeryt s^d. 1 by^y yrządmk Baraku Oysk. w Bydgoszczy
przeżywszy lat 77, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążone

córki, syn, zięciowie i wnuki.
. Bydgoszcz, Wrocław, Poznań.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 b. m. o godzinie f po południu
z domu żałoby, ulica Długa nr. 8. (16610

IHnBai
-; .".-.;-M-. -A-:-,yĄ?

Otworzyliśmy z dniem 9 lipca r. b .

Meshan, naprawę obuwia

w Bydgoszczy przy ul. Długiaj 45

w której przez natychmiastowa, dobra

I tania y/ykonania naprawy starać bę-

I
dziemy się zjednać; i zadowolić szerokie
koia Szanownej Publiczności.

Na żądanie możemy załatwić wszelką
naprawę nawet w jednaj godzin!a, co

podajemy do łaskawej wiadomości,
prosząe o poparcie naszego jedynego
w tym rodzaju przedsiębiorstwa.

^W.WygnlłwiM i Ska.

16544
Ceny naprawy:

Zelówki i obcasy
dziecięce ...... a 1.50
średnie.......................a 2.53
chłopięce.......................a 3.08
damskie ...... a 3 53
męskie...................... a 4.25

Luksus, pas. szyte
damskie ...... a 4.25 y
męskie...................... a 5.83 s

Szybko. Dobrze. Tanlo^J

IMiosseiifie,

W dniu 22 iipsa b, r. o godz. 11-taj odbędzie
I się w biurze MadlsSnictwa (16554

sratomłisjk§
na sprzedaż 1483 m3 d!ążyć sosnowych 113835 m3
kopalniaków. Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym.
Meśn. PsńM MwJs (naw. Tutho!a Psot).

S. %mmsietfelit

Magazyn sprzedaży ,w BYDGOSZCZY

E?ra!w mat. LSmiaudiass!Tzi^Sii SGS
narożnik ul. Gdańskiej. —

’lei. 883 . (9933

;f?i F m

składamy wszystkim znajomym i krewnym
?.a tak liczne dowody współczucia oraz

udział w pogrzebie ś. p .

fón?a ffliwgyśh!Bis

Źtrna z rodziną.
; Bydgoszcz, Żnin, Berlin, Pozami, Wągrowiec,

Kazia i Borek, dnja 8 VII 1925 r. (16601

%%,C CJ M; H) m MOWS

- W?y.r, i.;k, sin!a ia lipca o godzinie 11 prze
, potu !nic i.i kędę s iriedau o.t w Bydgoszczy prz
ulicy Gdańs?tisj 1-43 id p :;iro najwięcej duacern
i za gotówkę:

1 bufet dęfcowy 2 zawartością, 1 kradan
z zawartością, 1 ch bowy rozs:!ągany stó
5 12 Strząsa? f.iorJągsii’tych skórą" i kanap
piusąowę z obudowaniem, 3 kwietniki, 5 e

torazkćv. 1 pianino ińalrki Janowicki i ’i wie!
.

- kie ii.,r ,rj.

PreSfSEhcfJ kom. sadowy w Bydgoszczy

. S?odą U"sia 15. bm. o godz, 1. w potu
SRJ2 sprzadawaó będę przymusowo w Liplnac!

,(pod, Margoninom) przed gościńcem p. Wiśniewski
go za ,ge;ówkę najwięcej dającemu, następując
przedmioty; (16gg

12 źrebców, w tern 5 sztk. 21/, rOszn. 7 szti
2 letn., 2 dobra fuzja bez kurków, 2 sztucer
i dobrzo utrzymany parowy garnitur do młó
cen!a, składający się z lokomobili i młockarki (Heir
rieh Lanc Mannheim nr. 14597. nr . 23456).

. OraSaatossa, kom. sądowy w %cwnfi

SfiCESrasBKaa^RBgaa starego zbioru

Ś!Śwsfe
JS^iSEZBCTEsSsE’Kh

IFeHtMEgtB(gs

. , , Sisssao
Kapuje od producentów, małorolnych i zrzeszeń
rolniczych, począwszy od 100 kg wzwyż, za natych­
miastową zapłatą (16310
Rejonowe Kierownictwo IntendeMury
0ydgO35ZCZ8 Jagiellońska 77, I p , tel. 2037

Postępowania ypadfaśdowe.
Do maj,’}.tku kupca Wincentego Turowskiego

w Bydgoszczy, ul. Gdańska 157 wdrożono z dniem

dzisiejszym, t. j, z dniem 24. czerwca 1925 o godz.
9,30 przed poł. postępowanie upadłościowe. Za­
rządcą masy upadłościowej mianowano kupca
Maksymiljana Lewandowskiego w Bydgoszczy,
ul. Dworcowa 95.

Wierzytelności należy zgłaszać w sądzie naj­
później do dnia 13. lipca 1923 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany za­
rządca masy ma pozostać, ewentualnie celom

wyboru nowego zarządcy, dalej celem ustano­
wienia wydziału wierzycieli, a także celem po­
wzięcia uchwały co do kwestji, wymienionych
w § 172 ustawy o upadłościach, wyznaczono w

niżej W’ymienionym Sądzie termin na dzień
15. lipca 1923 o godz. 18 przed po!., — zaś ce­
lem zbadania zgłoszonych wierzytelności ter­
min na dzień 31. lipca 1325 o jjsdz. 10 przed’ po!.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek
rzeczy, należące do masy upadłościowej, lub

którzy tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje
się owe rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu
względnie uiszczać się z długu, a nawet poleca
s ę. i-!,, aby na-r,,ćźnifii sto dnia 13, lipca 1925
donieśli zarządcy m.asy o posiadaniu takich

rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie wierzy­
telności, z powodu których mieliby prawo żądać
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 21. czerwca 1925 r.

Sekretarz Sądu Powiatowego. 16556

DlSf MSepszygjS"oCW rower

16606) i na dogasfeych warunkach poleca

Józel te!ii, al tafia l

Poważna firma węglowa w Katowicach
sxolla zastępców |

w Bydgoszczy, Gnieźnie, Inowrocławiu,
Toruniu i Tczewie.

ł,askawe zgłoszenia pod nfl. B. 11" do
Dziennika Bydgoskiego. (16373

2 efewów

z ukończoną szkołą wydziałową oraz kursem szkoły
handlowej poszukuje zaraz ST. SZUKALSKI,
Skład nasion i handel zboża, Bydgoszcz, ul, Dwor­
cowa nr. 95 a. (16526

MSEaaBBg-agg;aB
ra ą
1 Bii§rasy gHaffa |

baS nadającego się do interesu bławEtnago H|

RS poszukuję zaraz. Kto - wskaże eksp. SBSj
S Dziennika Bydgoskiego pod nr. 1188 za S
KS załącz, znaczka poczt. (16378 g5j|i

ilmarai^ gofl Wgoszczą

wydzierżawię lub sprzedam. Mleczarnia jest
w dobrym stanie, dobrze prosperuje, położo­
na w mlecznej okolicy. Dzierżawa lub ku­
pno może zaraz nastąpić.

Piśmienne oferty pod ,,Mleczarnia" do
.,PAP", Dworcowa 72. ’ lesoa

ItóFMiy IMZO2

wszelkiego rodzaju
Gramofony

pfyty, szpi!ki
i wszelkie części zapa­

sowe. fr z

towary skśraana
torebki eiasask., portfela
itd. kupuje się naj,epiej

i najtaniej u

II. SSosafc

Właśc.: I. Gjwst§a E§ydgrossea;
Długa 39. (Wełniany Rynek 1.) Zał. 1835.

Tylko bv składnicę ooróżnid, sprzedaję do
20 bm. po cenach 20- 30% niższych.

Własny warsztat reperacyjny.
Sp rzedain tanio: ładne duże urządzenie

składu, kantor i warsztat, lub też interes
kompletny. 16548

FbIsśs ZsiąKk KAjowsów
Koło Warsztatowców w Bydgoszczy

urządza
w niedzielę, dnia 12 iipca 1925 roku
WEśBnlsi lo Syafesa. -

Program:
1. Zbiórka o godz, 1 w południe przy kantynie

kolejowej, Zygmunta Augusta, i wymarsz z or­
kiestrą 16 p. ułan, na czele ulicami: Warszawską,
Śniadeckich, Gdańską, drogą leśną do Rynkowa.

2. Koncsrt w ogrodz:ą
3. Od godz.^4 po poł. tańce na 2 salach.
4. Strzelania do tarczy o nagrody d!a pań

i panów, Koło szczęścia, Loterja fantowa, różna
gry dla dziad i inne urozmaicenia.

Wstęp do ogrodu woiny.
Na wycieczkę rna zaszczyt zaprosić wszystkich

członków l-’. Z. K. ,i nam życzliwych gości
19052) Komitet.

a wdomy teym awsre będzie
WSW ^wfeany.

(Afe Kei?kto


